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Stanowisko komisji rządowej 
wobec postulatów strajkujących załóg

Komisja rządowa prowadzą­
ca rozmowy z Międzyzakłado­
wym Komitetem Strajkowym 
w Gdańsku następująco sfor­
mułowała stanowisko w spra­
wie głównych postulatów wy­
suniętych wobec władz.

Odnośnie postulatu, aby pod 
nieść zasadnicze . uposażenie 
każdego pracownika o 2 000 
zt na miesiąc jako rekompen­
satę dotychczasowego wzrostu 
Cen, komisja podnosi kwestię, 
czy jest to postulat realny i 
sprawiedliwy. Wszak dotyczy 
on każdego z 12 milionów za­
trudnionych w gospodarce u- 
spcłecznionej. Czy 2 000 zł jest 
potrzebne tak same temu, kto 
zarabia, powiedzmy 8 000 — 
10 000 zł, jak i temu, kto zara­
bia 3 000 zł? W tadomo, że nie. 
len, kto ma mało pieniędzy 
tym bardziej odczuje wzrost 
kosztów utrzymania, ten kto 
ma ich stosunkowo dużo, od­
czuwa wzrost kosztów mnie] 
boleśnie. Dlaczego mieliby 
więc dostać jednakowo? Ten 
pozornie sprawiedliwy postu­
lat jest faktycznie głęboko me 
sprawiedliwy. To po pierwsze. 
Po drugie — 2 000 zł każdemu 
oznacza wzrost płac w ciągu 
roku o 240 miliardów złotych. 
Jest to więcej niż jedna 
czwarta obecnego funduszu 
plac. Jakie państwo, łącznie z 
najbogatszymi, może sobie 
pozwolić na to, by jednym po 
ciągnięciem pióra zwiększyć w 
tak ogromnej skali sumę pie­
niężnych dochcdów ludności*’ 
Przecież byłaby to decyzja sa­
mobójcza nie tylko gospodar­
czo, ale przede wszystkim z 
punktu widzenia organizacji 
życia publicznego! Zważmy: 
cały tegoroczny przyrost war­
tości dostaw rynkowych na 
zaopatrzenie ludności wynosi 
około 56 mld zł. 240 miliar­
dów ' wywołałoby powsta­
nie szeregu „czarnych ryn­
ków” i galopującą infla­

Sytuacja na Wybrzeżu

Powszechna dyskusja 
o kształcie jutra

Na Wybrzeżu czwartek 28 
bm. upłynął — podobnie jak 
w innych regionach kraju pod 
znakiem ożywionej dyskusji 
nad argumentami komisji rzą 
dowej wobec robotniczych po 
stula t ó w upo wszec hnion y c h 
przez prasę. Strajkujące zało­
gi przedsiębiorstw Gdańska; 
Gdyni, Szczecina i Elbląga na 
dal nie podjęły pracy.

Od kilku dni — pisze dzień 
nikarz PAP — całe społeczeń 
stwo Wybrzeża Gdańskiego z 
uwagą przysłuchuje się roz­
mowom, jakie toczą się po­
między komisją rządową a 
międzyzakładowym komitetem 
strajkowym. Lokalna rozgłoś 
nia radiowa nadaje z tych o-

W obliczu ekspansjonizmu Izraela
Przewodniczący Komitetu Wyko 

nawczego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaser Arafat wezwał 
państwa arabskie i muzułmańs­
kie, by zmobilizowały sił” do wal 
ki o wyzwolenie okupowanych te 
jytorlów arabskich i Jerozolimy.

W posłaniach skierowanych do 
mfów państw arabskich i muzuł
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cję. Najbardziej by na niej 
stracili najniżej zarabiają­
cy.

Rząd pracuje nad progra­
mem stopniowej podwyżki 
płac obejmującej wszystkie 
grupy zawodowe. O tym, że bę 
dzie ona miała charakter pow­
szechny mówił w’ swym wy­
stąpieniu Edward Gierek. Do 
tej pory, od 1 lipca poczyna­
jąc, podwyżki płac otrzymało 
3 m1ri osób. Średnia podwyżka 
wynosi około 3 procent. Zwa­
żywszy na wziost kosztów u- 
trzymania nie jest to dużo. 
Jest to jednak odczuwalna re 
kompensata wzrostu tych ko- 
sztów dla wielu osób spośród 
tych 3 milionów; dla wielu — 
ponieważ podwyżki były róż­
ne, od 200 do 800 i 1 000 zł.

O płacach trudno dyskuto­
wać publicznie. Przyjęto więc 
zasadę negocjacji poszczegól­
nych zakładów z ich resorta­
mi. Ustalono prowadzenie 
prac w odpowiednich grupach 
branżowych.

Jeśli chodzi o zagwaranto­
wanie automatycznego wzro­
stu płac równolegle do wzro­
stu cen i spadku wartości pie­
niądza, komisja uznała, że 
jest to problem bardzo ważny 
dla poziomu życia; dotyczy sta 
lego mechanizmu rekompensa 
ty wzrostu kosztów utrzyma­
nia. By go wprowadzić, po­
trzebna jest dokładna i rzetel 
na analiza zmian w kosztach 
utrzymania poszczególnych 
grup ludności i typów rodzin. 
Analizy dokonywane przez 
GUS są w społecznym odczu­
ciu niedostatecznie precyzyjne 
i za optymistyczne. GUS do 
tej pory jest jedyną instytu­
cją, Która się tym zajmuje, dla 
tego też sprawa pierwszorzęd­
nej wagi jest zapowiedziana 
przez I sekretarza KC zmiana 
analizy tych kosztów. Chodzi 
tu o tzw. wariantowe badania 
kosztów utrzymania. Będą one 
prowadzone stale i niezależnie 

brad pełne relacje. Z ulgą 
witane są wszelkie oznaki po 
stępu w rozmowach, przybli­
żające moment zakończenia 
wreszcie strajku. Obecnie le­
piej niż przed kilkoma lub 
kilkunastoma dniami rozumia 
ne są konkretne uwarunkowa 
nia ograniczające możliwość 
spełnienia, zwłaszcza natych­
miastowego, niektórych postu 
latów. Lepiej też rozumiany 
jest fakt, iż problemów na­
warstwiających się latami nie 
można rozwiązać jednym po­
sunięciem, że potrzebny jest 
ku temu czas i cierpliwość.
Mieszkańcom Wybrzeża Gdań
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mańskieb przywódca OWP zwra 
ca uwagę na niebezpieczne następ 
stwa aneksji Jerozolimy i pod­
kreśla, że ekspansjonistyczne po­
sunięcia Tel Awiwu, w tym nie 
dawna agresja na południu Liba­
nu, wymierzone są przeciwko 
wszystkim narodom ara’ skim i 
palestyńskiemu ruchowi oporu.

PAP 

od siebie — przez rząd, związ 
ki zawodowe i instytuty nauko 
we. Rzecz w tym, by możliwie 
najdokładniej uchwycić rze­
czywisty wzrost kosztów i jego 
wpływ na poziom życia w kon 
kretnej rodzinie. Wyniki ba­
dań rząd wspólnie ze związ­
kami zawodowymi będzie brał 
pod uwagę przy ustalaniu wy 
sokośei podwyżek płac, rent, 
emerytur i stypendiów.

Trwają intensywne prace 
nad zasadami rekompensaty. 
Najtrudniejszy problem pole­
ga na tym: komu — ile? i za 
co9

Czy rekompensować powin­
niśmy wzrost cen wszystkicn 
towarów — z wyłączeniem to 
warów luksusowych i używek, 
czy też rekompensatę ograni­
czyć do towarów o podstawo­
wym znaczeniu? Czy powinniś 
my nią objąć wszystkich za­
trudnionych, łącznie z najwy­
żej uposażonymi, czy też tylko 
najniżej i średnio zarabiają­
cych? Szczególnie wnikliwie 
trzeba opracować zasadę re­
kompensaty w stosunku do 
rent i emerytur, zasiłków7. Spe 
cjake preferencje powinny do 
tyczyć grup rencistów z tzw. 
starego portfela i rodzin wie­
lodzietnych.

Projekt zasad rekompensaty 
poddany zostanie pod publicz­
ną dyskusję. Istnieje zapewnie 
nie ze strony rządu o przyspie 
szeniu prac nad tym projek­
tem. Projekt automatycznej ko 
rekty wysokości płac, rent, za­
siłków i stypendiów w zależ­
ności od wzrostu kosztów utrzy 
mania (bądź cen), po konsulta 
cji zostame wprowadzony w 
życie. Postulat możemy więc 
uznać jako przyjęty do realiza 
eji.

Z postulatem związanym z 
realizacją pełnego zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego w ar 
tykuły żywnościowe komisja 
w ogólności się zgodziła. Uzna

Gospodarcze perspektywy świata
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dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych kontynuuje de 
batę generalną na temat gos 
podarki i rozwoju. Przedsta­
wiciele wielu krajów, w tym 
również delegat Japonii, Sa- 
buro Ok i ta, zwracają uwagę, 
że warunki ekonomiczne świa 
ta stają się coraz bardziej

Srótko * króhko

Praw* człowieka w RPA

Sprawę łamania praw człowieka 
w Republice Południowej Afryki 
bada w Genewie od środy zespół 
rzeczoznawców powołany w 1987 
roku przez ONZ-owską komisję 
praw człowieka. W sierpniu br. de 
legaci tego zespołu zbierali infor­
macje w Luandzie, Dar es-Salam 
1 Londynie. W oparciu o nie prze­
wodniczący komisji praw człowie­
ka, Uelid Sadi skierował list do 
premiera RPA, Pietera Bothy w 
którym domaga się, aby władzo 
południowoafrykańskie „zapobie­
gły niezwłocznie brutalnym ak­
cjom policji i powstrzymały się od 
wszelkich aktów represji wobec 
iuąnęści Afryki Południowej i Na­
mibii”.

Sprawa palestyńska
W międzynaro iowym ośrodku 

ła jednak, że sprawa wymaga 
pewnych wyjaśnień, a także 
pytań, skierowanych do opinii 
publicznej. Sprawa mięsa. Czy 
eksportować tylko nadwyżki? 
O jakich nadwyżkach może 
być w ogóle mowa w tej na­
szej — wciąż trwającej na 
rynku mięsnym — deficytowej 
sytuacji? Żeby dokuczliwym 
brakom jakoś zapobiec — bę­
dziemy w tym jeszcze roku im 
portować pewną ilość mięsa z 
zagranicy.

Trzeba powiedzieć, że trochę 
wyrobów mięsnych sprzedaje- 
my. Niestety — i to, czego tak 
nam niedostaje: szynki, polęd­
wice i bekony. Rocznie ekspor 
tujemy mięso i jego przetwory 
w ilości l‘5O 000 ton. Nie jest 
to mało. Eksportujemy jako 
tradycyjny, długoletni sprze­
dawca, ceniony i zakorzeniony 
na rynkach m. in. USA, Kana­
dy, Anglii czy RFN. Wycofac 
się z takich rynków nie jest 
łatwo — wejść na nie kiedyko! 
wiek powtórnie to już sprawa 
bardzo niepewna! Taka jest 
na ten temat cała prawda. Za 
pytajmy, czy rzeczywiście zre­
zygnować z tego tradycyjnego 
eksportu? Zdaniem naszym 
(które może być oczywiście dy 
skatowane), rzecz leży nie w 
tyrn, aby zlikwidować obecny 
eksport wyrobów mięsnych 
lecz w tym, abyśmy tu, w kra­
ju produkowali mięsa więcej'! 
Należy podkreślić, że musimy 
importować zboże i pasze. Jest 
to w aktualnej sytuacji nie­
zbędne. Import ten pochłania 
baidzo wysokie koszty dewizo 
we.

Na dłuższą metę — chcąc 
stworzyć rynek żywnościowy, 
zaopatrzony przyzwoicie i sta­
bilnie — będziemy się mu- 
sieli uporać z paroma barie­
rami. Po pierwsze — za wszel 
ką cenę musi szybciej wzra­
stać wydajność rolnictwa. Te­
mat jest rozległy, uwarunko­
wań dużo. Po drugie — musi­
my uporządkować strukturę 
cen.

Jeżeli dostawy artykułów 
żywnościowych rosną stosunko 
wo wolno (a tak właśnie jest) 
i ich ceny pozostają na podob 
nym poziomie, gdy tymczasem 
dochody ludności, jej realna
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niepewne. Wzrastające tempo 
inflacji (średnia inflacji w 
krajach rozwijających się się­
ga obecnie średnio 36 pro­
cent w skali rocznej) i rece­
sja połączona z rozszerzaniem 
się bezrobocia naruszają rów­
nowagę bilansów płatniczych.

Debata generalna będzie 
trwać do 4 września. (PAP)

+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko
konferencyjnym ONZ w Wiedniu 
trwa II seminarium ONZ poświę­
cone problemowi palestyńskiemu. 
Uczestnicy obrad, reprezentujący 
większość krajów europejskich blis 
kiego i środkowego Wschodu, a 
także międzynarodowe organizacje 
regionalne i pozarządowe, wyraża­
ją poparcie dla sprawiedliwej wal 
ki narodu palestyńskiego o prawo 
do samostanowienia, stanowczo po­
tępiają agresywną, ekspansjonisty- 
ezną politykę Izraela.

Chilijska opozycja

Z propozycją utworzenia rządu 
przejściowego, który przejmie wła­
dzę od junty wojskowej w Chile, 
■ y stąpił przywódca chadecji w 
tym kraju, były prezydent Edouar- 
do trey Montalva na pierwszym 
od zamachu stanu wiecu publicz­
nym w Santiago. Plan ten jest al- 
ternatywą chadecką wobec ogło-

Obrady
Wojewódzkiej Komisji Porozumiewawczej 

Partii i Stronnictw Politycznych 
w Poznaniu

W dniu 28 sierpnia br. obradowała Wojewódzka Komisja Po­
rozumiewawcza Partii i Stronnictw Politycznych w Poznaniu. W 
posiedzeniu udział wzięli:

_  Ze strony PZPR — I sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada, 
sekretarz KW PZPR Czesław Gałgan oraz przewodniczący 
WKKP Franciszek Nowak;

— Ze strony ZSL — prezes WK ZSL Walenty Kołodziejczyk 
oraz sekretarz WK ZSL Tadeusz Zając;

_  Ze strony SD — wiceprzewodniczący WK SD Tadeusz Kwa­
śniewski oraz sekretarz WK SD Alojzy Bryl.

W wyniku obrad określono kierunki współdziałania PZPR, 
ZSL i SD w dziedzinie poprawy zaopatrzenia w artykuły pierw­
szej potrzeby społeczeństwa województwa poznańskiego, pełne­
go zebrania ziemiopłodów przez rolnictwo oraz zapewnienia 
spokojnej pracy, porządku i ładu w naszym regionie.

Komisja wyraziła najwyższe uznanie wszystkim ludziom pra­
cy, a zwłaszcza robotnikom i rolnikom Ziemi Poznańskiej za ich 
patriotyczną postawę i ofiarną pracę, tak ważną w obecneji 
trudnej dla kraju sytuacji. Jest to postawa najlepiej służąca naszej 
wspólnej Ojczyźnie.

Nowy rok w nowej szkole

Dla dzieci zamieszkujących najmłodszą dzielnicę Poznania 
Piątkowo inauguracja roku szkolnego odbędzie^ię w nowej szko­
le. Czekali na nią niecierpliwie nauczyciele, rodzice, dzieci. Jest 
to bowiem pierwszy budynek szkolny na tym osiedlu. Od 1 
września br. w 24 pomieszczeniach przeznaczonych na klasy i 
pracownie uczyć się będzie 1 200 dzieci. Tam też na zajęcia bę­

dą przychodziły przedszkolaki.
Dobiegają końca ostatnie prace wokół budynku — porządkuje 
się ulice, sprząta sale szkolne, wiesza zasłony i zwozi meble. W 

pracach porządkowych pomagają nauczyciele i rodzice, (bg) 
Na zdjęciu: nowa szkoła gotowa na przyjęcie dzieci.

Fot. — R Królak

KSR-y w Leszczyńskiem i Pilskiem

Warunki pracy i życia 
tematem robotniczych debat

„Gazomet” w Rawiczu, to 
jeden z największych w kraju 
producentów urządzeń dla 
górnictwa nafty i gazu oraz 
aparatury do przesyłania ga­
zu ziemnego. Konferencja Sa­
morządu Robotniczego tej naj 
większej fabryki Rawicza, 
która obradowała 27 bm. 
oceniła ilość i sposób produk 
cji 1 półrocza oraz określiła 
zadania na drugą pc’Iowę ro 
ku. Zakład mimo zimowo- 
wiosennych opóźnień w pro­
dukcji eksportowej wykonał 
przyjęte zadania — udało się 
w terminie wysłać do NRD i 
Holandii części zamiennez do 
aparatury gazowniczej oraz 
wyposażenie wytwórni mas bi 
tumicznych. Na drugie półro 
cze postanowiono zwiększyć 
zadania produkcyjne o 5 milio 
nów zł. Kryje się za tym za­
miar wyprodukowania dodat 
kowo bardzo poszukiwanych 
stacji redukcyjno - pomiaro­
wych do gazu, odlewów żeliw 
nych, konstrukcji dla górnic­

szonego przez gen. Augusto Pino- 
cheta referendum w sprawie no­
wej, jawnie faszystowskiej konsty­
tucji, która zmierza do legalizacji 
władzy wojskowych na dalsze 17 
lat. Referendum ma się odbyć 11 
września br., czyli w siódmą ro­
cznicę obalenia konstytucyjnego 
rządu Salvadora Ailende.

R. Mugahe w USA

Premier Zimbanwe Robert Muga- 
be przebywa z wizytą oficjalną w 
Stanach Zjednoczonych. Poprzed­
nio uczestniczył w sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego, w czasie której Zim­
babwe zostało przyjęte do ONZ. 
Mugabe spotkał się w środę z pr* 
zydentern USA, Jimmy Carterem. 
Rozmowa dotyczyła ewentualności 
zwiększenia przez Stany Zjedno­
czone pomocy ekonomicznej dla 
zniszczonego T-lotnią wojną Zim­
babwe. 

twa węgłowego — jednym-sło 
wem wyrobów najbardziej nie 
zbędnych naszej gospodarce 
oraz poszukiwanych przez kup 
ców zagranicznych.
/ Podczas obrad KSR, a także 
28 bm. w trakcie masówki 
całej załogi „Gazometu” pc»ru 
szono sprawy żywo dotyczące 
wszystkich pracowników fa­
bryk i ogół ludzi pracy w Pol 
sce. Solidaryzowano się ze 
słusznymi postulatami klasy 
robotniczej całego kraju i z 
uznaniem przyjęto zapowiedź 
ich realizacji. W przyjętej 
przez załogę „Gazometu” rezo­
lucji mówi się m. in., że naj 
słuszniejszą farmą poparcia 
dla postulatów — w obecnej 
niezwykle trudnej sytuacji na 
szej ojczyzny — jest sumien­
na praca, tak bardzo dziś po­
trzeba Polsce, (tt)

Odbyła się Konferencja Sa 
morządu Robotniczego Przed- 
siębiarstwa Poszukiwań Nafty
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Napad na Liban
Agencja palestyńska WAFA po­

dała w czwartek, że w środę póź­
nym wieczorem lotnictwo izrael­
skie bombardowało miejscowości 
Ras el-Ain. Raszideja i Kasimija w 
zachodniej części Libanu południo­
wego. Lotnictwo izraelskie napot­
kało na ogień artylerii przeciwlot­
niczej Palestyńczyków oraz libań­
skich sił postępowych.

Centrum „białej śmierci”
Według gazety „Le Figaro” Frań 

cja stała się w ostatnim czasie eu­
ropejskim centrum przemysłu nar­
kotyków. Tylko w tym roku za­
trzymano i aresztowano na tere­
nie tego kraju około 400 przemyt­
ników. Niemniej francuskiej poli­
cji wciąż n’e uaaje się dotrzeć do 
siatki organizującej przemyt i han 
del „białą śmiercią”. Główni or­
ganizatorzy taj no—-
stają bezkarni.
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Powszechna dyskusja 
o kształcie jutra 
Dokończenie ze str. 1

s kie go żyje się w tych dniach 
niełatwo, są oni coraz bardziej 
zmęczeni nienormalną sytua­
cją. W przetrwaniu trud­
nych dni pomaga zwiększo­
na dyscyplina społeczna i 
wzajemna życzliwość. W urzę 
dach pocztowych Gdańska cze 
ka tysiące paczek, które nie 
mogą być doręczone z powo­
du braku środków transpor­
tu. Uprzywilejowane w do­
stawach są tylko przesyłki 
ekspresowe i paczki żywnoś­
ciowe.

Rozmowy komisji rządowej 
z przedstawicielami zakłado­
wych komitetów strajkowych 
trwają — pisze szczeciński 
korespondent PAP. Pilnie po­
szukuje się możliwie najlep­
szych rozwiązań, zgłoszonych 
przez strajkujących, słusznych 
postulatów. Kolejny dzień nie 
pracują liczne zakłady prze­
mysłowe, sparaliżowana jest 
gospodarka morska, nie funk­
cjonuje komunikacja miejska', 
nie usuwa się śmieci z pose­
sji i nie uprząta ulic. Na j bar 
dziej niepokoi sytuacja w Ze­
spole Portowym Szczecin — 
Świnoujście, stanowiącym waż 
ną bazę zeładunkową dla 
krajowego eksportu oraz towa 
rów i surowców sprowadza­
nych z krajów zamorskich.

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych w dyrekcji portu, 28 
bm. przy nabrzeżach porto­
wych i na redzie przebywało 
61 statków, w tym 37 masow 
ców i drobnicowców armato­
rów krajowych. W „Swinopor 
cie” na rozładunek oczekuje 
m. in. mZs „Ziemia Krakow­
ska”, który dostarczył 23 000 
ton importowanej pszenicy i 
kukurydzy oraz m/s „Zagłębie 
Miedziowe” z podobnym ła­
dunkiem. W Szczecinie cumu­
je kilka masowców załado­
wanych importowanym zbo­
żem i paszą. W porcie znaj­
dują się siatki z ładunkiem 
mączki rybnej, oczekiwanej 
przez krajowe rolnictwo.

Na terenie Elbląga sytuacja 
nadal jest trudna, życie sta­
ło się uciążliwe z powodu bra 
ku komunikacji. Występują 
niedostatki w zaopatrzeniu w 
węgiel i koks, wynikające z 
braku taboru do przewozu 
opału. Odbywają się tu w 
dalszym ciągu branżowe spot 
tania komisji rządowej z 
przedstawicielami strajkują­
cych. Mieszkańcy miasta ży­
wo dyskutują nad ustaleniami 
IV Plenum KC PZPR; szero­
ko komentowane są treści za 
warte w odpowiedzi komisji 
rządowej na postulaty straj­
kujących robotników Gdań­
ska. (PAP)

Jak każdy Polak obserwu 
ją z uwągą, niepokojem 
i troską rozwój sytuacji 

w naszym kraju. Z jednej stro 
ny widzą wiele pożytecznych 
elementów tej sytuacji i mam 
tu na myśli kolejne przejawy 
odnowy społecznej. Widzimy 
też zmiany w naszym życiu pu 
blicznym i w słownictwie. Na 
przykład, słowo strajk nie ist­
niało do niedawna w naszym 
oficjalnym języku. Teraz wia 
domo, że nie ma sensu za sta 
nawiać sią nad tym, czy straj 
ki mają prawo bytu w socja­
lizmie, czy nie mają, bo one po 
prostu są faktem. I jak sły­
szeliśmy, mają one być usta­
wowo zagwarantowane w tych 
wszystkich przypadkach, gdy 
protest wobec decyzji krzyw­
dzących ludzi pracy nie zosta 
nic uwzględniony. Innym ta 
bu była wielkość naszego za­
dłużenia za granica. Teraz wie 
my, ile jesteśmy winni naszym 
wierzycielom.

Odnowa idzie przez nasze ży 
cie publiczne i uzdrawia róż­
ne sprawy. A przecież jest to 
dopiero początek drogi. Bo 
zdajemy sobie wszyscy spra­
wą z tego, że pole do napra­
wy jest szerokie, a proces od 
nowy długi. Nie można wszy­
stkiego zrobić od razu, ale gdy 
wstrząs jest silny, wtedy wy 
darzenia toczą się szybko. I-

Kontrole nie tylko w sklepach

Czego klient nie widzi
Na terenie 32 województw 

przeprowadzona została w 
dniach 19—22 sierpnia kolejna 
w tym roku operacja „Rynek”, 
zorganizowana przez Biuro do 
Walki z Przestępstwami Gospc 
aarczymi Komendy Głównej 
MO. Jej celem było ujawnienie 
przypadków przestępstw oraz 
wykroczeń Dopełnianych na 
szkodę konsumentów, godzą­
cych również w dobre imię ucz 
ciwie i ofiarnie pracujących 
handlowców. Uczestniczący w 
operacji funkcjonariusze MO, 
inspektorzy Państwowej In­
spekcji Handlowej oraz przed­
stawiciele innycn organów kon 
troli ujawnili także szereg przy 
padków marnotrawstwa arty­
kułów rynkowych.

V/ sumie skontrolowano 6.447 
placówek handlu detalicznego 
i zakładów gastronomicznych 
oraz 2.669 punktów handlo­
wych na bazarach, targowis­
kach i ulicach. W rezultacie 
wszczęto 68 dochodzeń, do ko­
legiów d/s wykroczeń skiero­
wano 570 wniosków o ukara­
nie oraz wymierzono mandaty 
na sumę 654 000 zł. ,

Rezultaty operacji jeszcze

W Wielkopolsce

Wzmogło się tempo żniw
Wraz z poprawą pogody 

wzmogło się tempo żniwowa- 
nia w wielkopolsikim rolnic­
twie. W obecnej fazie żniw 
przeważają na polach kombaj 
ny, bowiem tylko te maszy­
ny dają sobie radę ze zbio­
rem wyległych, stłamszonych 
wichurą i przerośniętych ziel 
skiem zbóż. Nadal żniwa od­
bywają się w trudnych warun 
kach, notuje się wiele awarii 
maszyn, usuwanych sprawnie 
przez ekipy pogotowia tech­
nicznego POM.

W ostatnich dniach widać 
wyraźny postęp w zbiorze 
plonów. Najbardziej zaawan­
sowane w koszeniu zbóż jest 
obecnie województwo lesz­
czyńskie, które ma za sobą żni 
wa na 92 000 hektarów, co 
stanowi 78 procent zasiewów. 
Zebrano z tego trzy czwarte, 
podorując połowę ściernisk. 
W Kaliskiem skoszono 145 000 
hektarów zbóż, czyli 70 pro­
cent powierzchni zasiewów, 
zebrano z tego dwie trzecie, 
a podoryw(ki przeprowadzono 
na 65 000 hektarów — jednej 

W duchu odnowy
dzie o to by nie potoczyły sią 
za d a l e ko . I tu jak wielu 
Polaków dostrzegam z kolei 
elementy negatywne obecnej 
sytuacji, które wyrażają sią 
przede loszystkim w rozszerza 
jącej sią fali strajków, co w 
krótkim, czasie może pogrą­
żyć kraj w chaosie o nieobli­
czalnych skutkach.

Słuchamy,, w tych pełnych 
napięcia dniach głosów prze­
strogi, głosów nawołujących 
do poczucia odpowiedzialności, 
do rozwagi. Największe wraże 
nie zrobiły .na mnie — wśród 
wielu innych — wystąpienia 
prymasa Polski, kardynała 
Stefana. Wyszyńskiego oraz 
członka KC PZPR, dziennika 
rza Ryszarda Wojny. Jakże 
charakterystyczne to zestawie 
nie! Dwaj ludzie o całkowi­
cie różnych światopoglądach 
mówili w tej samej tonacji, w 
tym samym duchu. Można chy 
ba powiedzieć, że te dwa gło 
sy są wyrazem przeświadcze­
nia, które chyba podziela co­
raz więcej rodaków, ^e tylko 
Polacy mogą i powinni rozwią 
zać swoje wewnętrzne sprawy, 
bo tylko oni są najlepszymi 
strażnikami polskich intere­

raz potwierdziły, że niewystar 
czające zaopattzenie jest wy­
korzystywane przez niektórych 
sprzedawców do malwersacji. 
Do najczęściej spotykanych 
zjawisk należały: spekulacja, 
a także przetrzymywanie to­
warów i sprzedaż ich po zawy 
żonyćh^ cenach. Przedmiotem 
spekulacji sa artykuły żyw­
nościowe, w tym mięso i jego 
przetwory, wyroby czekolado­
we, importowane artykuły spo 
żywcze, jak też wyroby gospo­
darstwa domowego i odzież.

W bielskich zakładach fu­
trzarskich „Beskidiana” odbie­
rającemu towai konwojentowi 
z zamówionych 52 kożuchów da 
no 46, a’ za pozostałe — pienią­
dze. Dostarczone następnie do 
sklepu w miejscowości Dobro­
szyce w woj. y-rocławskim ko­
żuchy nie zostały wystawione 
na sprzedaż. Z polecenia pre­
zesa miejscowej Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
kierowniczka sklepu sprzedała 
6 kożuchów osobom wybranym 
przez prezesa, na którego pole­
cenie odłożono też dalszych 12. 
Pozostałe kożuchy kierownicz­
ka sklepu schowała w maga­

trzeciej ściernisk. Konińskie 
ma trzy czwarte skoszonych 
zbóż — 133 500 hektarów, a 
zebranych z 90 200 hektarów, 
podorano tam 48 100 hekta­
rów ściernisk. W Pilskiem żni 
wowano na blisko stu tysią­
cach hektarów, zbierając zbo 
ża z 56 000 hektarów i podoru­
jąc jedną trzecią ściernisk. 
Poznańskie ma 72 procent za­
awansowania w koszeniu zbóż, 
które objęło 167 000 hekta­
rów. Zwieziono plony ze 
140 000 hektarów, czyli dwóch 
trzecich skoszonego obszaru. 
Podorywki przeprowadzono 
na 99 000 hektarów.

Równocześnie ze żniwami odby­
wają się siewy rzepaku. Najbar­
dziej zaawansowane są wojewódz 
twa; poznańskie — 11 600 hekta­
rów (63 procent planu) i pilskie 
— 8 400 hektarów (60 procent pla 
nu). Kaliskie zbliża się do półmet 
ka z obszarem 3 500 hektarów, Le 
szczyńskie ma zasianych 3 100 hek 
tarów (38 procent), a najmniej 
Konińskie — tylko 800 hektarów, 
co stanowi 11,7 procenta.

Trwają sianokosy. Najbardziej 
w drugim pokosie traw zaawanso 
wane jest województwo kaliskie, 
gdzie skoszono dwie trzecie łąk.

temp)

sów. Dla nikogo bowiem na 
świecie nasze interesy nie są 
sprawą nadrzędną.

W obu tych wystąpieniach 
niezwykle mocno podkreślono 
to, że źyjemy w warunkach 
takich swobód i wolności, iż 
należy koniecznie sią zastano­
wić, co mamy 1 do stracenia. 
Fakt, że mamy taką, a nie in­
ną sytuację świadczy dobitnie 
o zakresie swobód w naszym 
kraju. Co zresztą bynajmniej 
nie znaczy, że aspiracje ludzi 
w tym zakresie zostały już 
spełnione. Jednak kolejnych 
kroków naprzód nie da się do 
konać w warunkach niepoko­
jów społecznych o takim zakre 
sie jak obecnie.

Do zrobienia jest wiele. 
Wszyscy pra-gną pełniejszej in 
formacji o naszych sprawach 
i widać jak z dnia na dzień 
■niemal zwiększa się zasób in­
formacji dostarczanych społe­
czeństwu. Powinien to być pro 
ces ciągły. Wszyscy pragną 
mieć autentyczny wpływ na 
decyzje ich dotyczące. Trzeba 
więc definitywnie zmienić ten 
styl rządzenia, jaki u nas się 
utrwalił, szczególnie w osta­
tnich latach — jak podkreślał 

zynie. W sklepie WPHD w Ło­
dzi znaleziono podczas kontro­
li ukryte na zapleczu magneto­
fony. radia i inny sprzęt elek­
trotechniczny wartości kilku­
dziesięciu tys. złotych. Kierow­
niczka stołówki w Jarocińskiej 
Fabryce Obrabiarek w woj. ku 
liskim sprzedawała serdelki w 
cenie 102 zł za kg zamiast 58 
zł za kg. Na targowisku w Opo 
lu lubelskim .Mieczysław R. 
sprzedawał po 60 zł za 1 kg 
kaszę gryczaną, którą ku­
pił w sklepach płacąc 27 zł za 
1 kg. U spekulanta zakwestio­
nowano 87 kg kaszy gryczanej. 
W zakładzie gospodarczym 
WZSR w Tomaszowie Lubel­
skim w woj. zamojskim kontro 
lerzy znaleźli 1600 kg zepsutej 
margaryny oraz ukrytych 10 
kartonów kakao.

Jak stwierdził przedstawiciel 
Biura do Walki z Przestępstwa 
mi Gospodarczymi KG MC 
operacje typu „Rynek” prze­
prowadzane są niezależnie od 
systematycznych kontroli do­
konywanych przez funkcjona­
riuszy komend wojewódzkich; 
miejskich i innych jednostek 
MO. (PAP)

Poznaniacy wiozą 
potężne 

przęsła mostu
Tc, że szybko nabiera osta­

tecznych kształtów Most To­
ruński w Warszawie, jest ró­
wnież zasługą poznańskiej bry 
gady transportowców. Ekipa 
z Oddziału.II Towarowo-Spe- 
dycyjnego PKS w Poznaniu 
dowozi bowiem na ten plac 
budowy elementy konstrukcji 
mostu. Są to jego potężne przę 
sła, przygotowywane w „Mo­
stostalu” w Radomsku.

Na ponad 200-kilometrową 
trasę do stolicy wyruszył 
„konwój” z kolejnym przę­
słem. Posuwa się z minimal­
ną prędkością, bo ładunek to 
ciężki (60 ton) i znacznych roz 
miarów. Wieziony jest na spe­
cjalistycznej platformie „Ni­
colas”, która ma... 96 kół. Z 
dotychczasowej pomocy po­
znańskich transportowców bu 
downiczowie mostu są bardzo 
zadowoleni, (bop)

R. Wojna, zmienić na taki, któ 
ry zapewni stały dialog mię­
dzy władzą a społeczeństwem, 
dialog autentyczny, a nie fa­
sadowy.

Trzeba zapewnić dotrzymy­
wanie zobowiązań, bo o to 
mają duże i słuszne pretensje 
ludzie pracy. Mówią, że wiele 
razy obiecywano różne rzeczy 
na- zakrętach naszej historii, 
a potem szło to w zapomnie­
nie. Trzeba zapewnić więc sa 
morządność organizacjom spo 
łecznym, w tym w szczegól­
ności zńoiązkom zawodowym, 
trzeba uczynić krytykę stałym 
elementem życia publicznego, 
trzeba też zapewnić rzeczy wis 
tą kontrolę we wszystkich dzie 
dżinach, albowiem było u nas 
sporo obszarów życia wyję­

tych spod kontroli.
Trzeba nam więcej rzeczo­

wości i skromności w życiu 
publicznym, a to oznacza o- 
graniczenie uroczystościowego 
charakteru różnych debat i po 
siedzeń, zajmujących mnóstwo 
czasu, a nie wnoszących nic 
nowego. Trzeba obradować 
konkretnie, krytycznie i rze­
czowo, inaczej nie wyzwolimy 
ludzkiej inicjatywy, aktywnoś­

Warunki pracy i życia 
tematem robotniczych debat

Dokończenie ze str. 1

i Gazu w Pile. Reprezentanci 
największego w kraju przed­
siębiorstwa poszukiwawczego 
ocenili wykonanie zadań w mi 
nionym półroczu i dyskutowa 
li nad węzłowymi problema­
mi swej pracy.

W minicmym półroczu plis 
cy górnicy — naftowcy bardzo 
dobrze wykonali swoje plano­
we zadania, w 54,5 procenta 
planu rocznego. Ofiarna praca 
pilskich specjalistów na 30 
wiertniach Polski północno’- 
zachodniej napotyka. jak 
stwierdzano w dyskusji, wie­

Udane tkaniny
z kaliskiego „Wistilu"
Zakłady Przemysłu Jedwab- 

nic.zego „Wistil” w Kaliszu na 
leżą do tych przedsiębiorstw, 
które w tym roku plany rea­
lizują bieżąco. Wykonywano 
zadania poszczególnych mie­
sięcy, niekiedy z pewnym nad 
miarem. Tak jest i obecnie: 
zarówno pod względem wyni­
ków sprzedaży prodkucji, jak 
też ilościowym, „Wistil” nie­
znacznie przekracza przyjęte 
zamierzenia.

To co „Wistil” oferuje od­
biorcom zaczyna cieszyć się 
ich coraz większym uznaniem. 
Na rynku wzrosło zapotrze­
bowanie na kaliskie wyroby 
dywanowe, tkaniny podszew­
kowe, bieliźniane i płaszczo­
we.

Dyskutują — rzetelnie pracując

Ceramika z chodzieskicn zakładów
„Dyskutujemy, ale rzetelnie 

pracujemy”. Takie hasło przy 
świeca w obecnej trudnej' sy 
tuacji kraju znanej z robotni 
czych tradycji załodze Cho- 
dzieskich Zakładów Porcela­
ny i Porcelitu. Forum do dys 
kusji stanowią natomiast o- 
twarte zebrania grup partyj­
nych i OOP poświęcone sytua 
cji polityczno - gospodarczej 
w Pc*lsce.

Płaszczyzna dyskusji, na któ 
rej stawia się szereg wnios­
ków i postulatów m. in. w 
sprawie poprawy zaopatrzenia 
na rynku właściwie rozumia­
nej gospodarności i efektyw­
ności, sprzyja pełnej realiza­
cji zadań. Mimo kłopotów z 
planem w lipcu, w ciągu każ­
dego dnia sierpnia załoga cho- 
dzieskich ceramików pracowa 

ci i prawdziwego zaangażowa 
nia w sprawy kraju i narodu.

Jednakże mustmy wszyscy 
widzieć, że te oraz inne, tu 
nie wymienione sprawy na 
naszych oczach się dzieją, 
zmieniają, przekształcają. Już 
nadano im napęd i właściwy 
kierunek. Teraz idzie o rozwi 
janie tego procesu odnowy, 
udoskonalenie, które może sią 
dokonywać jedynie w atmo­
sferze spokoju, normalnej pra 
cy i stopnioioo. Tak właśnie 
jak każdy z nas rozkłada za­
spokojenie swoich domowych 
potrzeb na określone etapy, 
tak samo musi robić ten co 
zarządza gospodarstwem^ krajo 
wym, tak samo muszą też prze 
biegać procesy społeczne. Zro­
biliśmy wielki krok we właś­
ciwym kierunku. Oby następ 
ne były wykonywane w atmo 
sferze mniej wybuchowej.

Konkretne decyzje zapadają 
teraz codziennie. Cały zestaw 
kierunkowych wytycznych wy 
szło z CRZZ, inne ogłosił rząd, 
kolejne przedstawił wicepre­
mier Mieczysław Jagielski re 
prezentantom komitetu straj 

kowego w Gdańsku. W sumie 
rysuje sią z tego z całą mocą 
duch odnowy, który dziś prze 
paja całe nasze życie publicz­
ne.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

le kłopotów. Mimo niezwykle 
trudnych warunków tereno­
wych, także w zaopatrzeniu w 
materiały, załoga PPNiG gos 
podaruje nimi racjonalnie. 
Dzięki temu praca przebiega 
normalnie.

Wiele uwagi w czasie sesji 
KSR poświęcono poprawie wa 
runków socjalno-bytowych na 
położonych w trudnym terenie 
wiertniach. Omawiano także 
problemy rekrutacji kadr do 
pracy w tych specyficznych wa 
runkach. Chodzi o stworzenie 
odpowiednich bodźców do po 
dejmowania pracy w górnic­
twie naftowym, (wis)

W sukurs załodze przycho­
dzą ‘m. in. rytmiczne dostawy 
surowców. Większość z nich 
jest pochodzenia krajowego, 
resztę — głównie przędzę do 
wytwarzania dywanów, tka­
niny podkładowe i barwniki 
— importuje się. W ciągu oś­
miu miesięcy tego roku nie 
zanotowano istotniejszych za 
kłóceń w dostawach materia 
łów do produkcji.

Nowością roku 1979 był or­
talion metalizowany (barwio­
ny na kolory przypominające 
złoto i srebro). Został dobrze 
przyjęty przez poszczególne 
domy mody. W tym roku „Wi­
stil” rozwinął jego produkcję 
na szerszą skalę, (ewi) 

ła rytmicznie i wydajnie, prze 
kraczając często planowe za­
dania. W sierpniu wykonano 
dotąd dla przykładu o 1 300 
serwisów stołowych więcej niż 
w lipcu. Podobnie więcej do­
starczono na rynek talerzy (o 
67 000) oraz półmisków. Myśli 
się tu również o tym, aby do 
końca sierpnia odrobić zaleg 
łości z lipca.

Bardzo dobrze wykonuje za 
łoga Chodzieskich Zakładów 
Pctrcelany i Porcelitu eksport. 
Zadania są przekroczone, ale 
ze względu na panującą na 
Wybrzeżu sytuację zakład po 
siada w magazynach prawie 
60 ton wyrobów z przeznacze­
niem dla odbiorców w Egipcie, 
Syrii, Grecji, Finlandii i Wiel 
kiej Brytanii, (wis)

• Na ul. Towarowej w Lesz­
nie obrażeń doznał rowerzysta, 
który nagle zjechał z chodnika i 
potrącony został przez „NyKę”
• W miejscowości Księgniki 

(Poznańskie) spalił sie kombajn 
prawdoipodobnie na skutek za­
iskrzenia.
• W Dąbrowie (Leszczyńskie) 

ranny został motocyklista, który 
uderzył w wyjeżdżający z zagro­
dy wóz konny (jż)

pogoda]
■

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
stytutu Meteorologii 1 Gospo­
darki Wodnej przewiduje na dzi­
siaj w Wielkopolsce: zachmurze­
nie umiarkowane.

Temperatura minimalna od 6 do 
11 stopni, maksymalna od 19 do 
22 stopni. Wiatry słabe i umiarko 
wane

Wczoraj o godzinie M zanoto­
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to jest 1010 hPa.
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Stanowisko komisji rządowej wobec oostulatów strajkujących załóg
Dokończenie ze str, 1 

siła nabywcza rośnie szybko — 
to rezultat jest jeden: wielki 
nacisk na rynek żywnościowy, 
któremu to naciskowi nie jest 
się w stanie sprostać. Po trze­
cie — skoro mamy i zapewne 
przez dłuższy jeszcze czas bę 
dżemy mieli mniej żywności 
niż byśmy pragnęli mieć — to 
tym bardziej trzeba dobra żyw 
nościowe rozdzielać precyzyj­
nie i sprawiedliwie. Stoimy 
przed koniecznością opracowa­
nia zasad takiego optymalne­
go rozdziału. Wiadomo, że dziś 
nie jest z tym dobrze. Jest 
więc pilna konieczność opraco 
wania podstawowego mini­
mum spożywczego dla wszyst­
kich grup ludności i regionów 
kraju, a następnie koniecz­
ność uczciwego trzymania się 
tych sprawiedliwych zasad roz 
działu. Po czwarte — niech w 
sprawach produkcji i rozdzia­
łu dóbr żywnościowych odgry 
wają znacznie większą niż do­
tychczas rolę same wojewódz­
twa.

Co się tyczy wprowadzenia 
na mięso i jego przetwory kar 
tek — bonów żywnościowych 
(do czasu opanowania sytuacji 
na rynku), jest to w obecnej 
sytuacji postulat słuszny, jed­
nak jego realizacja jest wy jat 
kowo trudna. I to przede wszy 
stkim ze względów technicz­
nych. Mięso to nie cukier, któ­
ry się daje dzielić na kilogra­
my. bez kłopotów. System roz 
dz’alu mięsa na bony może być 
sam w sobie bardzo kosztow­
ny, a rezultaty wcale nie mu­
szą być powszecnnie akcepto­
wane. Można jednak rozważyć 
i taką drogę. Można np. roz­
dzielić podstawową część puli 
mięsa — poprzez bony pracow 
raczę i socjalne, a resztę sprze­
dawać na rynku po takich ce­
nach, żeby równoważyć popyt 
z podażą, przeciwdziałając w 
ten sposób powstaniu czarne­
go rynku i spekulacji. Należa­
łoby się umówić, że w szybkim 
tempie władze przedstawią w 
tej sprawie pewne koncepcje 
— i to w różnych wariantach 
— a społeczeństwo będzie mo­
gło wyrazić swoją opinię.

Ustosunkowując się do na­
stępnego postulatu komisja 
poddaje pod rozwagę, co dało 
by zniesienie cen komercyj­
nych na mięso w aktualnej 
sytuacji zaopatrzeniowej. Spra 
wa ta jest bardziej zło-żona niż 
się wydaje. Generalnie rzecz 
biorąc, problem żywnościowy 
w Polsce sprowadza się do te­
go, iż produkcja rolna w la­
tach siedemdziesiątych, a w 
szczególności w latach 1976 — 
1980 rosła wolniej pd wzrostu 
siły nabywczej ludno-ści. Przy 
kładowo: dostawy mięsa na ry 
nek wynoszące w br. 2.092 ty­
sięcy ton są dwukrotnie wyż 
sze niż w 1971 r. (1.004 tysię­
cy ton). Ale globalne dochody 
pieniężne ludności są około 3- 
krotnie wyższe. Dostawy mię­
sa rosły więc o 1/3 wolniej od 
siły nabywczej. W obecnej 5- 
labce, przy planowanym wzroś 
cie dochodów o około 60 pro­
cent, dostawy mięsa wzrosną 
o około 15 procent, a więc 4- 
krotnie wolniej od wzrostu do 
chodów. Należy dodać na mar 
ginesie, że ewentualne uwzglę 
dnienie postulatów dotyczą­
cych podwyżek płac, zasiłków 
rodzinnych, nawet przy zapo­
wiedzianym zwiększeniu im­
portu mięsa, jeszcze bardziej 
powiększyłoby te dyspropor­
cje.

Jednym z czynników kom­
plikujących możliwość utrzy­
mania równowagi na rynku 
żywnościowym jest znany pro 
blem struktury cen, tj. niepra 
widłowych relacji między ce­
nami detalicznymi mięsa a ce 
nami skupu oraz cenami arty 
kułów żywnościowych a cena­
mi artykułów przemysłowych. 
Tak więc trwałe rozwiązanie 
problemu zależy z jednej stro 
ny od przyspieszenia wzrostu 
wydajności rolnictwa, a z dru 
giej strony także od stopnio­
wego — społecznie akceptowa 
nego i właściwie rekompenso­
wanego — korygowania struk 
tury cen.

Jeśli więc dodamy do tego, 
że dla złagodzenia społecznie 
dokuczliwej sytuacji zaopa­
trzeniowej podjęte już zostały 
niełatwe przecież w naszej 
aktualnej sytmoji gospodar­

czej decyzje, jak dodatkowy 
import mięsa z II obszaru pła 
tniczego oraz zamrożenie cen 
na podstawowe artykuły żyw 
nościowe — mięso i jego prze 
twory do jesieni 1981 r., to doj 
dziemy do wniosku, że sedno 
sprawy tkwi obecnie raczej w 
prawidłowym, uzasadnionym 
społecznie systemie dystrybu­
cji tego, co posiadamy niż w 
prostym wydawałoby się za­
biegu zlikwidowania cen ko­
mercyjnych.

Poruszając sprawę postulatu 
zlikwidowania sprzedaży za 
waluty wymienialne w ekspor 
cie wewnętrznym, komisja 
wskazuje, iż w Polsce poważ 
na liczba ludzi posiada takie 
waluty z tytułu przekazów 
zagranicznych od rodzin, pra­
cy za granicą, diet itp. Gdyby 
nie istniała możliwość zaku­
pów za te waluty na miejscu, 
w Polsce, cała gotówka mogła 
by być wykorzystywana tylko 
za granicą. Straciliby na tym 
nie tylko posiadacze dewiz, 
którzy płaciliby za towary na 
bywane bezpośrednio za gra­
nicą drożej niż w „Pewexie”, 
ale też cały zysk ze sprzeda­
ży byłby przesunięty za gra­
nicę. Tymczasem według obec 
nego systemu zysk dewizowy 
ze sprzedaży w eksporcie we­
wnętrznym i to zysk niemały 
— przekazywany jest do 
MHWiU na zakupy najbar­
dziej niezbędnych towarów 
dla rynku wewnętrznego. W 
ten sposób wielokrotnie już na 
bywaliśmy mięso i inne arty 
kuły spożywcze.

Słuszny i wykonalny jest na 
tomiast postulat wycofania ze 
sprzedaży za dawizy artyku­
łów pochodzenia krajowego. 
Sprawa ta była już dyskuto­
wana i stopniowo towary te 
znikają z półek „Pewexu”. Zo 
stanie podjęta decyzja przy­
spieszenia tego i natychmia­
stowego wycofania artykułów 
krajowych ze sprzedaży w eks 
porcie wewnętrznym. Z wyjąt 
kiem alkoholu, na którego 
brak nasz rynek krajowy by­
najmniej nie cierpi.

Postulat doboru kadry kie­
rowniczej według kwalifika­
cji, a nie przynależności par­
tyjnej jest słuszny. Partia zaw 
sze sprawę tę stawiała w takt 
właśnie sposób. Uchwała VI 
Zjazdu PZPR dokładnie okres 
liła kryteria, jakim odpowia­
dać powinni kandydaci na kie 
rownicze stanowiska. Na 
pierwszym miejscu wymienia 
się tu wysokie kwalifikacje za 
wódowe, czynną akceptację za 
sad ustrojowych socjalizmu 
oraz'wysokie walory moralne. 
Od kandydatów na kierowni­
cze stanowiska należy wyma 
gać wysokiego poczucia odpo­
wiedzialności i dyscypliny za 
równo zawodowej, jak i spo­
łecznej oraz umiejętności spra 
wnego organizowania pracy i 
kierowania zespołami, kształ­
towania socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich.

Inna uprawa to konkretna 
ocena konkretnych ludzi. Są 
przypadki pozostawania na 
tych stanowiskach karierowi­
czów, ludzi mających na wzglę 
dzie przede wszystkin^ swój 
własny, prywatny interes, nie 
umiejących ułożyć sobie sto­
sunków z podwładnymi. Par 
tia prowadzi stałą ocenę w 
tej dziedzinie i wyciąga wnio­
ski. Sprawa w doskonaleniu 
systemu tych ocen i jeszcze 
bardziej zdecydowanym dzia­
łaniu w każdym ujawnionym 
przypadku znalezienia się na 
kierowniczym stanowisku nie 
właściwego człowieka.

Komisja oceniła jako nie­
możliwy do realizacji już w tej 
chwili postulat powszechnego 
skrócenia wieku emerytalnego 
do 50 lat dla kobiet i 55 lat dla 
mężczyzn. Zawiera on wewnę­
trzną sprzeczność i jest nie­
realny. Trudno np. wyobrazić 
sobie, by wielu zainteresowa­
nych ludzi go akceptowało. W 
żadnym kraju na święcie nie 
stosuje się takich granió wie­
ku emerytalnego, uznając je po 
prostu za niehumanitarne. W 
niektórych — np. pa Węgrzech 
— przeciwnie, myśli się o akty 
wizowaniu emerytów, by nie 
czuli się oni odtrąceni1 przez to 
warzyszy pracy i społeczeń­
stwo. Jeśli spojrzeć na tę 

sprawę z punktu widzenia, któ 
r^ można uznać za mniej waż>- 
ny, a który przecież jest istot­
ny i jak się wydaje przesądza 
sprawę, to realizacja postulatu 
oznaczałaby zmniejszenie w 
gospodarce uspołecznionej za­
trudnienia o około 15 procent, 
czyli zmniejszenie dochodu na 
rodowego o około 200 mld zł 
w skali rocznej, przy jednoczes 
nym zwiększaniu świadczeń 
emerytalnych o około 90 mld 
zł. Wiadomo, co to znaczy przy 
obecnych brakach w zatrudnię 
niu i sytuacji rynkowej.

Inną sprawą jest zrównanie 
rent i emerytur starego port­
fela z rentami aktualnie przy­
znawanymi. Decyzje w tei spra 
wie zostały już podjęte, mówił 
o tym niedawno towarzysz 
Edward Gierek. Ze zrozumia­
łych dla wszystkich powodów, 
nie może to jednak być wyko­
nane od razu. Planuje się więc, 
że w 1981 r. zostaną zwiększo 
ne emerytury i renty starego 
portfela oraz nastąpi1 takie u- 
doskonalenie przepisów o za­
opatrzeniu emerytalnym, które 
z,jednej strony umożliwi syste 
matyczną poprawę sytuacji by 
towej emerytów j rencistów ży 
jących w najtrudniejszych wa 
runkach, a z drugiej — prze­
ciwdziałać będzie przyznawa­
niu nadmiernie wysokich rent 
i emerytur. /

Słuszny jest postulat popra­
wy pracy służby zdrowia, co 
zapewni pełną opiekę medycz 
ną osobom pracującym, słuszny 
w zrozumieniu, że chodzi o 
problem lepszego zaopatrzenia 
w leki, aparaturę medyczną, 
budowę i rozbudowę obiektów 
służby zdrowia, jak również 
sprawne, skuteczne i dostęp­
ne jej funkcjonowanie. Komi­
sja przytoczyła przykłady 
trwającej już rozbudowy bazy 
służby zdrowia w woj. gdań­
skim oraz dalszych planów w 
tej dziedzinie, wzrostu zatrud 
mienia w służbie zdrowia w 
tym regionie. Poruszyła też 
sprawę zaopatrzenia w apara­
turę i leki, zaznaczając, iż w 
ostatnich latach zdecydowanej 
poprawie uległo wyposażenie 
placówek służby zdrowia w 
aparaturę rentgenowską oraz 
sprzęt i aparaturę do intensyw 
nej terapii i reanimacji; nato­
miast inne działy medyczne 
wymagają dalszego wyposaże­
nia. W zakresie leków niedo­
bory są likwidowane przez 
ponadplanowy import leków go 
towych, jak i surowców dla 
krajowego przemysłu farma­
ceutycznego. Wymaga zdecydo 
wanej poprawy zaopatrzenie w 
środki opatrunkowe i drobny 
sprzęt jednorazowego użytku. 
Rośnie budżet w ochronie zdro 
wia. Oczekują rozwiązania 
trudne sprawy płacowe pra­
cowników służby zdrowia.

Kolejne postulaty mówią o 
zapewnieniu odpowiedniej ilo 
ści miejsc w żłobkach dla dzie 
ci oraz wprowadzeniu urlopu 

macierzyńskiego płatnego przez 
okres 3 lat na wychowanie 
dzieci. Komisja zajęła stano­
wisko, iż obydwa postulaty łą 
czą się ze sobą i obydwa są 
słuszne i konieczne do załat­
wienia. Trzeba na pewno zro 
bić wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć budownictwo żłób 
ków i przedszkoli. Jeśli chodzi 
o płatny urlop macierzyński i 
czasokres tego urlopu, realia 
gospodarki narodowej są takie, 
że w tej chwili nie można na 
ten postulat odpowiedzieć 
„tak”. Są przygotowywane róż 
ne warianty przedłużenia płat 
nego urlopu macierzyńskiego. 
Uznano więc ten postulat za 
bardzo pilny do — choćby czę 
ściowej — realizacji. Poczyna 
jąc od 1 stycznia 1981 r. stop­
niowo podwyższane będą do­
datki na dzieci. W pierwszej 
kolejności dotyczyć to będzie 
rodzin najskromniej sytuowa­
nych materialnie i wielodziet­
nych. Podwyższona również 
będzie wysokość świadczeń z 
funduszu alimentacyjnego oraz 
granica dochodu uprawniające 
go do świadczeń z tego fundu­
szu.

Komisja uznała za słuszny 
postulat, aby skrócić czas ocze 
kiwania na mieszkanie.

W wielu zakładach postulowa 
no wprowadzenie 5-dniowego 
tygodnia pracy, czyli wszyst­
kich wolnych sobót, powołując 
się na. przykład innych krajów 
socjalistycznych. W Polsce 

skracanie czasu rozpoczęto w 
ramach doskonalenia o^ganiza 
cji pracy od wprowadzenia 4- 
brygadowego systemu pracy, w 
którym obowiązuje 43-godzin- 
ny tydzień pracy. Wolne sobo 
ty rozpoczęto wprowadzać od 
1972 r. (2 soboty). W 1980 r. 
przewidzianych jest 16 wol­
nych sobót. W wielu krajach 
socjalistycznych jest 5-dnio 
wy tydzień pracy, jednakże wy 
miar godzin pracy w tygodniu 
jest zróżnicowany. I tak np. w 
ZSRR obowiązuje 5-dniowy i 
41 godzinny tydzień pracy, w 
CSRS — 42,5-godzińny tydzień 
pracy, w Bułgarii — 42,5-go 
dzinny tydzień pracy, w NRD 
— 43,7-godzinny tydzień pra­
cy, na Węgrzech co druga sobo 
ta wolna, średnio czas pracy 
wynosi 44 godziny tygodniowo.

W uchwale VIII Zjazdu PZPR 
zalecono opracowanie progra­
mu dalszego skracania czasu 
pracy — i do końca roku zo­
stanie on przedstawiony Sej- 
mowi do akceptacji. Uwzględ­
nić trzeba będzie — na tyle, 
na ile to możliwe — ujedno­
licenie systemu płacenia za 
wolne soboty robotnikom 
akordowym. Będzie można też 
w tym programie np. rozwa­
żyć rozszerzenie wolnych so­
bót z uwzględnieniem uciąż­
liwości pracy i in.

Odnośnie kolejnego postula­
tu, komisja stwierdza, iż nie 
budząca niczyich wątpliwości 
konstytucyjnie zagwarantowa­
na wolność słowa, druku i pu 
blikacji jest od dłuższego cza­
su źródłem niepokoju w sfe­
rze realizacyjnej, w sferze 
praktyki.

Działalność cenzury musi- 
my i możemy rozpatrywać je 
dynie w szerokim kontekście 
funkcjonowania wszystkich in 
stytucji naszej demokracji so 
cjalistycznej. Pogłębianie de­
mokracji socjalistycznej stano 
wi jeden z głównych elemen­
tów polityki partii. To założę 
nie będzie konsekwentnie rea 
lizowane. Należy uznać, że jed 
nym z czynników tego proce 
su będą zmiany w funkcjono 
waniu także instytucji kontro 
li środków masowego przeka­
zu. . *

Wszystkim nam chodzi o in 
formację pełną, prawdziwą i 
rzetelną. Zgadzamy się, że 
działalność cenzury powinna 
służyć jedynie takim niezbęd­
nym dla państwa i życia spo 
łeczno - politycznego intere­
som, jak ochrona tajemnicy 
państwowej, wojskowej, a w 
pewnych wypadkach — gos­
podarczej; jak ograniczanie 
rozpowszechniania treści wro­
gich wobec ustroju PRL; jak 
ochrona uczuć religijnych, ale 
i równocześnie uczuć osób nie 
wierzących; jak ochrona przed 
rozpowszechnianiem treści 
szkodliwych obyczajowo (np. 
pornograficznych).

Komisja zajęła stanowisko, 
że niezbędne jest określenie 
zasad działania cenzury w spo 
sób wyraźny i precyzyjny. Po 
stulat w tej sprawie, wysuwa 
ny m. in. przez środowiska li 
terackie i naukowe, brany jest 
już — jako słuszny — pod 
uwagę i od dłuższego czasu 
prowadzone są na ten temat 
trudne — bo trudny i skom­
plikowany jest sam temat — 
rozmowy. Jeśli chodzi o doty 
czące tej kwestii pytania i 
problemy szczęgółowe, ko­
misja uważa, że nie da się ab­
solutnie ich rozstrzygnąć w to 
ku krótkich z natury rozmów 
w obecnej napiętej sytuacji. 
Można jednak podjąć decyzje 
co do trybu dalszych uzgod­
nień, z ustaleniami konkretny 
mi dotyczącymi terminów i 
partnerów dyskusji.

Zdanie z tego postulatu, mó 
wiące o niepresjonowaniu tzw. 
niezależnych wydawnictw — 
wymaga dalszych wyjaśnień. 
W wydawnictwach tych bo­
wiem znajdują się bardzo roz 
maite treści: od krytycznych, 
lecz stojących jeszcze na grun 
cie konstytucyjnych zasad 
ustrojowych — do paszkwi- 
lanckich i, powiedzmy to wy­
raźnie, antysocjalistycznych, 
niekiedy wręcz żądających 
zmiany ustroju naszego pań­
stwa. Mamy bardzo liczne do­
wody, że takie właśnie treści 
są preferowane w tych tzw. 
niezależnych wydawnictwach.

Udostępnienie środków ma­

sowego przekazu dla przedsta 
wicieli wszystkich wyznań nie 
wydaje się postulatem niemoż 
liwym do realizacji. Jak wia­
domo, mamy na tym polu 
określone pozytywne doświad 
czenia — zarówno, jeśli chodzi 
o prasę, jak i o radio czy te­
lewizję.

Istnieją problemy dotyczące 
stopnia i zakresu udostępnie­
nia tych ogólnospołecznych 
środków wszystkim wyzna­
niom. Problemy te mogą być 
podjęte i dyskutowane z zain­
teresowanymi.

Odnośnie postulatów, aby 
podać w środkach masowego 
przekazu informacje o utwo­
rzeniu się Międzyzakładowego 
Komitetu Strajkowego oraz 
opublikować jego żądania, ko­
misja jest zdania, że komuni­
kat z rozpoczęcia rozmów i? 
strajkującymi załatwia tę spra 
wę. Uważa się, że ludzi pra­
cy bardziej interesują wyniki 
uzgodnień wzajemnych, do 
których — jak się wyraża głę 
bokie przekonanie — dojdzie.

Komisja jest w pełni zgod­
na z treścią postulatu, który 
mówił o podjęciu realny co 
działań mających na celu wy 
prowadzenie kraju z sytuacji 
kryzysowej poprzez: podawa­
nie do publicznej wiadomości 
pełnej informacji o sytuacji 
społeczno - gospodarczej oraz 
umożliwienie wszystkim środo 
wiskom i warstwom społecz­
nym uczestniczenia w dysku­
sji nad programem reform. Ko 
misja uważa, że jedynie świa 
dome spraw społeczeństwo ino 
że być inicjatorem i realiza­
torem programu porządkowa­
nia naszej gospodarki. Stała, 
głęboka i ^autentyczna konsul 
tacja — rzeczywisty dialog spo 
łeczny leży w interesie kraju. 
Należy pomyśleć o takich do­
datkowych mechanizmach, któ 
re przywróciłyby konsultacji 
i dialogowi ich pełną wartość 
i rangę wszędzie tam, gdzie 
wartość ta i ranga zostały za­
chwiane i obniżone. Istnieją 
bowiem sytuacje, kiedy glos 
ludzi pracy i całych nawet śro 
dowisk nie jest brany pod 
uwagę w stopniu dostatecz­
nym, nie jest wystarczająco 
słyszalny, a takie instytucje 
demokracji socjalistycznej, jak 
np. KSR pozbawione zostały 
wielu atrybutów samorządnoś 
ci.

Odnośnie kolejnego postula 
tu, komisja stwierdza, iż spra 
wa regulowana jest następu­
jąco: okres strajku jest opła­
calny pod warunkiem podję­
cia decyzji o odrobieniu wy­
nikłych z tego tytułu strat. 
Tryb i termin ustala załoga. 
Specjalnego funduszu na ten 
cel CRZZ nie posiada, wypła­
ca się z funduszu płac.

Poważne rozbieżności stano 
wisk zarysowały się odnośnie 
postulatu dotyczącego akcep­
tacji niezależńych od partii i 
pracodawców wolnych związ­
ków zawodowych. Komisja 
rządowa stwierdziła, iż pro­
blemy działalności związków 
zawodowych były przedmio­
tem rozmów z komitetami 
strajkowymi, poruszanym w 
sposób bardzo poważny. Rze 
czywiście zagadnienie działal­
ności związków zawodowych 
jest wielkiej doniosłości i dla 
ludzi pracy, i dla naszego kra 
ju — zarówno dla dnia dzi­
siejszego i dla jutra. Inten­
cję tego postulatu należy ro­
zumieć iż chodzi o to, aby 
związki zawodowe były fak­
tycznym, autentycznym i sku 
tecznym reprezentantem inte­
resów każdego robotnika i każ 
dego pracownika. Tak patrząc 
na sprawę, chodzi o to, by 
zmienić pozycję związków za­
wodowych w państwie zgod­
nie ze współczesnymi potrze­
bami i wymaganiami załóg. 
Pierwszym konkretnym kro­
kiem na tej drodze jest fakt 
przystąpienia już do opraco­
wania projektu nowej ustawy 
o związkach zawodowych. Jak 
wiadomo, ustawa obecnie obo 
wiązująca pochodzi z lipca 
1949 r. a więc liczy ponad 30 
lat. Zmieniły się warunki, 
zmieniły się wymagania; trze 
ba dopracować się ustawy, 
która wychodziłaby naprze­
ciw obecnym potrzebom ludzi 
pracy. Faktem jest bowiem, 
że istniejąca struktura zwrąz 
ków zawodowych temu nie 
odpowiada. Mamy 23 branżo 

we związki zawodowe, 49 wo 
jewódzkich rad związków za 
wodowych i ponad 30 000 rad 
zakładowych. Liczba etato­
wych i społecznych działaczy 
wybranych w skład różnych 
organów i instancji związków 
zawodowych obejmuje ponad 
1,5 min osób. Skoro w spo­
łecznym odczuciu związki me 
spełniają swej roli w zaduwa 
lający sposób, widać, ze tu 
rozbudowana struktura się 
przeżyła. Trzeba szukać in­
nej, a zarazem trzeba w;, peł­
nić istniejącą strukturę przy­
najmniej w części nowymi 
ludźmi. Jeśli załoga uzna, za 
potrzebne, może skorzystać ze 
swoich uprawnień i zmienić 
radę zakładową, wybrać no­
wą, wprowadzić ludzi co do 
których jest przekonana, ze 
będą rzetelnie i skutecznie re 
prezentować jej interesy.

Na fali ostatnich wydarzeń 
wypłynęli różni ludzie, różny 
jest skład komitetów strajko 
wych. Są w nich osoby, kto 
re posiadają autentyczny aulo 
rytet i niekłamany taient i 
temperament działacza z praw 
dziwego zdarzenia. Czemu ci 
właśnie ludzie nie mieliby 
wejsc w skład rady zakłado­
wej, czy innych instancji 
związkowych?

Nie ulega wątpliwości, że 
związki powinny lepiej i sau 
leczniej reprezentować intere­
sy pracowników i bronie ich 
praw. — To po pierwsze. Po 
drugie — powinny wypraco­
wać metody i srouki przeciw 
działania narastaniu sytuacji 
konfliktowycn i nauczvc się 
skutecznie rozwiązywać kon­
flikty w środowisku pracy. 
Po trzecie — mieć większy 
wpływ na kształt polityki spo 
łecznej, w tym na politykę 
płac i kształtowanie poziomu 
życia ludzi pracy.

Rozmowa między związka­
mi zawodowymi a admimstra 
cją na te wszystkie tematy 
musi się toczyć nie od święta, 
iecz na co dzień — co do te­
go nie ma żadnych wątpli­
wości. Musi to być dialog 
partnerski. Powinna temu 
sprzyjać zmiana ustawy o 
związkach zawodowych. Pro­
jekt ustawy ocenią same za­
łóg. przed uchwaleniem jej 
przez Sejm projekt będzie pod 
dany pod szeroką społeczną 
dyskusję i oceniony przez za­
łogi zakładów pracy. Zwięk­
szy ona uprawnienia związ­
ków, ale zarazem ich odpo­
wiedzialność przed załogą i da 
nym środowiskiem, związki 
zawodowe będą także prowa­
dzić niezależne cd adanz rzą 
du badania w.woolu kosztów 
utrzymania i na tej podstawie 
zabiegać o podwyżki płac dla 
poszczególnych grup zawodo­
wych; ulegnie również zmia­
nie — w myśl postulatów za­
łóg ustawa o samorządzie 10 
botniczym. Projekt ustawy 
jest już w końcowym etapie 
opracowywania i w niedługim 
czasie zostanie poddany dys­
kusji w zakładach pracy.

Wszystko to' me zamyka, a 
przeciwnie — otwiera drogę 
do dalszych zmian w modelu 
działania związków zawodo­
wych. Model ten musi być 
jednak spokojnie, rzeczowo 
przedyskutowany, a nie narzu 
eony załogom z zewnątrz.

W ramach toczących się 
dyskusji analizowany jest rów 
nież problem prawa do straj 
ku. Czy możemy jednak de­
cyzję podejmować w istnie­
jących warunkach dużej emo­
cji, podniecenia, wyliczania 
wzajemnych żalów? Nie sprzy 
ja to przecież wysondowaniu 
opinii społecznej w tej waż­
nej sprawie. Nie znaczy to 
jednak, że problemu nie ma. 
Istnieje on, jest bardzo waż­
ny i dlatego wymaga spokoj­
nej dyskusji społecznej i mo­
że należałoby omawiać go 
wraz z projektem ustawy o 
związkach zawodowych. Mo­
żemy ten postulat zapisać ja 
ko otwarty.

Jeśli chodzi o bezpieczeń­
stwo strajkujących i osób 
wspomagających, uczestnictwo 
w strajku, czy też wspomaga­
nie nie pociąga za sobą żad­
nych konsekwencji. Wyjątek 
stanowią czyny naruszające 
przepisy prawne obowiązują­
ce w PRL, takię jak grabież, 
niszczenie mienia, używanie 
przemocy fizycznej itp. (PAP)
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I dziś znajdują się pierwodruki

Pierwsze wydania dzieł 
Jana Kochanowskiego

Przeszło 3 min egzempla­
rzy utworów Jana Kocha 
nowskiego ukazało się w 

Polsce Ludowej. Trwają prace 
nad nowym, naukowym wyda­
niem „Dzieł wszystkich” Jana 
z Czarnolasu. A jak wyglądała 
sprawa edycji dzieł poety 
przed czterystu laty? O staro­
polskich wydaniach dzieł poety 
dziennikarz rozmawia z kie­
rowniczką Zakładu Starych 
Druków Biblioteki Narodowej, 
doe. dr hab. Pauliną Pelcową.

— Który utwór Kochanow­
skiego ukazał się drukiem pier 
wszy?

— Pierwszy znany nam dzi­
siaj drukowany tekst Kocha­
nowskiego ukazał się nie w Pol 
sce a poza jej granicami. W 
1560 r. w Bazylei wydrukowa­
ne zostało dzieło Bernardina 
Scordeoniego „De antiąuitate 
urbis Patavii... libri tres...” — 
„O starożytnościach miasta Pa 
dwy”. W dziele tym m. in. au­
tor przytoczył teksty nagrob­
ków znajdujących się w padew 
skiej bazylice św. Antoniego, 
w tym także epitafium pióra 
Jana Kochanowskiego z płyty 
nagrobnej innego Polaka — 
Erazma Kretkowskiego. I to 
jest właśnie pierwszy wydru­
kowany tekst poety, jaki udało 
się odnaleźć.

— Czy to znaczy, źe Kocha­
nowski zaczął drukować póź­
no?

— Wszystko wskazuje na to, 
że w pewnej mierze tak. Mamy 
wiele potwierdzeń, że teksty 
choć nie drukowane krążyły w 
odpisach. Istnieje np. taka pię­
kna opowieść — na ile prawdzi 
we trudno powiedzieć — prze­
kazana w początkach XVII w. 
przez Herourta w „Herkulesie 
Słoweńskim”. Na jednym ze 
zjazdów szlachty ziemi sando­
mierskiej odczytać miano przy­
słany z Francji tekst hymnu 
„Czego- chcesz od nas Panie...” 
i obecny przy tym Rej uznał 
wyższość Kochanowskiego ja­
ko poety. Poza tym w grama­
tyce Statoriusa-Stojeńskiego 
znajduje się „Pieśń o potopie” 
w wersji nieco odmiennej od 
znanej z druku. Druk nie jest 
wprawdzie datowany, ale 
egzemplarze d'”óch wydań, któ 
re przetrwały do naszych cza­
sów, datujemy na lata siedem­
dziesiąte a gramatyka ukazała 
się wcześniej.

— U kogo drukował Kocha­
nowski?

— Z wyborem drukarza by­
wało różnie. Na przykład Rej 
korzystał początkowo z róż­
nych oficyn ale później druko­
wał tylko u Wirzbięty i dla­
tego mówi się dziś „Wirzbię- 
ta drukarz Reja”. Podobnie 
było i z Kochanowskim. Po­
czątkowo ukazywały' się drob­
niejsze utwory u różnych dru­
karzy między innymi „Zuzan­
na” u Wirzbięty około 1561/1562 
roku; u Wirzbięty ukazały się 
także „Szachy”, trochę póź­
niej — choć nie możemy okre­
ślić ściśle kiedy, może w 1652 r. 
a może w latach 1564 lub 1566 
— było zresztą kilka wydań te 

go poematu. Utwory Kochanów 
skiego ukazywały się w tzw. 
drukarni latającej, działającej 
przy dworze królewskim.

— Miał wiec Kochanowski 
wielu drukarzy...

— Tak. Ale głównym jego 
wydawcą był Jan Januszew­
ski. Sam Kochanowski określił 
przekład „Psałterza Dawidowe 
go” jako pierwszy snop swego 
poetyckiego żniwa, a opubliko­
wany on został właśnie u Ja­
nuszewskiego, również byłego 
Padewczyka i sekretarza kró­
lewskiego. Był on synem zna­
nego drukarza Łazarza Andry- 
sowiea a nazwiska Januszew­
ski używał po otrzymaniu no­
bilitacji. Korzystał on jednak 
z tradycji firmy ojca, wydając 
książki „w drukarni Łazarzo- 
wej”.

— Czy znana jest nam ca­
łość spuścizny poetyckiej Ko­
chanowskiego?

— W przedmowie do wyda­
nego na przełomie 1585 i 1586 
roku tomu zatytułowanego 
„Jan Kochanowski”, zawiera­
jącego większość spuścizny mis 
trza z Czarnolasu, Januszew­
ski pisał, że pceta czując zbli­
żającą się śmierć zamierzał ze­
brać cały swój dorobek i wy­
drukować go. Jest to więc ślad, 
że poeta w pewnym momencie 
zaczyna zabiegać: o druk swych 
t>tworów i to wszystkich. 
Śmierć jednak była szybsza. 
„Fraszki” na przykład ukazały 
się w 1584 r„ ale tego czy poe­
ta zdążył je jeszcze zobaczyć 
nie możemy udowodnić. Przy­
puszczać jednak należy, że nie 
przygotował <lc druku całej 
swej spuścizny. W 1590 r„ a 
więc w sześć lat po śmierci 
poety, ukazał się niewielki to­
mik zatytułowany „Fragmen- 
ia”, znowu z przedmową Janu­
szewskiego, który oznajmiał, 
iż pragnie wydać wszystkie ut 
wory Kochanowskiego i apelo­
wał do czytelników o.nadesła­
nie nie drukowanych jeszcze tek 
stów. Januszewski opubliko­
wał jeszcze pćźniej, w 1594 r. 
nie wydawany wcześniej, acz­
kolwiek oardzo ważny tekst 
poety o ortografii polskiej.

— Czy oośmiertne wznowie­
nia ukazywały s;ę często?

— Tak, ale do roku 1641', 
zwłaszcza tom „Jan Kocha­
nowski” i „Fraszki”. Najwięk­
szą popularnością cieszył się 
Psałterz Dawidów przekłada­
nia Jana Kochanowskiego”. Jak 
wykazały badania, było 14 wy 
dań w XVI i 14 wydań w pier- 
wszej połowie XVII w. Ale po 
lalach okazało się, że Januszów 
ski, który miał wtedy wyłącz­
ność na wydav/anie dzieł Ko­
chanowskiego, drukował np. 
„Psałterz” z data 1587 r. co naj 
mniej sześć razy, a „Psałterz” 
•/ datą 1586 — cztery razy w 
latach późniejszych, nawet 
w początkach XVII wie­
ku. To zjawisko, a właś­
ciwie chyba proceder, bo 

tak to nazwać można, ujawnił 
Kazimierz Piekarski autor fun 
damentalnej, niezwykle cennej 
pracy „Bibliografia dzieł Jana 
Kochanowskiego. Wiek XVI i 
XVII”, której pierwsze wyda­
nie ukajało się w 1930 r. w 
czterechsetlecie urodzin poety 
Drogą analizy typograficznej 
odkrvł on istnienie tzw. podru 
ków lub fałszywych przedru­
ków. Piekarski badał m. in. 
wielkość i krój czcionek, sto­
pień ich zużycia a także ele­
mentów drzeworytniczych. W 
ten sposób udowodnił, że kil­
ka wydań noszących tę samą 
datę powstałó na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat. Są to czę­
sto przedruki literalne tzn 
wiersz w wiersz i gdy patrzy 
my na nie to na pierwszy rzut 
oka nie dostrzegamy właściwie 
żadnych różnie. Na przykład 
kiedy drukowane są one za pc 
mocą czcionek o tym samym 
kroju różniących się tylko wiel 
kością. Najlepiej te etapy prze­
śledzić można, badając stan 
ramki drzeworytniczej, która, 
początkowo nowa, obłamywa­
ła się z biegiem czasu z powo­
du zużycia, zaznaczając w ten 
sposób poszczegćlne stadia. Je­
dno jest niezaprzeczalne, że 
druki te dowodzą nieustające­
go zainteresowania czytelni­
ków „Psałterz-m” Kochanów 
skiego a także innymi jego dzie 
łami. Z drugiej strony możemy 
przypuszczać, że drukarz tak 
postępując pragnął uniknąć 
jakichś materiałowych świad­
czeń w stosunku do spadko­
bierców.

„Bibliografia” Piekarskiego 
wymienia wszystkie egzempla­
rze, do których uczony dotarł 
lun otrzymał informacje o ich 
istnieniu. Wiele z nich zaginę­
ło jednak w czasie wojny, jak 
np. jedyny zachowany egzem­
plarz pierwodruku „Trenów’ 
też wydrukowanego u Janu­
szewskiego. Pojawiły się też no 
we, nieznane przedtem egzem­
plarze. Pełny* wykaz istnieją­
cych druków zawierać będzie 
nowe, uzupełnione wydanie 
„Bibliografii” przygotowywane 
przez Tnstvtut Badań Literac 
kich PAN. Instytut rozpisał 
kwerendę do wszystkich więk­
szych bibliotek zagranicznych 
- wiadomości ze zbiorów kra­
jów już zebrano — i po jej za­
kończeniu będziemy mieli pra­
wie doskonały obraz. Nie mo­
żemy bowiem zapomnieć o tym, 
że egzemplarze takie mogą znaj 
dować się jeszcze w zbiorach 
prywatnych czy mniejszych pu 
blicznych i za jakiś czas ujaw­
nią się choćby w antykwaria­
tach. Przecież nawet, w ostat­
nich 'atach zbiory BN wzboga- 
< ily się droga zakupu lub da­
rowizn o kilka XVI i XVII- 
wiecznych druków dzieł Kocha 
nowskiego. l^ia jest wykluczo­
ne, że pojawi się „biały kruk” 
w postaci nieznanego bada­
czom pierwodruku.

Rozmawiał:
ADAM FRYC

Z samych tylko francuskich 
muzeów, galerii, kościo­
łów, ze sklepów z antyka 

mi, wreszcie z kolekcji prywat 
nych zginęło w ubiegłym roku 
około 8000 dzieł sztuki, głów­
nie obrazów. Trudno przyto­
czyć dokładną liczbę podob­
nych kradzieży w innych kra 
jach Europy zachodniej i Ame 
ryki, szacuje się jednak, że 
orzekracza ona 40 000 rocznie.

Coraz większa liczba owych 
kradzieży, dokonywanych w 
drodze zuchwałych włamań, 
kwalifikuje się jako „artna­
ping” czyli nielegalne zdoby­
cie dzieła sztuki w celu pono­
wnego „odsprzedania” go pra 
wowitym właścicielom.

Świat przestępczy, zwłasz­
cza we Francji, już dawno od 
krył, że kolekcjonowanie cen­
nych obrazów to nie tylko mo­
da wśród najzamożniejszej eli 
ty. lecz także znakomita loka­
ta kapitału i skuteczna obrona 
przed inflacją, ponieważ 
wzrost cen poszczególnych 
dzieł równy jest co najmniej 
rocznemu wzrostowi stopy in­
flacji. Wiadomo na przykład, 
że skradziony niedawno w Pa­
ryżu „Portret madame Oster- 
łand” Modiglianiego wart dzi­
siaj 800 000 franków (około 
200 000 dolarów), w przyszłym 
roku będzie kosztował już co 
najmniej 920 000 franków.

Z drugiej strony złodzieje 
dzieł sztuki wielokrotnie już 
przekonali1 się, że tak z powo­
dów sentymentalnych, jak i fi 
nansowych najchętniejszymi 
nabywcami kradzionych przez 
nich przedmiotów o wielkiej 
wartości są ich prawowici 
właściciele, czyli ofiary kra­
dzieży. Złodziejom odpada 
więc masa kłopotów związa­
nych z poszukiwaniem ewen­
tualnego nabywcy czy pasera. 
Artnaping jest lepszy niż kid- 
naping — twierdzą rozzuchwa 
leni złodzieje francuscy. Skra 
dziony obraz nić je, nie pije, 
nie choruje, nie buntuje się, ani 
nie umiera. Znika tu też ryzy

Co godzinę ginie obraz

Artnaping 
lepszy 

niż kidnaping
ko przypadkowej nawet „mo­
krej roboty”, za którą grożą, 
jak wiadomo, najwyższe wy­
miary kary.

Dodatkową zaletą artnapin- 
gu.jest fakt, iż negocjacje mię 
dzy właścicielami a złodzieja­
mi mogą się toczyć nawet la­
tami — na ogół bez uszczerb­
ku dla przedmiotu tych roz­
mów, Przykładem mogą tu być 
trwające od 1972 roku rokowa 
nia między Muzeum Sztuki w 
Montrealu a obecnymi posia­
daczami 5 Rembrandtów skra 
dziony-ch z tegoż muzeum.

Mimo walki prowadzonej 
przeciwko złodziejom dzieł 
sztuki w poszczególnych kra­
jach, a nawet powołania spe­
cjalnej sekcji międzynarodo­
wej. organa ścigania nie mogą 
pochwalić się zbytnimi sukce 
sami. Według szacunków poli­
cji francuskiej, dzieła które w 
wyniku jej śledztwa udaje się 
odzyskać, to zaledwie 6—8 
proc, wszystkich skradzionych 
w danym roku. I chociaż w o- 
statnim okresie udało się od­
zyskać bez okupu kilka dziel 
Śalwadora Dali, Rafaela. Utril 
lo, Pissarro, Velasqueza, Rem- 
brandta i Modiglianiego — 
znakomita większość skradzio­
nych obrazów znajduje się w 
rękach złodziei, którzy po pro­
stu cierpliwie czekają 1 liczą 
na wielkie pieniądze.

Kim są złodzieje? Wbrew 
dość powszechnej opinii o ist­
nieniu grupy specjalistów od 
artnapingu, francuscy policjan 
ci twierdzą, iż są to po prostu 
spece od włamań, którzy w od 

powiednim czasie poszerzyli 
swe kwalifikacje o wiedzę na 
temat tego, co w dziedzinie 
sztuki najbardziej modne i naj 
więcej warte.

Policja francuska nie podzie 
la także famy o istnieniu mię 
dzynarodowej organizacji art­
napingu, choć wiadomo jej, iż 
ludzie stojący blisko tego pro­
cederu kontaktują się między 
sobą. Nie przypomina to jed­
nak w niczym cechującej się 
znakomitą strukturą organiza 
cyjną międzynarodowej „bran 
źy” handlarzy narkotyków.

Nawiasem mówiąc pod 
względem wysokości obrotów 
artnaping ustępuje jedynie 
narkotykom,

W związku z plagą artnapin 
gu coraz ostrożniejsze w >rzyj 
mowaniu asekuracji na wybit 
ne dzieła sztuki stają się towa 
rzystwa ubezpieczeniowe. Ich 
przedstawiciele twierdzą, iż 
czyni się tak w obawie przed 
zachęcaniem złodziei do dzia­
łania. Albowiem dla czerpa­
nia z artnapingu krociowych 
zysków złodzieje wcale nie po 
trzebują żądać od właścicieli 
sum odpowiadających pełnej 
cenie dzieła. Wystarczy znać 
wysokość ubezpieczenia kra­
dzionego obrazu. I tak, za odzy 
skanego niedawno przez pra­
wowitych właścicieli „Kugla­
rza” Hieronima Boscha, war­
tego 1,7 min dolarów, a ubez­
pieczonego na 750 000 dolarów 
— złodzieje zażądali „tylko” 
250 000 dolarów. 1 wyszli na 
swoje.

MAREK BIERNACKI

Nie lubię syntez. Nie 
lubię zwłaszcza łat- 

// wych syntez. Bywają 
. używane do celów, które nie 
mają nic wspólnego z nauką, 
z prawdą... Nam brak źródeł. 
Staram się więc je zbierać”.

O żmudnej, iście benedyk­
tyńskiej pracy księdza profe­
sora Bogdana Bolza z Gnie­
zna, wiedziałem od dość da­
wna. Ale dopiero zacytowana- 
wyżej wypowiedź tego uczo­
nego dla „Życia Warszawy” 
spowodowała, że postanowi­
łem poznać osobiście skrom­
nego historyka, który nie lu- 
b' historycznych syntez.

Profesor B. Bolz niemal od 
progu zaprzeczył jednak te!- 
mu, jakoby był historykiem. 
Wymienił -- przedstawiając 
się — dwie wąskie (jak się to 
dzisiaj określa) specjalności 
naukowe, w których swobod­
nie się ^-usza: kod_ kologię 
— dziedzinę zajmujmą się za 
bvtkam; rekopiśmiennLzy?i, 
o-a -rigrafikę — d^udzi.ię 
studio'• nad pism-.a utrwal- 
ryn. takien materiałach 
* zftrd:*t« >.k metal, kamień, 
sków*.

W Gnieźnie o zabytki pisma 
sprzed tysiąclecia łatwiej niż 
gdzie indziej. Wiadomo: to 
pierwsza stolica Polski. I cho 
ciąż u progu drugiego tysiąc­
lecia naszej ery zniszczyły to 
miasto drużyny czeskiego 
władcy Brzetysławar potem — 
w 1331 roku Krzyżacy, zaś w 
1655 r. — Szwedzi, chociaż w 
dziejach miasta straszliwymi

pożarami zapisały' się lata 
1613, 1760 i 1818, to przecież 
najpierw (przed drugą wojną

Śledztwo po tysiącu lat

Szukanie korzeni historii
światową) w Bibliotece Kapi­
tulnej, a od 1960 roku w Ar­
chiwum Archidiecezjalnym 
zgromadzono zbiory z wielu 
bibliotek i archiwów. A jest 
tu także Biblioteka Katedral 
na, w której ksiądz Bogdan 
Bolz bada zabytki rękopiś­
mienne, pochodzące nawet z 
dziewiątego wieku. Nie zaw­
sze są to niezniszczone księgi 
z pergaminowymi kartkami. 
Często relikty pisma znajdowa 
ne są w skórzanych oprawach 
młodszych prac nieznanych 
kopistów, w których pełniły ro 
lę wyściółek. One także są o- 
biektem zainteresowania Xo- 
dykologów, którzy starają się 
je uchronić od zniszczenia, 
odczytać i zinwentaryzować.

Płyta nagrobna w podziemiach 
gnieźnieńskiej katedry.

Fot. — Archiwum

Bibliografia prac gnieźnień­
skiego historyka liczy ponad 
trzydzieści tytułów. Powie 
ktoś — to niewiele, jeśli się 
tę liczbę porówna do dwustu- 
trzystu prac opublikowanych 
przez znanych historyków. To 
prawda. Ale ksiądz Bolz swo 
je żmudne śledztwa prowadzi 
często latami (dziewięć lat po 
chłonęło przygotowanie do 
druku najstarszego znajdują­
cego się w Gnieźnie kalenda 
rza powstałego w 835 roku w 
odległym francuskim skrypto 
rium), a każda jego praca ma 
pionierski charakter. Nigdy 
się nie zajmuje tematami już 
przez innych opracowanymi.

Rozmawiamy o najstarszych 
znajdujących się w Polsce za 
bytkach pisma. Są to m. in. 
romański kielich z dwunaste­
go wieku z napisami dotyczą 
cymi przedstawionych na tym 

obiekcie scen, napis na znaj­
dującej się w Gnieźnie 
chrzcielnicy z 1415 roku. O 
innych zainteresowani znaj­
dą informacje w pracy Bog­
dana Bolza pt. „Zabytkowe 
inskrypcje Polski”, opublikowa 
nej w XXIII tomie Studiów 
Źródłowych Polskiej Akade­
mii Nauk.

— Który zabytłk jest na jstar 
szy spośród znajdujących się 
w Polsce?

Ksiądz B. Bolz opowiada:
— Profesor Aleksander 

Gieysztor uważa, że najstar­
szym zabytkiem uprawńania 
w Polsce pisma jest tak zwa­
na Płyta Gnieźnieńska, na­
grobna, znajdująca się w naj 
starszych warstwach Katedry 
w Gnieźnie, starszych nie tyl 
ko od gotyckiej świątyni, ale 
także tamtej katedry, któ 
rą Bolesław Chrobry budował 
od 1018 roku na swoją koro­
nację w roku 1025. Odkyrcia 
gipsowej płyty dokonano w 
czasie prac wykopaliskowych, 
prowadzonych w katedrze w 
1959 roku. Grób, który płyta 
przykrywa, znaleziono znisz-
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książka Rok przed wojna
Był to ostatni rok przed 

wybuchem II wojny 
światowej. Narastał kry 

lya polityczny. Niemcy były 
w tym czasie pierwszą potęgą 
gospodarczą Europy, a po Sta­
nach Zjednoczonych drugim 
przemysłowym mocarstwem 
świata. Chociaż wiele już na­
pisano o wojennych przygoto 
waniach hitlerowskich Nie­
miec, działalność Wehrmachtu 
w dyrygowaniu niemieckim 
przemysłem, nie została do­
tychczas w polskiej literaturze 
szczegółowo omówiona. Tema: 
ten porusza m. in. Marian 
Zgórniak w pracy pt. „Sytua­
cja militarna Europy w okre­
sie kryzysu politycznego 1938 
roku” *). W tej obszernej publi 
kacji Państwowego Wydawnic 
twa Naukowego znajdujemy 
szczegółową analizę potencja­
łów militarnych państw euro­
pejskich podczas „Anschlus- 
su”, czyli przyłączenia Austrii 
do Niemiec oraz aneksji cze­
skich Sudetów przez Niemcy 
hitlerow-skie w wyniku układu 
monachijskiego, a więc w o- 
kresie, gdy wybuch wojny sta 
wał się już bardzo bliski.’

Produkcja przemysłowa Niemiec 
była wówczas inspirowana i kon 
trolowana przez państwo, a decy 
dujący wpływ na zarządzanie 
przemysłem zapewniło sobie do­
wództwo niemieckich sił zbroj­
nych, w którym po wewnętrz­
nym kryzysie umocniła Się znacz 
nie władza Adolfa Hitlera. Stano 
wiło to wstęp do mającej się 
wkrótce rozpocząć wojny — o no 
wy niemiecki „Lebensraum”, o re 
alizowanie zaborczych celów hitle

Mćwś Wieńczysław Gliński

Cenię 
sztuki współczesne

Wieńczysław Gliński — to 
aktor bardzo popularny. 
Publiczność ogląda go za 

równo na ekranach kin i TV, 
jak 1 na scenach teatralnych 
oraz estradach kabaretowych.

— Występował pan i wystę­
puje w repertuarze bardzo 
różnorodnym — od Szekspira 
do Marceau...

— Wielu aktorów ma ambi­
cję grania różnych ról, bez 

• względu na ich gatunek. To 
różnorodność daje im pełną sa 
tysfakcję.

— Jest pan amantem kome­
diowym. Dziś tego typu akto­
rów jest mało; czy to już za­
nikający genre?

— Jest to bardzo trudny ga 
tunek aktorstwa i dlatego ma­
ło osób nilm się zajmuje, za­
równo u nas, jak i w innych 
krajach, a szkoda, bo moim zda 
niem teatr powinien uczyć, 
bawiąc równocześnie. Moje po 
czucie humoru wiele mi porno 
gło, zarówno w życiu, jak i na 
scenie.

— Jedną z ostatnich pań­
skich ról w Teatrze Polskim, 
z którym od lat jest pan 
związany, jest książę Radosław 
w „Panu Geldhabie”’ Fredry. 
Czy ma pan w dorobku dużo 
ról fredrowskich?

— Grałem w wielu kome­
diach Fredry: „Par • Jowial- 
skim”, „Mężu i żon ", „Ślu­

czony w jego wschodniej czę 
ści. Zniszczeniu uległa także 
płyta. Na ułożone na grobie 
kamienie wylano kiedyś za­
prawę gipsową, mokrą jesz­
cze wygładzono i zanim 
stwardniała — wyryto w czte 
rech widocznych wierszach 
napis w języku łacińskim.

— Kogo pochowano pod ply 
tą? .

— Zwykły pochówek pole­
gał w tamtych odległych cza 
sach na złożeniu nieboszczyka 
do ziemi w .trumnie. Dlatego 
wystawienie komuś nagrobka, 
jak w tym przypadku, jest 
czymś wyjątkowym. Zmarłe­
go więc wyróżniono. A właś­
ciwie — zmarłych. Napis mó­
wi ó trzech osobach — bra­
ciach. Miejsca tu jednak tak 
mało, że trudno sobie wy­
obrazić, by w grobie pocho­
wano zmarłych bezpośrednio 
po ich śmierci. Najprawdo­
podobniej w to miejsce prze­
niesiono szczątki trzech zmar­
łych, o których mVwi napis. Z 
treś/-’ inskrypcji wynika, że 
płyta pokryw, nie zwykły 
grób, lecz honorowy nagrobek. 

rowskich Niemiec. Dla premie­
rów: Wielkiej Brytanii — Arthu­
ra Neville Chamberlaina i Fran­
cji — Edouarda Daladiera analiza 
militarnych możliwości armii włas 
nych 1 niemieckiego Wehrmachtu 
stała się jedną z przyczyn, dla 
których podpisał i układ w Mo­
nachium w październiku roku 
1938. Poświęcili wówczas sojuszni­
czą Czechosłowację, kapitulując 
przed żądaniami Hitlera, który już 
na kilka miesięcy przedtem, 28 
maja, w obecności niemieckich do 
wódców wojskowych, ministrów 
Rzeszy i partyjnych przywódców 
NSDAP oświadczył, iż zamierza 
zniszczyć Czechosłowację. Sku­
tecznie dopomógł mu w tym układ 
monachijski.

Autor omawianej pracy za­
stanawia się, czy koalicja wiel 
kich mocarstw, zapewne z u- 
działem Polski, potrafiłaby 
przeciwdziałać tym zaborczym 
planom. Powołując się na opi­
nię znanego historyka Willia­
ma Shirera, dowodzi, iż akcep 
tujący plany podbojów teryto­
rialnych w Europie Środkowo- 
Wschodniej, generałowie nie­
mieccy przygotowywali w ro­
ku 1938 zamach stanu. Oba­
wiali się oni, że atak na Cze­
chosłowację spowoduje przed­
wczesny wybuch drugiej woj 
ny światowej, do której — ich 
zdaniem — Trzecia Rzesza nie 
była jeszcze gotowa. Ustęp­
stwa ze strony. mocarstw za­
chodnich i możliwość uzyska­
nia zdobyczy terytorialnych 
bez wojny, spowodowała re­
zygnację z próby obalenia re­
żimu hitlerowskiego. Autor 
zwraca też uwagę, iż upadek 
Czechosłowacji wyeliminował 

bach panieńskich", „Wielkim 
człowieku do małych intere­
sów”, jednoaktówkach... Za­
wsze chętnie wracam do tego 
repertuaru.

— Czy woli pan występować 
w sztukach współczesnych, 
czy klasycznych?

— Bardzo cenię sztuki 
współczesne. Są potrzebne i 
należy je grać, ale nie można 
odstępować od klasyki, trzeba 
do niej powracać. Klasyka jest 
orzeźwiającą kąpielą, koniecz 
ną zarówno dla aktora, jak i 
dla widza. Jak należy ją wysta 
wiać, to już sprawa reżysera. 
Sądzę jednak, że są klasycy, 
których trzeba grać „po boże­
mu”, tak, jak jest napisane w 
tekście, bez żadnych udziw- 
niań i zmian.

— Jakie stawia pan sobie 
zadania jako aktor?

— Poszerzanie ludziom wi­
dzenia świata, wiedzy o czło­
wieku, o nim samym. Staramy 
się wzbogacać ludzi o wartości 
duchowe, odprężać ich, skła­
niać do zastanowienia...

— Na przełomie lat pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych 
zdobył pan popularność i sym 
patię publiczności dzięki takim 
filmom jak „Sprawa pilota 
Maresza”, „Orzeł” i „Kanał”...

— Mam w dorobku około 
30 filmów. Rolę pilota Mare­
sza, którą powierzył mi Leo­

Czyj? Może dostojników dwo 
ru Chrobrego, może — zakon 
ników, którzy się odznaczyli 
swym życiem i dlatego książę 
czy arcybiskup postanowili 
tak. właśnie ich uczcić? Nie 
znamy ani imion owych braci, 
ani daty śmierci. Pewne jest, 
że szczątki tych ludzi zostały 
przeniesione do wspólnego gro 
bu przed 1018 rokiem, kiedy 
Bolesław Chrobry po pożarze 
poprzedniej stojącej tu świą­
tyni polecił wznieść nową, na 
swoją koronację. Jeśli zasta­
nowimy się had tym, kto jest 
autorem inskrypcji, dojdzie­
my do wniosku, że mógł to 
być ktoś wykształcony z dwo 
ru książęcego lub z otoczenia 
arcybiskupa, obeznany żarów 
no z poetyckimi formami epo 
ki i literackimi przenośnia­
mi. Jedynym .znanym pisa - 
rzem, przebywającym na dwo 
rze Chrobrego w latach 1906— 
1009 był Bruno z Kwerfurtu, 
pio ier p:smiennictwa łaciń­
skiego w Polsce. Jeśli Brunc 
ułożył tekst gnieźnieńskiego, 
nagrobki, ply a powstała w 
tj m właśnie ok.ę>ie, ale oso 
by, których szczątki pod nią 

z grona potencjalnych przeciw 
ników Niemiec hitlerowskich 
dobrze uzbrojoną armią, wspar 
tą silnymi umocnieniami, a w 
odniesieniu do naszego kraju 
— w sposób zasadniczy zmie­
nił strategiczną sytuację Pol­
ski.

Praca M. Zgórniaka dzieli się na 
siedem części. W pierwszej autor 
charakteryzuje sytuację politycz 
ną u progu roku 1938 i wojenne 
przygotowania hitlerowskich Nie 
mieć oraz faszystowskich Włoch, 
a w drugiej — wydarzenia marco 
we związane z „Anschlussem” Au 
strii. Części: trzecia, czwarta i 
piąta dotyczą początków kryzysu 
czechosłowackiego, niemieckich 
planów agresji na Czechosłowa­
cję i jej przygotowań obronnych. 
Końcowe rozdziały publikacji po 
święcone są wojennym przygoto. 
waniom Francji, Belgii, Wielkiej 
Brytanii 1 państw Europy Srodko 
wo-Wschodniej, w tym Polski.

Publikacja wnosi nowe ele­
menty do strategicznej oceny 
stosunków militarnych w Eu­
ropie omawianego okresu. Pod 
pisany w październiku 1938 
układ był niezwykle korzystny 
dla hitlerowskich agresorów, 
gdyż znacznie polepszał ich 
wojskowe możliwości. Ujawni 
ło się to niezwykle wyraziście 
w niespełna jedenaście miesię 
cy później, gdy Niemcy zaata­
kowały nasz kraj.
WOJCIECH STASZEWSKI
♦) Marian Zgórniak — „Sytuacja 

militarna Europy w okresie kry­
zysu politycznego 1938 r.” Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe, 
1980; e. 344, zł 94.

nard Buczkowski, uważam za 
bardzo ważną w mojej karie­
rze artystycznej. Z sentymen­
tem wspominam też główną 
rolę w dramacie wojennym 
„Orzeł”. Przyniosła mi ona 
Srebrny Medal na Międzynaro 
dowym Festiwalu Filmowym w 
Moskwie. Jeśli chodzi o po­
rucznika Zadrę w „Kanale” 
Andrzeja Wajdy, to uważam 
tę postać za wzór żołnierza i 
patrioty. Tak sobie wyobraża­
łem prawdziwego dowódcę 
Natomiast przeciw sobie i pu 
bliczności zagrałem rolę głów 
nego bohatera w „Echu”, reży 
serii Stanisława Różewicza. 
Występowałem w tym filmie w 
roli adwokata, kolaboranta, 
który dla ratowania rodziny 
zgadza się pracować dla wroga. 
Dla mnie, który przeszedłem 
obóz, rola ta nie była szczegół 
nie miła...

— A jednak przyniosła panu 
nagrodę na Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w 
Karłowych Warach.

— Tak. Nagrodę za rolę ko­
biecą otrzymała wtedy Jeanne 
Moreau.

— Nad czym teraz pan pra­
cuje?

— Biorę udział w kilku od­
cinkach serialu TV „Królowa 
Bona” oraz w programie saty 
rycznym poświęconym twór­
czości Stanisława Jerzego Le­
cą. Wystąpfę też w radzieckiej 
satuce „Wariacje na temat” 
Samuela Aloszyna. W Teatrze 
Polskim rozpocząłem próby 
sztuki kanadyjskiego autora 
Johna Murrela pt. „Wspom­
nienia” o Sarze Bernhardt.

Rozmawiała
JANINA KAPUŚCIŃSKA 

się znajdują, zmarły znacz­
nie wcześniej.

— Trzej bracia... — koja­
rzę głośno. — Legenda mówi 
o Lechu, Czechu i Rusie, któ­
rzy na jednym z miejscowych 
dębów odnaleźli gniazdo bia­
łego orła...

Ksiądz profesor Bogdan 
Bolz uśmiecha się jakby z a- 
probatą, lecz zaraz zaprzecza. 
Każda hipoteza wymaga prze 
cięż jakichś dowodów, a w 
tym przypadku żadnych do­
wodów nie ma.

Czy wyjaśnienie tajemnicy 
znajdowało się na tej części 
gnieźnieńskiej płyty, której nie 
odnaleziono? Dotychczas na 
ziemiach polskich nie zacho­
wała się pamięć o jakichkol­
wiek kontynuatorach tego na 
pisu przez potomnych, a w 
innych krajach też nie moż­
na znaleźć jego ciągu dalsze­
go. Ksiądz B. Bolz cierpliwie, 
sysematycznie bada wciąż 
nowe zabytki średniowieczne­
go pisma. Może kiedyś odnaj 
dzie ślad zaginionej części 
inskrypcji?

ZYGMUNT ROLA
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KCIUKI
Pan kolarz mistrzem pragnie zostać, 

by męstwo jego znały wnuki!

Godna podziwu to jest postać! 

trzymajmy więc za niego kciuki!

A pani Jola wciąż nagrywa, 

chcąc być piosenki pierwszą damą!

I jedzie znowu na festiwal, 

a więc trzymajmy kciuki za nią!

Nowak dziś doktoratu broni, 

koniaczek przyrzekł już kolegom! 

trzymajcie kciuki więc za niego!

Syn idzie jutro na egzamin, 

pyta profesor nadzwyczajny! 

Syn sumiennością się nie plami, 

kciuki za niego więc trzymajmy!

Czy to fabryka, czy rodzina, 

nasza postaica jest ta sama, 

lecz gdy wciąż kciuki mamy trzymać, 

to kto pracować będzie za nas?
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— Mamusiu, bądź ostrożna! 
Chyba nie chcesz dostać pęche­
rzy na twoich pięknych, mięk­

kich rączkach?

— Jeśli pan w tej chwili nie 
przestanie — nigdy już pana 
nie zaproszę. Liczę do... ty­

siąca.

— Ależ Jacusiu, nie rób tego! 
Mama może wrócić w każdej 
chwili, a w pokoju będzie czuć 

prochem...

Poziomo: 1 — założyciel dy­
nastii Komnenów, 5 — jeden 
z twórców doktryny talmu- 
dycznej, 10 — miasto w Nige­
rii, tuż przy granicy kame- 
ruńskiej, 11 — znawca budowy 
ciała ludzkiego. 12 — muza 
poezji miłosnej, 14 — powieść 
J. I. Kraszewskiego, 15 — mia­
sto na północ od Meroe nad 
Nilem, zniszczone przez Rzy­
mian w 24 roku pne. podczas 
wyprawy Petroniusza przeciw­
ko królowej etiopskiej Kan- 
dake, 17 — pierwszy lotnik. 18 
— postać z „Chaty za wsią”, 
19 — miejscowość na wyspie 
Guam. 21 — lekkość wymowy. 
24 — fiasko, przegrana. 25 — 
kucharz okrętowy. 27 — po­
stać z „Faraona”. 29 — uch­
wyt, rączka. 31 — powieść 
Chateaubrianda, 33 — brat Moj­
żesza. 34 — jedna z elektrod. 
35 — antonim startu. 36 — ku­
zyn chruściela. 37 — kurtka 
noszona przez dżokejów.

Pionowo: 1 — przyjmuje pre­
zenty 20 października, 2 — po­
toczne określenie epidemii 3 
— ośrodek winiarski w rejo­
nie wybrzeży Morza Czarnego. 
4 — miasto w Peru na zachód
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Poziomo: agitato. kanak, gag. omega. Alabama, kogut t»rO 
ruta. uda. eliksir kaduk, kara. Ali. Ala. Atos. kulig. ..Trabant”’ 
Ina. ruda. arak. Amado. Atacama konar, war. trans, arogant'

Pionowo: Amaruka. trakt, dal. rumor. Trawadl. Adana. Aba- 
an. agat. kita. ORS. tama. ..Ona”, ogarek. strawa. Ola atar 

pant Irak' kar°’ amorka' Ne®us- alidada. aguti. lin. katar. agaJ

lo®°wania nagrody w postaci książek otrzymują: 
w, .T . TomczyK- Kaiisz: Franciszek Lemanowicz Czarnków- 
Władysław Młynarczyk. Poznań. Nagrody wyśle pocztą Wielko­
polska Księgarnia Wysyłkowa.

MAŁY BOHATER

2-letni Mark Coombes z an­
gielskiej miejscowości Raven- 
ston stał się bohaterem Oto do 
domu jego rodziców wtargnęło 
trzech bandytów, którzy zabiera 
jqc wszystko co wartościowe, 
najpierw ranili, a następnie zwią 
zali ojca, matkę, babcię i 9-let- 
niego brata. Tylko na malca, któ 
ry leżał cicho w dziecinnym łó­
żeczku, bandyci nie zwracali u- 
wagi. Gdy tylko gangsterzy opu­
ścili dom, malec wydostał się z 
łóżeczka i przyniósł ojcu kuchen 
ny nóż. Ten mimo ciężkich ran, 
oswobodził siebie i rodzinę, a na 
stąpnie odwieziony został do 
szpitala. Przybył tam w ostatniej 
chwili. Życie zawdzięcza 2-let- 
niemu synkowi.

PASAŻER W AMOKU

Gdy konduktor pociągu pos­
piesznego „Merchantes Limited” 
w USA poprosił o okazanie bi­
letu jednego z pasażerów, ten 
wrzasnął „a mówiłem, oby mnie 
zostawić w świętym spokoju" i 
wpadł w szał. Wyciągnął z kie­
szeni pistolet i zaczął gonić po 
korytarzach pociągu Nim go o- 
bezwładniono, ranił konduktora 
i dwoje pasażerów.

SKARB POD SZPARAGAMI

Podczas wykopywania szpara 
gów Erich Kelten z Noryrnbergi 
znalazł w swym ogrodzie skarb. 
Były to różne przedmioty z III 
wieku naszej ery, wartości 6 min 
marek. Miejscowe władze zain­
teresowały się tym odkryciem, 
aby uniemożliwić właścicielowi 
ogrodu wywiezienie skarbu W 
tej sytuacji znalazca sprzedał za 
bytkowe przedmioty muzeum ba 
warskiemu.

od Cuzco, 5 — najwyższe 
bóstwo babilońskie i przyczyna 
wszelkiego istnienia. S — ros­
ła z liściem szerokim. 7 — kró­
lestwo Odyseusza, 8 — wy­
chowawczyni w przedszkolu 9 
— góry w Etiopii lub miasto 
w Rumunii. 13 — trawa odra­
stająca po skoszeniu, 16 — 
uczta pierwotnych chrześcijan. 
20 — miasto w południowej 
Turcji, 21 — konkurencja nar- 
c arska. 22 - przed niedzielą. 
23 — drugie co do wielkości 
miasto w Japonii. 24 — firan­
ka więźnia, 25 — pieszczota. 26 
— drogocenny naszyjnik. 28 — 
olejek różany. 30 — spiętrza 
wodę, 32 — imię piosenkarki 
Rusowicz.

Opr. Władysław Firlik

Na . . rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy. 
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 32” — czekamy do piąt­
ku. 5 września br. Wśród czy­
telników. którzy nadeśla pra­
widłowe rozwiązania haseł, roz 
losujemy 3 książki no 100 zł< 
”asz adres: „Głos Wielkopol­
ski”. skrytka nocztowa 1074 
kod 60-959 Poznań.
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Pierwszy generator - na miejscu

W tym roku wypłynie
prąd z Bełchatowa
W nc*cy z 27 na 28 sierpnia 

na teren budowy elektrowni 
„Bełchatów” (woj. piotrkow­
skie) dotarł generator — osta 
tnie z podstawowych urządzeń 
pierwszego bloku, który zacz- 
nie pracować już w końcu 
bieżącego roku.*

Generator, podobnie jak wie 
le innych urządzeń „Bełchato 
wa”, jest konstrukcją proto­
typową, wchodzącą w skład 
nowej „rodziny” bloków ener 
getycznych o mocy 300 mega­
watów. Do transportu genera 
tora użyto unikatowej, specjał 
nie przygotowanej platformy 
kolejowej, bowiem gabaryty i 
ciężar generatora, przekroczy­
ły wielkość typowych ładun­
ków. Stojan generatora wa­
ży 240 ton a wirnik — 60 ton.

Brygady „Energomontażu — 
Północ” przystąpiły w czwar­
tek od wczesnych godzin ran 
nych do rozładunku generato 
ra i ustawienia go na przygo 
towanym fundamencie, obok 
zmontowanej już turbiny, z 
którą będzie współpracował, 
two’rząc pierwszy, 360 megawa 
towy turbogenerator. (PAP)

Walki w Salwadorze
Ponad 80 żołnierzy sił rządo­

wych i 30 partyzantów ponio­
sło śmierć w walkach, jakie roz 
gorzały ostatnio w Salwadorze. 
Dane dotyczące strat obu wal­
czących stron ogłosiło kierow­
nictwo trzech działających tam 
lewicowych formacji partyzanę 
kich: Ludowych Sił Wyzwole­
nia (FPL), Rewolucyjnej Armii 
Ludu (ERP) oiaz Sił Zbroj­
nych Oporu Narodowego 
(FARŃ)’.

Do szczególnie zaciętych 
walk doszło w położonym 12 
km od stolicy przemysłowym 
mieście Soyapango, gdzie par­
tyzanci zaatakowali siły rzą­
dowe, wysadzając w powietrze 
elektrownię i podpalając zbiór

Na jesień i zimę

Tegoroczne zbiory w przetwórniach
W miarę rozseeraenia przez rol­

ników i ogrodników zbiorów' ko 
lejnych gatunków owoców, wa­
rzyw oraz przyspieszania om lo­
tów i dostaw zboża, rosną możli­
wości surowcowe zakładów prze 
mysłu rolno - spożywczego, dostar 
czających codziennie na zaopa­
trzenie rynku spore ilości arty­
kułów wytworzonych już z tego­
rocznych surowców. Przetwarzają 
je olejarnie, coraz więcej młynów 
i wytwórni produktów zbożowo- 
młynarskich. chłodnie oraz zakła 
dy przemysłu owocowo - warzyw­
nego. Załogi tych fabryk podejmu 
ją wszelkie starania, aby racjo­
nalnie zagospodarować na potrze 
by społeczeństwa każdą ilość pło­
dów wyprodukowanych i zbiera­
nych z takim trudem przez rolni 
^ków.

Największa podstołeczna Prze­
twórnia Przemysłu Owocowo-Wa 
rzywnego w Tarczynie zakończy­
ła już przerób truskawek i obec­
nie przygotowuje przetwory ze 
śliwek, których zapowiada się nie 
zły urodzaj. Codziennie wykonu­
je się tam około 30 ton kompo­
tów i 100 000 litrów napojów owo

Rozszerzenie ochrony praw obywateli

Wchodzi w życie znowelizowany 
kodeks postępowania administracyjnego

1 września wchodzi w życie 
znowelizowany kodeks postępo 
wania administracyjnego. Klu­
czową zmianą jest poddanie de 
cyzji administracyjnych w spra 
wach indywidualnych kontroli 
sądowej. Wiele istotnych posta 
nowień dotyczy również lepszej 
pracy administracji wszystkich 
szczebli. Wejście w życie tego 
znowelizowanego prawa — to 
istotne pogłębienie praworząd­
ności w stosunkach między ad­
ministracją a obywatelem. Nie 
jest to przy tym drobna korek 
tura stanu rzeczy w tej dzie­
dzinie, ale poważna zmiana ko 
rzystna dla obywatela.

Nowy KPA normuje postę­
powanie przed organami admi 
nistracji państwowej w należą­
cych do ich właściwości spra­
wach indywidualnych (roz­
strzyganych w drodze decyzji 
administracyjnej) oraz w spra­
wach zaskarżenia decyzji ad­
ministracyjnych do sądu z po- 
v.’odu ich niezgodności z pra­
wem, a także w kwestii wyda­
wania zaświadczeń. Co ważne 
— obecny kodeks normować 
będzie również postępowanie 
w takich sprawach przed or­
ganami jednostek państwo­
wych i innych państwowych 
jednostek organizacyjnych, or­
ganizacji zawodowych, samo­

niki z ropą naftową. Czarny 
warkocz dymu wzniósł się w.y 
soko ponad San Salwador. Jak 
stwierdzają naoczni świadko­
wie, bitwa, w której zginęło co 
najmniej 15 osób, trwała ponad 
dwie godziny. Partyzanci są do 
skonale uzbrojeni i skutecznie 
atakują oraz stawiają opór od 
działom wojsk rządowych. 
Rząd rzucił do walki śmigłow­
ce.

Partyzanci przerwali równie®. 
Unię wysokiego napięcia, po­
zbawiając stołeczny San Salwa 
dor dopływu energii elektrycz 
nej, co spowodowało unieru­
chomienie wodociągów.

PAP

cowych. Zakład czeka jednak głów 
nie na jabłka, których przerabia 
się najwięcej. Powstaje z nich kon 
centrat służący do produkcji na­
pojów. Obecnie kończy się mo­
dernizację wydziału koncentra­
tów owocowych. Dzięki niej prze 
rób jabłek wzrosnąć ma 2-krotnie, 
a efekty tego odczuwane będą 
na rynku w dużej mierze już w 
bieżącym sezonie przetwórczym.

Zakłady przetwórcze przemysłu 
zbożowo - młynarskiego podejmu 
ją wiele przedsięwzięć, aby zgro 
madzić ilości surowca umożliwia­
jącego rytmiczną produkcję. Wa­
runkiem tego Jest przede wszyst­
kim przyspieszenie omłotów i do 
staw zboża z tegorocznych zbio­
rów. Po kilku dniach deszczo­
wych, które zahamowały prace 
żniwne, obecnie można ponownie 
nasilać prace żniwno - omłotowe 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych i indywidualnych.

Dużą część produkcji Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Zbożowo - Młynarskiego w Gorzo 
wie stanowią makarony. W osta­
tnią wolną sobotę i niedzielę wy 
produkowano tam około S5 ton 
makaronów na zaopatrzenie ryn­
ku. (PAP) 

rządowych, spółdzielczych i in­
nych organizacji społecznych. 
Wiele z nich bowiem również 
powołanych jest do załatwiania 
szeregu naszych codziennych 
spraw. Ponadto — dodajmy — 
w oparciu o kodeks rozstrzy­
gane będą ewentualne spory o 
kompetencje między organami 
administracji państwowej a są 
darni.

Należy wspomnieć, że KPA 
normować będzie też. postępo­
wanie w sprawie skarg i wnios 
ków.

Wiele uwagi wchodzący w ży 
cie nowy akt prawny poświęca 
zagadnieniom prawidłowego 
funkcjonowania urzędów pań­
stwowych, zwłaszcza w zakre­
sie obsługi obywatela. Z posta­
nowień dotyczących tego zagad 
nienia przypomnijmy dwa: or­
gany administracji państwowej 
są obowiązane do należytego i 
■"'yczerpującego informowania 
stron o okolicznościach faktycz 
nych i prawnych, które mogą 
mieć wpływ na ustalenie ich 
praw i obowiązków będącycn 
przedmiotem postępowania ad­
ministracyjnego; powinny czu­
wać nąd tym, aby strony i in­
ne csoby uczestniczące w po­
stępowaniu nie poniosły szko­
dy z powodu nieznajomości 
prawa, udzielać) im niezbęd­

Pomoc specjalistów 
w żołnierskich mundurach

Nie ustajo pomoc wojska w 
rozbudowie stolicy. Budowni* 
czdwie w żołniersikich mundu 
rach, wykonując podczas szko 
lenią specjalistycznego różno­
rodne zadania na placu budów 
przyspieszają tempo prac pro­
wadzonych m. in. przy wzno­
szeniu Mostu Toruńskiego

Żołnierze z jednostki kolejo 
wo • drogowej Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego, którzy w 
minionych latach wspierali 
(budowniczych Dworca Central 
nego i Trasy Łazienkowskiej, 
pomagają obecnie ekipom 
Płockiego Przedsiębiorstwa 
Robót Mostowych budującym 
trzypoziomowy węzeł komuni 
kacyjny na skrzyżowaniu ulic 
Puławskiego 1 Rzymowskiego. 
Węzeł ten umożliwi w tniedłu 
gim czasie bezkolizyjny ruch 
między śródmieściem, Piasecz

Do wiejskiej szkoły 
rolniczym transportem
Z rozpoczęciem nowego ro­

ku szkolnego spółdzielnie kó­
łek rolniczych wznowiły dowo­
żenie dzieci wiejskich do zbior­
czych szkół gminnych swoim 
transportem. Z usług tych, 
świadczonych dla szkół z regu 
ły nieodpłatnie przez około 800 
SKR, korzysta około 60 000 ucz 
niów,

liczne SKR-y rozszerzają 
usługi związane z przewozem 
swoim taborem na krótkich tra 
sach. Są to m. in. przewozy 
dzieci na wycieczki, do teatru, 
przewóz sprzętu na biwaki i zi 
inowiska, zaopatrzenie stołó­
wek szkolnych, dowożenie po­
siłków do sezonowych dzieciń- 
ców itp. Wiele SKR-ów podję­
ło także naprawy taboru samo 
chodowego szkół.

Znacznej pomocy udzielają 
kółsa rolnicze przy remontach, 

nych wyjaśnień i wskazówek. 
Organy administracyjne są też 
obowiązane zapewnić stronom 
czynny udział w każdym sta­
dium postępowania, a przed 
wydaniem decyzji umożliwiać 
im wypowiedzenie się co do ze 
branych dowodów i materia­
łów oraz zgłoszonych żądań.

KPA w nowym kształcie, w 
którym głębokie zmiany zosta­
ły wprowadzohe z inicjatywy 
posłów na Sejm, oznacza no­
wą sytuację w stosunkach 
„urząd — obywatel”. Oznacza 
rozszerzenie zakresu ochrony 
praw obywateli. Wielkie zna­
czenie będzie mieć konsekwen 
cja w realizowaniu wszystkich 
idei tej reformy, która obejmu­
je zagadnienia zasadnicze dla 
prawidłowości funkcjonowania 
administracji państwowej.

Wspomnijmy na zakończenie, 
że postępowanie administra­
cyjne wszczęte przed 1 wrześ­
nia i nie zakończone do tego 
dnia — toczyć się będzie do za­
kończenia w danej instancji 
według przepisów dotychczaso 
wych. Przepisy o zaskarżaniu 
do sądu decyzji administracyj­
nych stosowane będą do tych, 
jakie wydane będą w spra­
wach, w których postępowanie 
zostanie wszczęte po wejściu w 
Sycie nowego KPA. (PAP) 
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NIE TYLKO CHWALIĆ

Często w „Głosie” i w innych gazetach oraz w radio i w 
telewizji piętnujecie różnego rodzaju niedociągnięcia. Nie 
ma dymu bez ognia, a więc i te braki, błędy, a zdarza się, 
że i nonsensy ktoś spowodował. Dlaczego tak rzadko jednak 
mówi się i pisze o tych ludziach, którym „zawdzięczamy” 
wiele niepowodzeń i trudności naszego życia? Dlaczego nie 
mówi się wprost: „-fabryka taka i taka, którą kieruje ten a 
ten, nie wykonała planu, wskutek czego będziemy mieli za 
mało takich to a takich wyrobów? Kierownictwo zakładu 
za szkody, wyrządzone gospodarce przez wadliwe nim kte- 
rowanie, brak nadzoru i tym podobne zaniedbania, zostało 
pociągnięte do odpowiedzialności w trybie administracyj­
nym i pozbawione stanowisk z zaznaczeniem, że nie może 
w przyszłości pełnić funkcji kierowniczych. Niezależnie od, 
tego prokuratura wszczęła dochodzenia wobec takich a ta­
kich osób...”.

nem i rozbudowującym wę 
Ursynowem.

Żołnierska praca koncentru 
je się na jednej z estakad 
skrzyżowania. Drogowcy z 
POW przygotowują odcinek 
estakady do betonowania; u- 
kładają szalunki i zbrojenie. 
W pracy wykorzystuje się 
wołoski racfjon^zatorskie zgło 
szone przez żołnierzy. Dzięki 
temu zaoszczędzono Już np. 
znaczną ilość drewna, skrócono 
terminy ustalone harmonogra 
mem prac.

Dobra cfrganiaaerja robót i 
żołnierska rzetelność sprawia 
ją, że zadania postawione 
przed jedenastką są systema­
tycznie przekraczane. Ma to 
duże znaczenie dla terminowe 
go wykonania całości prac a 
tym samym dla uruchomienia 
węzła i oddania go do ek&ploa 
taeji. (PAP)

rozbudowie i modernizacji 
obiektów szkolnych, a także 
budowie domów dla nauczy­
cieli. Coraz powszechniejszego 
charakteru nabiera sprawowa­
nie przez SKR-y patronatu nad 
szkołami i przedszkolami wiej 
skimi.

Wszystkie spółdzielnie kółek 
rolniczych, na których terenie 
działania znajdują się szkoły 
rolnicze, zapewniają uczniom 
praktyczną naukę zawodu oraz 
praktyki wakacyjne w zespo­
łowych gospodarstwach rol­
nych. Szkołom tym przekazy­
wany jest różnorodny sprzęt 
rolniczy. Dla uczniów klas star 
szych szkół podstawowych 
SKR-y organizują także tzw. 
poradnictwo zawodowe, umożli 
wiające im zapoznanie się z 
pracą produkcyjną i rodzaja­
mi usług świadczonych rolnic­
twu. (PAP)

Na przykład ukazała się w „Głosie” podczas tegorocznych 
żniw informacja, że „niedostatek części zamiennych utrud­
nia usuwanie awarii” (taki był tytuł, a* chodziło o części do 
maszyn rolniczych). Żniwa zaczęły się z opóźnieniem, więc 
czasu na przygotowania do nich było dosyć. Czy więc wo­
bec kierownictwa fabryki, która do swych maszyn nie wy­
produkowała i nie dostarczyła części zamiennych, nie po­
winny być wyciągnięte sankcje? A może zawinili planiści? 
Jeśli tak się stało, to czy w środkach masowego przekazu 
nie powinno się podać tego do ogólnej wiadomości? Infor­
macja taka stanowiłaby ostrzeżenie dla innych i z pewnoś­
cią przyczyniłaby się do uniknięcia takiego błędu, czy nie­
dopatrzeń przez inne zakłady. Tymczasem u nas się przy­
jęło, że chwalimy po nazwisku, a piętnujemy i karzemy a- 
nonimowo. (■2041)

BENEDYKT KASPRZYK — Luboń

JEZIORO BYTYŃ I CZARCIE ZDROJKI

Uprzejmie proszę o sprostowanie podanej w artykule pt, 
„Turystom naprzeciw” („Głos” z 16 VII) nazwy największe­
go jeziora w woj. pilskim. Nazwa ta, wielokrotnie — począw­
szy od wczesnego średniowiecza — poświadczana w doku­
mentach, ma postać Bytyń, a nie Betyń. Błąd powstał naj­
prawdopodobniej pod wpływem zniemczonej formy Boetin, 
Nie jest to jedyny wypadek błędnego nazywania jezior na' 
tym terenie. Pojezierze Wałeckie ma wyjątkowego pecha. 
Urzędowe nazwy jesion Pojezierza ogłoszono dopiero 10 lat 
po odzyskaniu tych ziem i to tylko dla 1/3 istniejących tam 
obiektów. Nie uniknięto przy tym błędów, a w dodatku ną- 
swy te w większości nie trafiły ani na mapy, ani do obiegu 
wśród miejscowej ludności.

W latach siedemdziesiątych interdyscyplinarny zespół 
naukowców opracował wprawdzie projekty nazw dla prawie 
300 jezior i jeziorek tegoż Pojezierza, pod hasłem przywró­
cenia dawnych polskich nazw. Wojewoda pilski przesłał te 
projekty w 1978 r. do Ministerstwa Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowiska w celu ich ustale­
nia. Jednakże dopiero po urzędowym ogłoszeniu będzie 
można nazywać te jeziora ich własnym imieniem, tak jak 
na nie mówili nasi pradziadowie.

Smutne losy dawnych polskich nazw Ziemi Wałeckiej o- 
brazuje najlepiej historia przytoczonej w wymienionym ar­
tykule nazwy rezerwatu „Diabli Skok”. Otóż to malownicze 
miejsce wytrysku szeregu źródełek, jak to już wykazał dr 
Ryszard Walczak, nazywano przed kilkuset laty „Zdrojki”. 
Na niemieckich mapach określano je terminem „Spring” 
(źródło), z którego jakiś niefortunny tłumacz zrobił po 1945 
roku „Skok”. Tak więc zamiast „Czarcich Zdrojków” mamy 
„Diabli Skok”. (1856)

doc dr hab. JANUSZ GOŁASKI — Poznań

POPLĄTANIE

Mieszkam w Poznaniu przy ul. Półwiejskiej, w tej jej 
części, która od 9 maja br. stała się z powrotem ul. Pół- 
wiejską. Tablice na narożnikowych domach zmieniono na 
nowe, natomiast napisy pod numerami poszczególnych po­
sesji mają w dalszym ciągu ulicę Dzierżyńskiego. Na moją 
telefoniczną interwencję w urzędzie miejskim dowiedziałam 
się, że wymiana oświetlanych numerów na domach jest 
skomplikowana. A przecież można by było przesunąć po 
prostu te numery z dawnej ul. Dzierżyńskiego od nr 1 do 45 
na dalszy (a obecnie początkowy) odcinek ul. Dzierżyń­
skiego i zabiegu tego przesunięcia dokonać aż do jej koń­
ca; wtedy nowe numery byłyby potrzebne tylko dla domów 
przy ul. Półwiejskiej. Oszczędność ogromna, biorąc pod u- 
wagę długość ul. Dzierżyńskiego. Pozostawić, jak obecnie, 
przecież nie można, bo ktoś — nie znający Poznania — wi­
dząc to poplątanie nazw ulicy i numerów, chyba się zgubi. 
Również w dowodzie osobistym mam ul. Dzierżyńskiego, a 
korespondencja nadchodzi na ul. Półwiejską i co dalej? 
Je-śli powiedziało się „A” trzeba powiedzieć „B”. (2016)

HELENA MARKIEWICZU WA — Poznań

w „KULTURZE” — pisze „Do­
minik Horodyński: „Gdy dziś 
mówimy o konieczności przywró­
cenia linii VI Zjazdu - przypom- 
nijniy młodym, że Zjazd miał 
miejsce w 1971 r. — 1° jest w 
tych słusznych wezwaniach rów­
nież mocny akcent samokrytyki. 
Dodajmy: samokrytyki niezbędnej, 
koniecznej zawsze, nie tylko w 
kryzysowej sytuacji. Publiczna 
krytyka złych zjawisk i zdolność 
samokrytycznego patrzenia na 
swe własne poczynania na wszyst­
kich szczeblach odpowiedzialności 
społecznej to jeden z warunków 
ujawniania w porę rodzących się 
ognisk kryzysu”. ■

W „KIERUNKACH” — artykuł 
redakcyjny pt. „Powaga chwili i 
zapowiedź zwrotu”: „Bolesne wy­
darzenia ostatnich tygodni mogą 
się stać ozdrowieńcze, jeśli nad­

chodzące V Plenum (KC PZPR — 
przyp. Lęktora) dojdzie — jak za­
powiedziano — do wszystkich bez 
wyjątku źródeł poważnego kryzy­
su politycznego i gospodarczego 
Mektóre z nich już zostały wśka 
zane”.

W „TYGODNIKU KLLTURAL- 
NYM” — Wacław Panek rozma­
wia z Mieczysławem Dondajew- 
skim, dyrektorem i kierownikiem 
artystycznym Teatru Wielkiego w 
P^maniU. W rozmowie pt „Ruch 
w operze” indagowany wypowia­

da się na temat m. in. głównych 
tendencji w sposobach realizacji 
t e atr u oper owego.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Mieczysław Juchniewicz przypo­
mina „Bitwę o Wielką Brytanię” 
przed czterdziestu laty, w której 
od sierpnia do października brali 
ważący udział polscy lotnicy. 
Tamże wspomnienia „Ostatnie dni 
ną Starówce” powstańca warszaw­
skiego Jana Chorzewskiego — 
„Prymusa”,

W „PRAWIE I 25YCIU” — re­

portaż Wiesława Łuki z miejsca 
'niedawnej kolejowej katastrofy 
pod Toruniem. Tytuł wiele wy­
jaśnia: „Semafor był; stój!”

W „LITERATURZE” — rozmo­
wa z prof. dr. Janem Turowskim, 
socjologiem omawiającym problem 
świata stworzonego przez i wo­
kół człowieka, a prosto mówiąc 
— o osiedlach i domacn, stąd ! 
tytuł — „Dom dla ’udzi”.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— Barbara Ostrowska pisze o 
tym, jak być zawsze blisko siebie, 
ale umieć żyć osobno, czyli: „Z 
dziadkami w M-4”.

W „PRZYJAŹNI” przypom­
nienie osoby marszałka Roli-Zy. 
mierskiego, z okazji przypadają­
cej 90 rocznicy jego urodzin.

LEKTOR

ROZPATRZĄ (CHYBA POZYTYWNIE?)

W związku z listem, zamieszczonym w „Glosie Wielkopol­
skim” z 17 maja br. pt. „Mogłyby się tam bawić...”, Zachod­
nia Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu wy­
jaśnia, że do Dyrekcji nie wpłynął wniosek o udostępnienie 
placu zabaio przy gmachu ZDOKP dzieciom z przedszkola 
nr 1 TPD przy ul. Kościuszki w Poznaniu. Jeżeli wniosek ta­
ki wpłynie, zostanie rozpatrzony.

EDMUND KAZMIERCZAK
zastępca naczelnika

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku Aoonimów 
ma publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Gtoe Wielkopolski”, skrytka pocrtowa it/74 nn-rss Po „ań
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poznaS

MUZYCZNY — piąt., sob., niedz. 
K 19 „Wiedeńska krew”.

NOWY — »ob. g. 11 „Klonowi 
bracia”, niedz. g. 11 — przedst. 
zamkn. Scena Nowa — pląt., sob.. 
niedz. g. 19.30 „Czas wiele zmie­
nia”.

Piątek, Sobota, Niedziela

CHODZIEŻ Noteć: „Pierwsza 
miłość” (wł.-fr.).

CZEMPIŃ: pląt., sob., niedz. 
„Wściekły” (poi.), „Na wielkiej 
rzece” (czech.), niedz. „Skrzydla­
te marzenia” (poi.).

GNIEZNO Lech: piąt. „Miody 
Frankenstein” (amer.), piąt., sob., 
niedz. „Przybywa jeździec” 
(amer.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. ..Ko 
rek” (wł.), „Gang Olsena na szla­
ku” (duń.), niedz. „Reksio marzy- 
eiel” (poi.)

GRODZISK: piąt., »ob., niedz. 
„Zwolnienie warunkowe” (amer.), 
„12 prac Asterixa” (fr.), sob. niedz. 
„Reksio sadownik” (poi.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz „Re 
wolwer” (wł.), „Szatan z VII kla­
sy” (poi.), „Od siedmiu wzwyz” 
(amer.), sob. niedz. „1 ty zosta­
niesz Indianinem” (poi.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Policjanci” (amer.), niedz. 
„Gwiezdne wojny” (amer ); Sty­
lowe: piąt., sob., niedz. „Szkarłat­
ny pirat” (amer.), „Płonący wie­
żowiec” (amer.), sob., niedz. „Jen 
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.); Syrena: piąt., sob., 
niedz. „Dziedzictwo” (ang.), „Wu- 
jaszek Marin miliarderem” (rum.), 
niedz. „Drukowane kwiaty” (pr. 
»kł.).

KĘPNO: piąt., sob.. niedz. „Szan 
sa” (poi.), sob., niedz. „Piraci na 
Pacyfiku” (rum.).

KŁODAWA: „Fedora” (RFN).
KONIN: Centrum: piąt., sob., 

niedz. „Błękitna płetwa” (austral ). 
piąt., niedz. „Chiński syndrom” 
(amer.), sob. „Transamerican ex- 
press” (amer.), niedz. Rysunkowe 
filmy dla dzieci.

KONIN Górnik: „Przypływ u- 
czuć” (fr.), „Zorro” (wł.-fr.).

KOŚCIAN: piąt., sob., niedz. 
„Ale kino” (amer.), niedz. „Histo 
ria żółtej ciżemki” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„Przybywa jeździec” (amer.), 
niedz. „Jaworowi ludzie” (poi.).

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Wódz Indian Tecumseh” (NRD), 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr.), niedz. 
„Pan Słoń” (poi.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob , 
niedz. „Książę i żebrak” (węg). 
niedz. „Kapitan Mikuła Mały” 
(jug.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Ucieczka na Atenę” (ang.). sob.. 
niedz. „Na tropach Yeti” (poi ).

OBRZYCKO: „Każdy ma swoje 
piekło” (fr.).

PIŁA Iskra: „Wciąż o miłości” 
(fr.), „Przygody Calineczki” (jap,). 
Sokół: piąt., sob. „Chiński syn­
drom” (amer.), niedz. „Do krwi 
ostatniej” cz. I i II (poi.), „Jenny 
1 Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer.).

PLESZEW: „Lawina” (amer.).
PNIEWY: „Gorączka sobotniej 

nocy” (amer.).
RAWICZ: „Dyrygent” (poi.).
SŁUPCA: piąt., sob.. niedz. „Ko 

rek” (wł.) „Zły duch Jambuja” 
(radź.), sob., niedz. „Reksiowa je­
sień” (poi.).

SYCÓW: piąt., sob.. niedz. „U- 
kochana żona” (wł.). „Piętaszek i 
Robinson” (ang.). niedz „Colar- 
gol zdobywcą kosmosu” (poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Dziedzictwo” (ang.). niedz „Na 
dworze króla Tuszyna” (poi.).

ŚREM Słonko: „Niebieskie koł­
nierzyki” (amer.); Klubowe: mą*. . 
sob.. niedz ,,Ucieczka na Atenę 
(ang.), niedz. „Zorro” (wł.).

ŚRODA: „New York, N^w York” 
(amer.).

TRZCIANKA: piąt.. sob., niedz. 
„Lawina” (amer.), niedz. „Lata­
jący kozioł” (pól.).

TUREK: „Rewolwer” (wł.). 
WAŁCZ WOK: „Czarny korsarz” 
(wł.). „Podróż kota w butach”

„Catarej pancerni” eg. IV 
(P0!). „Rozłtajna drogi”, „Brzeg 
morza”.

WIERUSZÓW: pąt, eob., nWi. 
„Fedora” (JtFN), nledi. „Lolek 
lunatyk” (poi.).

WRONKI; „Mealna para” (amer.)

WRZEŚNIA: piąt., gob., niedz. 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr.), „Brat 
kata” (NRD), niedz. „Reksio prze 
wodnik” (poi.).

WSCHOWA: pląt., sob., niedz. 
„Idealna para” (amer.), niedz. 
„błoń i strusiątko” (poi.).

ZŁOTÓW: piąt. „Odpowiedź zna 
tylko wiatr” (RFN), »ob., niedz. 
„Obcy — 8 pasażer „Nostromo” 
(ang.), niedz. „Napad pod choin­
ką” (poi.).

a , .iikHirHii——ł<ł.
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PIĄTEK — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Lato z radiem; 
U.4U Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje na wakacjach; 13.25 Pa­
rada jazzu tradycyjnego; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio Gama; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
13 Tu Jedynka c.d.; 13.25 Nie tyj 
ko dla kierowców; 18.33 Konc. ży­
czeń; 10.15 Warszawska Ork. PR 
i TV; 19.40 Przed Międzynarodo­
wym Festiwalem Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem; 20.05 Re­
portaż na zamówienie; 20.20 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 20.30 
Melodie da których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K, Szyma­
nowskiego- 22.23 Magatzyn Kultu­
ralny Pr. i; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 18, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — ąąid. SM; 8.40 Dla 
przedszkoli: „Pożegnanie lata”; 
1'0 Do dziś bliscy — W. Nałkowski; 
10.30 Z nagrań Wilde’a Billa Da- 
visona; 10.40 Sprawy codzaenne; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12,05 
Muzyka dawnej Warszawy; 12.25 
Wakacje melomana; 12.55 Wakacje 
z. deszczem — śpiewa W. Skowroń­
ski; 13 Wokół spraw naszego sto­
łu; 13.15 M. de Falla — tańce z 
baletu „Trójgraniasty kapelusz”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Tran­
skrypcje instrumentalne popular­
nych utw’orów S. Prokofiewa; 14.10 
Więcej, lepiej nowocześniej; 14.25 
Tu RSdiio — Moskwa; 14.45 Mu­
zyka Schuberta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Melodie 
filmowe; 16.10 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki. 16.40 „Jarmark” 
wspomnienia S. Winiarskiej-Lit- 
winowej; 17 Spotkania z piosenką 
radziecką; 17.20 Powieść piłesląca 
— „Anna. .Nie” — fr. pow.; 17.40 
Wspomnienie „Wiśniowego sadu” 
— rep.; 18 L. Berło — Folk songs; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; ]9.05 Poezja 1 muzyka — wier­
sze O, Elitiśa; 19.30 Tradycje ślą­
skiej kultury muzycznej; 20.20 
Najciekawsze moim zdaniem; 20 40 
Koncert utworów B Szabelskiego; 
21.40 Muzyka Josquina des Pres — 
wielkiego twórcy okresu 'rnesan- 
su; 22 Teatr PR — Scena Polska 
— K. Adwentowicz: 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.
-Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

11.30, 18.30, 21.30, 23.30.
PROGRAM III- 8.05 Za kierow­

nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Jugoton; 9 „Wielbłąd na ste­
pie” — ode. pow. J. Krzysztonia; 
9.10 Mała poranna muzyka; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; 11 Czy ma­
my poczucie humoru?; 11.50 „In 
the mood” — lemat dla orkiestr; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 Ruchome świę­
to — ode. pow e. Hemingwaya; 
14 W tonacji Trójki; 15.05 Lato’ w 
Filharmonii; 16 Wakacje ze swin­
giem; 16.40 Witold Nawrocki — 
spotkanie z krytykiem; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Studio Nagrań; 
16.10 Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw — B Prus: „Faraon”- 19.35 
Opera tygodnia: W. A. Mozart — 
„Łaskawość Tytusa”; 19.50 „Wiel­
błąd na stepie” — ode. pow.; 20 
Inteirstudio; 20.40 Katalog nagrań 
G. O’Sullivain; 21.20 „Ryszard Lwie 
Serce” — twórca muzyki i jej 
bohater; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — B. Streisand; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Drugie 
narodziny wiersza; 23.05 W tona­
cji Trójki; 24 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15.. 7 8. 10.30 12 
15, 17, 19.50 22.

PROGRAM IV: 8 Sonaty D. Scar­
lattiego (stereo); 8.10 Estrada przy­
jaźni; 8.3a „Ból i jego zwalcza­
nie”; 8.50 A. Corelli — Sonata nr 
3 op. 1 (stereo). 9 Dla kl. vi 
(wych. muz.) „Jak słuchać muzy­
ki”; 9.25 Podróże muzyczne po kra­
ju; 9.40 Dla przedszkoli „Pożegna­
nie lata”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywat.) „Nie tylko wikliną sły- 
ńie”; 10.20 Ork. Kameralna J. 
Francas — Pillarda gra muzykę 
baroku (stereo); 10.50 B Mec w 
duetach; M Dla młodych melo­
manów „Orkiestralne kontrasty”; 
11.30 Śpiewa Montserrat Caballe 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gos- 
podarza; 12 25 Giełda płyt (ste­
reo): 13 J angielski; 13.15 Melo­
die z musicali (stereo); 13 25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Międzynarodowy ruch 'komuni­
styczny i robotniczy wobec aktu­
alnych problemów wspók- esnego 
świata; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Pieśni zbójeckie ze Słowacj’; 
15 05 Port rei słowem malowany —’ 
J Stuhra; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Nad Niemnem”; 
16.05 Czy emocje ułatwiają życie: 
„Samokontrola”; 16.40 Aud sport.; 
1Ś.50 Radioexpress; 17 Stereo: Gi­

tar* i fortopiaa w aMMyea i«a- 
rywkowoj; mdi Aud. oświatowa; 
FL26 Stareo: Chóry chłopięce na 
swiacia; 17.06 Pozn. konc. życzeń; 
18.26 Dziś pytanie — dzia odpo- 
wiadś. Uprawniani* i obowiązki 
pracowników p-zy podejmowaniu 
i rozwiązywaniu stosunku pracy 
— aud, z telaf, ud*, słuchaczy; 
Ui.lb j. angieiaki; Uiji Kraj i Po­
lonia; bU.iM Sonaty na fortepian 1 
skrzypce w. A. Mozarta (Stercoj; 
20 36 H.aami — nowy romantyzm 
— >«st;wal muzyki Braamsa w 
F;.naimonii Poznańskiej iatereo); 
21 «i Aud cświat wa (w przerw.e 
konc.); zz D.c. tramem. (stereo); 
22.46 Gc* skrzypek J. Suk i pia­
nista A. Hole cek.

Wiadomości: ś.h), 1«, 15, id, 22.56.

SOBOTA — PROGRAM I. 8 Sy 
gnały arna; s Lato z Ramom, 
11.48 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich nielotni; 13.01 
Przeuoje na wakacje; 13.25 Sp.e 
wa auuie Jefferson; 13.40 Kącik 
melomanp; 14 studio „Gama”; 
16 Tu Jcuynka; 17.30 Kauioku- 
r.cr; la lu Jedynka c.d.; 18125
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert muzyki popularnej; 19.la 
Z lubelsk.ego studia. 19.30 „Spo- 
uzutvauy Koniec lata”; 21.05 
cwiazay ja^u; 21.3o Przy mu­
zyce o spoicie; 22.23 Byugoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
V»as Pmska— mag. siowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, A 
11, 12.Oj, la, 19, 21. 22.

program
dogi i zuiizcma; 
„Buski nieznajo-ranny; 8.3» L

9.30 Teatr FRi „my”- 10.49 Sprawy codzienne, 
u Jurorzy X Konkursu Chopinów11 JULUŁAJ - -------------- --------- * .
•kiego W 1880 1.; 11-J5 FUbLc.
ndęazynarodowa; 11.45 Muzyka 
spod Htrzeęhy; 12.05 Miniatury mu 
zjezne; 12.25 Wakacje melomana; 
11.55 „Czyż ona nie jest śliczna” 
— gra Z. Namysłowski; 13 Ma- 
siijn łowiecki; 13.15 G. VerUi:.......  . ....i 1 w.c.-Pl Z 

„Baloperyaktu 13.51 Spot13.36 Ze wsi i o wsi; 
kania z folklorem;
lepiej, nowocześniej; 14.30 Dia 
dzieci: „Przygody Smdbada Zegia 

magazyn15.50 „Czata”
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Scnu 
berta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Spęd limit 
i inne nowe nagrama r»umy- 
słowskiego; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 16.su czy znasz 
tę książkę; 17 Z archiwum jazzu; 
17.20 Powieść miesiąca; „Anna 
jjie — fragm. pow.; 17.40 Z ar­
chiwum polskiego reportażu ra­
diowego: „Smażalnia story” — re 
portaż; 18 Muzyczne archiwum 
PR; 18.25 Plebisgyt Studia „Ga­
ma”; 16.40 „Czas i ludnie”; !• 
„Matysiakowie;’; 19.29 Transm. 
z Festiwalu w Salzburgu. Notat 
nik kulturalny (w przerwie kon­
certu); 21.55 Na klawesynie i kia 
wikordzie gra Thurston Dart;
22 Wegoły autobus; 23 Mistrzów 
skie interpretacje muzyki daw­
nej; 23.35 Co słychać w świecte;
23.40 Kącik starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, I«.3O. M.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz piyt wytwór 
ni Panton; s ,, Aieiułuii ste­
pie” — ode. pow. J. i^rzyszlonia; 
9.10 Recital A. Helskiego; 9.45 
Dyskoitmu pod gruszą, ij.oo Dys 
koteka poa giuszą; 11 Pcw. w 
wya. dz.v. — i>. kus; „la.atn' ; 
11.30 Zespoły gwiazd L. Armstron- 
ga; It.oa tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Ru 
chome święto” — ode. pow. E. 
Hemingwaya; 14 W tonacji Trój 
ki; la.05 Lato w Filharmonii; 16 
Między wierszami — magazyn; 
17.06 Mueycana poczta UKF; 17.40 
Muzyka młodej generacji; 18.10 
Polityka dla wszystkich; li. JO 
Koncert jakiego nie było; 19 Po 
słuchać warto...; 19.15 Piosenki 
z Iluzjonu; 19.35 Opera tygodnia 
— W, A. Mozart: „Łaskawość Ty 
tusa”; 19.50 „Wielbłąd na ste­
pie” — ode. poW.; 20 Baw się ra­
zem x nami; 22.08 Gwiazda sied 
ndu wieczorów — B. Streisand; 
22.15 Teatrzyk Zielone Oko; „.Na­
sza biedna zmarła”; 22.46 Bajki 
i kołysanki — M. Rodowicz; 23 
Drugie narodziny wiersza; 38.05 
W tonacji Trójki; 24 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 8.1«, 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Muzyka; 8.10 
Estrada przyjaźni; 8.35 Spoił, na­
uka, technika; 8.55 Graj, kapelo; 
9 Mam 6 lat — „Witamjy’; 9.25 
Poranek pieśni (stereo); 10 Dia 
kl. VIII (wych. obywat.): „y pro­
gu decyzji”; 10.30 J. S. Bach: 
Dwa koncerty Brandenburskie 
(stereo), 10.50 Piosenki J. Waldor 
ffa; 11 „Przeprowadzka” — słuch.; 
11.30 Spiewa Montserrat Caballe 
(stereo). 12.05 Czas dobrych gospo­
darny; 12.25' Giełda płyt (stereo); 
13 jęz. anigieiski; 13.20 Mam 6 lat: 
„Witamy”; 13.45 Tu Studio Stereo; 
14.45 Lekarze przyrody; 15.05 
Teatr PR — Studio Klasyczne — 
„Consilłum fakultatis”; 16.05 
Kodeks i kierownica — „Jeździ­
my ekonomiczniej”; 16.25 Drze­
wa polskie — Wiąz; 16.40 Fel. 
literacki Józefa Ratajczaka pt. 
„Polski Er-win Strittmatter”; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: W ryt 
mie disco; 17.15 Aud. public. J. 
Matuszyńskiego; 17.30 Z taśmole 
ki spikera; 17.40 Rewolucja w 
prozie. I;: Stereo: Grająca Sza­
fa; 18.25 Pasje, po- róże, m-.-ygo 
dy. Kolorowy kontynent — wy- 
prawa do Australii; isj Czy znasz 
swoje prawo? — Ubezpieczenia 
społeczne; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Studio Stereo zaprasza; 20.30 
Brahms — nowy romantyzm — fe 
sliwal muzyki Brahmsa w Filhat 
monii Poznańskiej (stereo); 21.4J 
Radiowe portrety Polaków — Bo- 
1 '‘tor walczącej Warszawy — S. 
Starzyński (w przerwie konc.); 
-• dc. transmisji (stereo); 22.45 
Arie z opery: „Cosi fan tutte" 
Mozarta (stereo).

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I:
7..;0 Moskwa z melodią i pio- 

stnką; 8.20 „Musicoń” t Pozna­

nia; 9.06 Magazyn Wojskowy; 16.N 
Z albumu polskiej piosenki; 10.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci: „Jak 
Pastuch Krabat Maśluchą xa nos 
wodził”; 11 Różne barwy piosen 
kl; 11.45 Polska muzyka popular 
na; 11 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 16 Koncert 
życzeń; 16.06 Teatr PR: „Taniec 
miłości 1 śmierci” — „Goście”; 
10.30 Radiowe orkiestry przed mi 
krofonem; 17.15 Studio Młodych; 
10.15 Przeboje wczoraj i dziś; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 30 Kon­
cert życzeń; 21.05 Piechotą z ur­
lopu; 12 Telegramy muzyczne ze 
świata; 32.30 Moja aud. muzycz­
na; 23.05 Inf. sportowe; 23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Big-band 
Teatru Rozrywki PR 1 TV w Ka­
towicach.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 0, 
7, 9, 10. 12.05, 10, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.33 Koncert po 
xanny; 8 „Niedzielne spotkania” 
— program literacko-muz.; 12.05 
Poranek muzyki symf. z nagrań 
Bcstońskiej Ork, Symf.; 13 Teatr 
PR — Mistrzowie sceny przed nil 
krofonem: „Gracze”; 14.35 „Ta­
trzańska jesień” — Międzynarodo 
we Festiwale Folkloru Ziem Gór 
skich; 15 Radiowy Teatr dla Mło 
dzieży: „Tajemnicza wyspa” — 
cz. IV; 15.45 H. Berlioz — Suita 
orkiestrowa z legendy dramatycz 
nej „Potępienie Fausta’; 16 Pol­
scy uczestnicy X Konkursu Cho­
pinowskiego w 1969 r.; 16.30 „P'e 
jada gwiazd”; u Koncert utwo­
rów T. Bairda; 1«.:» Fel. publi­
cystyki międzynar.; 18.45 K. Se- 
rpeki — Freski symf. na ork.; 
19 Recital H. Frąckowiak; 19,20 
SM — Rozgłośni* Harcerska; 20 
Wielcy artyśot *»trady i kabare­
tu; 31 Wojsko — strategia — ob­
ronność; 31.16 piosenki żołnier­
skie; 21.30 Konkursy chopinow­
skie we wspomnieniach J. Żuraw 
lewa; 32.30 Aud. historyczno-do- 
kumentalna „31 sierpnia 1939” 23 
Z dziejów muzyki staropolskiej; 
23.36 Publio. międzynar.; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości; 8.30, 740, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: | Nasze typy — 
pizegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenką...; 9 „Wielbłąd 
na stepie” — pow. J. Krzysztonia; 
9.30 W stroną kultury; 9.50 Boo- 
gle woogie na saksofonie alto­
wym; 10 80 minut na godzinę; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 12 
„Jeszcze ona nie zginęła” — I ode. 
słuch, dokum.; 12.26 Orkiestry i 
dyiygenci; 13.20 Przeboje z nc- 
wyh płyt; 14.05 Peryskop — prze 
gjąd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z nagrań Pr. Ul; 15 „Conforza” 
— rep.; 15.20 „Opowieści” nowa 
płyta Glorij Gaynor; 16 „Kwiaty 
z drzew zakazanych” —' wspomi 
na A. Trzebiński; 16.15 Mała hi­
storia ballady; 17 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Mała historia ballady; 
19.35 Opera tygodnia — W. A. 
Mozart; „Łaskawość Tytusa”; 19.50 
„Wielbłąd w stepie” — ode. pcw.; 
20 Z klasyki fortepianowego jaz­
zu — Teddy Wilson; 20.10 „Gic 
sy” — aud. poetycka; 21 G. Mai 
colm gra sonaty D. Scarlattiego; 
21.30 Gomółkowe meiodyje; 22.08 
Gniazda siedmiu wieczorów — B. 
Streisand; 2S.15 Z. Seifert — i 
smyoski; 22.30 Wielkie gwiazdy 
•taiego kina; 23 Drugie narodzi­
ny wiersza; 23.05 Mała historia 
ballady; 23.45 Chopin w nagra­
niach Rubinsteina.

Wiadwności: 7, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV; 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Studio 630-51; 10
Klub Młodych Miłośmików Muzyki

Koncert dla młodzieży pt, 
„Jeszcze w nastroju pastoralnym” 
(stereo); U Eksperyment języko 
wy w prozie; 11.20 Fonoteka fol 
kloru; 1,1.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.05 Teatr Klasyki 
dla Młodzieży Szkolnej: „Za rze-

~ słuch, wg fragm. p,pw. Ste­
fana Żeromskiego; 13 Letnie nie­
bo: „Między Gwiazdą Północy a 
Krzyżem Południa”; 13.30 Kon­
cert z gwiazdą — Ray Charles; 
14.10 „Kwanty w saloonie” — 
„Współczesna fizyka w scenerii 
westernu”; u.40 Muzyka z jed­
nej płyty (stereo); 15 Teatr PR 
— Studio Stereofoniczne „Lilia We 
neda ’ cz. II; 16.05 „Poznaniana”: 
16.30 ( Magazyn Lotniczy; 17 ste 
teo. Podwieczorek muzyczny; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 18 Kalejdoskop nauki — Sa 
ńioobrona w świecte roślin i zwie 
rząt; 18.30 „Archimedes” — słu­
chowisko; 19 r. Wagner: „Tann- 
hauser” — opera romantyczna w 
•t aktach (stereo); 22 Wielkopr.lsk; 
Kalejdoskop Sportowy; 22.10 >ęu 
Diorama muzyki współczesnej Od 
twoizenie koncertu z Genewy z 
dnia 27. 05. 1979 r.

Wiadompśeł; 7, 12, 1«, M.55.

Pilskie

Cztery zakłady wyróżnione 
w krajowym konkursie

Dopiero do V Ogólnopolskiego Konkursu Dobrej Roboty 
zakłady z województwa pilskiego przystąpiły liczniej niż za­
zwyczaj, osiągając w nim liczące się sukcesy. Główna Komi­
sji Konkursowa nagrody II stopnia przyznała dwóm zakła­
dom: Fabryce Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach i Zakładom Sprzętu Oświetlenio­
wego „Połam” w Pile.

Na podkreślenie zasługuje jednak uzyskanie nagród III 
stopnta przez jednostki związane z rolnictwem i budowni­
ctwem, którym znacznie trudniej sięgnąć po sukces. Stał 
się on udziałem Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Złotowie i Państwowego Gospodarstwa Rybackiego w 
Oleśnicy, (bej)

Poznańskie

Społeczny wysiłek 
w wielu dziedzinach
Poznańskie od lat należy do 

województw, w których dużo 
przedsięwzięć wykonują miesz 
kańcy społecznym wysiłkiem. 
Raz ich czyny dotyczą prac 
o sporym znaczeniu dla jednej 
ulicy czy jednego osiedla, kie 
dy indziej — całej gminy czy 
całego województwa. Zawsze 
wszakże są to inicjatywy po­
dyktowane wspólnym intere-^ 
sem, by mieszkało się i żyło' 
wygodniej.

Tegoroczny plan czynów spo 
łecznych realizowany jest na 
ogół pomyślnie. Większość za­
dań. które miały być ukończo­
ne w bieżącym roku, jest wy-

Konińskie
Galerie blisko 

warsztatów pracy
Różne są formy propagowa­

nia twórczości amatorskiej i 
rzemiosła artystycznego. W Ko 
nińiskiem zdobywa popular­
ność tworzenie zakładowych 
galerii. I tak w TJurku — mieś 
cie o dużych tradycjach włó­
kienniczych — Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego „Miran 
da” zainicjowały utworzenie 
muzeum tkactwa. Eksponowa 
ne w nim jest rzemiosło minio 
nych dwustu lat, a także pra­
ce współczesnych amatorów.

Ostatnio zaproponowano or­
ganizowanie wystaw twór­
czości amatorskiej w konińs­
kim Kombinacie Budowlanym. 
Ekspozycje w nim związane 
będą z różnymi dziedzinami 
plastyki, (woj)

Kaliskie

I jest woda,
Z 27 sołectw w gminie Kro­

toszyn (Kaliskie) zwodociągo- 
wane jest tylko jedno. Wodo­
ciąg w Chwaliszewie dyspo­
nuje w każdej godzinie znacz­
nymi zasobami wody, a dla 
tej wsi z powodzeniem wy­
starcza około 10 m sześć. — 
reszta nie jest eksploatowa­
na.

Są wszakże w tej gminie i 
takie obszary, gdzie’ mimo 
wierceń nie znaleziono źródeł 
wody, a studnie stoją puste. 
By więc poprawić zaopatrze­
nie wsi w wodę, opracowano 
program przedsięwzięć z tym 
związanych w gminie Kroto­
szyn i sąsiednich — Zduny, 
Rozdrażew, Koźmin. M. in. do 
wodociągu chwal i szewskie go 
podłączone mają być kolejne 
miejscowości — najpierw 
Biadki, a później Swinków i 
Sulmierzyce.

Za rok Wojewódzki Zarząd 
Inwestycji Rolniczych w Kali­
szu (z siedzibą w Ostrowie) 
zacznie i inne zadanie — wo-

Dodatkowy dom 
każdego roku

Mimo iż Rolniczy Kombi­
nat Spółdzielczy w Szczuczy 
nie (Poznańskie) wybudował 
ostatnio dla swych członków 
5 bloków 8-rodzinnych, pcimi 
mo że bezprocentowymi po­
życzkami i transportem po-ma 
ga w budownictwie indywidu 
żlnym, potrzeby mieszkanio­
we są tam jeszcze duże. Obec 
nie około 100 rodzin, czyli pra 
wie jedna trzecia wszystkich 
członków, pragnie poprawić 
swoje warunki lokalowe. 

konanych albo niewiele dci 
tego brakuje. Tam, gdzie u- 
rzeczywistnianie zamierzeń na 
stręcza trudności, w najbliż­
szych tygodniach wzmożony 
ma być wysiłek. W niektórych 
gminach władze wyznaczyły 
zadania różnym zakładom i in 
stytucjom.

Jeśli poczynania te^przynio 
są oczekiwane rezultaty, bę­
dzie wykonany plan czynów’, 
których przewidziana wartość 
wynosi 665 min złotych. Naj­
większa część tej kwoty do­
tyczy przedsięwzięć w gospo­
darce komunalnej. M. in. zapla 
nowano zbudowanie: 10,5 km 
sieci wodociągowej, 4,7 km 
gazowej i 2,4 km kanalizacyj 
nej. Bezinteresownym trudem 
mieszkańców Poznańskiego u- 
nowocześnionych ma być 27,8 
km dróg lokalnych. 1 w innych 
dziedzinach realizuje się wie 
le czynów, (bop)

Leszczyńskie
100 niby drobiazgów 
z jednej spółdzielni

Spółdzielnia inwalidów nn. Mi­
kołaja Kopernika w Lesznie wy­
twarza ponad 100 różnych wyro­
bów z grupy „1091 drobiazgów”. Po 
cząwszy od zamków do szkolnj eh 
tornistrów, a na stolikach turysty 
cznych skończywszy. Vo nowości 
należy m. in. uchwyt do odbiera­
nia warzyw i owoców na przys­
sawce, przeznaczony dla inwali­
dów.

Leszczyńska spółdzielnia Jest 
także cenionym kooperantem — 
ni. in. we współpracy ze spółdziel 
niami inwalidów „Delta” w Zgo­
rzelcu i „Pokój” w Kaliszu, wy­
twarza zamki zatrzaskowe. Wyro 
by „Kopernika” cieszą się rów­
nież zainteresowaniem odbiorców 
m. in. z Czechosłowacji, Rumu­
nii, Węgier, RFN, Haiti, Nigerii, 
Arabii Saudyjskiej, (ua)

i jej nie ma 
dociąg żbicrcwy w Baszynach. 
Zapewni on dostatek wody 
mieszkańcom nie tylko tej 
wsi, ale i pobliskich — Ro­
szki, Orpiszew, Duszna Gór­
ka oraz Janców Zaleśny. In­
westycję — podobnie jak po­
przednią — wesprą czyny 
społeczne.

Największe niedobory wody w 
gminie Krotoszyn występują w jej 
części południowo-zachodniej Hol 
nicy tych okolic są więc bardzo 
zainteresowani budową wodotią- 
gów. W Benicach na przykład u- 
tworzono już społeczny komitet 
wodociągowania wsi. Na razie wy 
kopano studnię w Racihorowie, do 
kąd codziennie zjeżdżają beczko­
wozy gospodarzy z Wielowsi, wspo 
mnianych’ Benic, Unisław a, Wro- 
now a.

Niedostatek wody sprawia, 
że trwają i nadal prowadzo­
ne będą poszukiwania jej no­
wych źródeł. To jedno z naj­
ważniejszych zadań w rozwo 
ju społeczno-gospodarczym wsi 
krotoszyńskiej, (ewi)

Aby przyspieszyć termin o- 
czekiwania na mieszkania, 75- 
osobowa brygada remontowo- 
budowlana kombinatu wspo­
maga Spółdzielnię Mieszkanie 
wą w Szamotułach, w której 
członkowie RKS mają swoje 
wkłady. Dzięki tej pomocy 
może powstać w ciągu roku 
o jeden budynek 12-rodzinny 
więcej.

Brygada pomaga ponadto vz 
budowie przedszkola miejskie 
go w Szamotułach dla i20 dzie 
ci, zapewn>aiąc tyrn samym 
miejsce, kilkunaścicr^u nocie- 
chom spółdzielców. Wiosną 
przyszłego roku nowe przed­
szkole przyjmie w swe pr^y' 
pierwsze dzieci, (zd)

16.su


KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 39

Wzmacnlaw WS 808 oraz 
PA 1801 z tunerem (wer­
sja eksportowa). Szama­
rzewskiego M m. 7.

42276g

Tunel foliowy, konstruk 
cja 9 m 30 m, komplet 
Poznań, Tatrzańska 20.

43648g

Warszawę M-so sprzedana
tel. 204-665. 43837g

WZNAWIA
s dniem 1 października 1980 r.

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
w zakresie języków:

A ANGIELSKIEGO
A NIEMIECKIEGO
A FRANCUSKIEGO
A ROSYJSKIEGO
A SZWEDZKIEGO
A WŁOSKIEGO 
A HISZPAŃSKIEGO

Sprzedam Btafę bogato 
rzeźbioną oraz obraz V. 
Hofmana. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39326gpr.

Szczenięta jamniki krót­
kowłose — rodowodowe 
lei. 613-46. 43835g

Zbiór znaczków ZSRR o- 
raz Krajów Demokracji 
Ludowej okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42078g.

Piec stalowy, 20 mt, pro 
dukcja Elbląg 1978 użvwa 
ny (2 szt.). Poznań, \a-
trzańska 20. 43649g

Sprzedam taksometr. Tel
67-51-35. 42860g

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu boki i szczyty 
oszklone, c.o., 15 mt Lu 
boń, ul. Reja 9. 43243g

Zastawę 1100 rocznik 1978 
sprzedam. Książ Wlkp.,
tel. 28. 43151g

Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania lub po­
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43597g.

Fiata 125p — 1500 nowego 
sprzedam. Kobylin, tel. 51 

432i2g

Sprzedam Trabanta 600 i 
Oetawię. Grzymski, Śród 
ka, gmina Kleszczewo.

43247g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią i przynależnoś 
ciami w starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa', 
Grunwaldzka 19 dla 436l4g.

Poszukuję mieszkania u-
meblowanego. Oferty

Zapisy na kursy przyjmowane będą od 
1 września 1980 r. w godzinach od 10 
do 18, w soboty do 16 w Klubie MPiK,

Błam łapki karakułowe, 
popielate, płaszcz skórza 
ny damski sprzedam. Te
itfon 32-05-25. 42492g

I piętro. 2672-K1
Pianino sprzedam. Tel.
434-28. 42995g

Siporeks 1 cegłę wapien 
no piaskową. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 43248g.

Silnik, części, karoserię 
Morris 1100 sprzedam. Fin
dera 81 m. 43267g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43627g.
Ucznia zakwateruję. Mos
towa 14 m. 8. 40606g

Sprzedam błam karaku
łowy Os. 
3

Czecha 58 m.
43266g

MZ-TS 250/1 5-biegowy.
Tel. 402-09. 43296g

tiata 125p, odbiór Poi­
mozbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
ula 43325g.

9 Praca
Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika. Luso- 
woi Nowa 5. Dojazd: pę­
tla Ogrody, autobusem 
102. 43526g

Przyjmę tokarza na cały 
i poi etatu, Poznań, M i-
łeckiego 21, 43401g

Pentacon gix TL, moto­
rynkę nowe okazyjnie 
sprzedam. Tel. 67-33-32 

43003g

Sprzedam brylant 0.5 ka­
rata. Wiadomość Koło 
ul. Sienkiewicza 47 m. 7. 

43311g

Sprzedam Fiata 126p, 
kcść słoniowa, odbiór 
Poimozbyt. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
4J332g.

Duży pokój, kuchnią, w« 
randą wynajmę młode­
mu bezdzietnemu małżęń 
stwu. Tel. 67-31-33, wie­
czorem. 41983g

Przyjmę panienkę na 
skromny pokoj. Przełęcz 8 

41995g

Sprzedam samochód oso
bowy Yolkswagen 1200.
Kręć, Stęszew, ul. Kor-

Własnościowe M-4, cen­
trum Jeżyc sprzedam. 
Wiadomość tel. 596-77 po

Zatrudnię spawacza, umie 
jętność CO2. Poznań, Or-
ląt 17. 43040g

Pani do sprzątania miesz 
kania raz w tygodniu po 
trzebna, warunki bardzo 
dobre. Jabłonkowska 27
(Dębiec). 43059g

Kaletnika lub kaletniczkę 
craz uczennicę przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43137g,

Potrzebni pracownicy i 
kobiety do zrywania ja­
błek. Kórnik, Swierczew 
skiego 17, tel. 136. 43157g

Absolwentki szkół odzie­
żowych przyjmie zapro­
wadzona pracownia kra­
wiecka na dobrych wa­
runkach finansowych i so 
cialnych. Praca stała. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43163g.

Przyjmę panie do szycia 
spodni na stałe za do­
brym wynagrodzeniem 
Zapewniam ciągłość pra­
cy przez cały rok. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43165g.

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Mickiewicza 17, od
godz, 7—8. 43170g

Przyjmę pracowników do 
■warsztatu blacharskiego, 
również do przyuczenia. 
Komorniki, ul. Poznań­
ska 72. 43177g

Przyjmę ślusarza, narzę­
dziowca, może być eme­
ryt. Poznań, Janickiego
23 — warsztat. 43187g

Przyjmę opiekunkę do ro 
cznego dziecka. Telefon 
520-20. 43219g

Zatrudnię kobiety w 
szklarni. Suchy Las, tel. 
120-603 wewn. 60. 43221g

Przyjmę do pracy na fer 
mę kur małżeństwo lub 
pracownika z zamieszka­
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43241g.

Czeladnika tapicerskiego
przyjmę Swarzędzu.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43276g.

Przyjmę osobę do nrowa 
dzenia domu dla 2 stu­
dentów na okres 2 lat. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Możliwość zamieszkania. 
Ofertv „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43279g.

Fryzjer lub fryzjerka mę 
ska potrzebna. Praca sta 
ła. Poznań, Woźna 9.

43299g

Przyjmę zaraz krawca — 
krawcową. Tel. 593-60.

43309g

Poszukuję samotnej, kul­
turalnej pani do prowa­
dzenia domu, warunki do 
bre, do omówienia, moż­
liwość zamieszkania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43320g.

Przyjmę ogrodnika, chęt 
nie po szkole zasadniczej.
Kaczmarek,
Dworcowa 17/18.

Luboń
4S326g

Czycta pani poszukuje 
pracy domowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43346g.

Lakierników p-zyjme. La 
kiernla, Swarzędz, War-
szawska 14. 43348g

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarsko-czap- 
niczym. Armii Czerwonej
36. 43374g

Przyjmę do pracy kraw­
cową, kurtki męskie. Zgło 
szenia tel. 67-35-04 lub 
Szamotulska 21. 4337?g

Zatrudnię spawacza elek­
trycznego — ślusarza Lu 
dwik Szymański Zakłid 
Automatyki i Mechaniki 
Precyzyjnej Poznań, ul. 
Budzyńska 5a tel. 67-28-50.

43394g

Technik ogrodnik podej- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43397g.

Kobietę do pracy w pie­
czarkarni przyjmę. ’o

Przyjmę mężczyznę do 
pracy w ogrodnictwie, mo 
żliwość zamieszkania, tel.

Sprzedam przyczepę cam 
pingową nową, z otwie­
ranymi oknami. Telefon

714-87. 43416g
32-15-11. 43033g

Odstąpię folię na tunele 
foliowe (niebieska) Tel 
20-79-34. 43341g

nicka

vw
33. 43335g godz. 18. 42725g

1300 srebrny meta-
lic sprzedam,

Murarzy i pomocnika na 
stałe przyjmę. Budowa,

Sprzedam wózek głęboki 
i spacerówkę. Tel. 640-8:).

43043g

Spacerówkę niemiecką 
sprzedam, tel. 33-02-55.

43354g

dzo dobry.
f Świerczewskiego 
’ 656.

stan, bar- 
Kościan,

43347g

Gdańsk! Zamienię M-4, 
lokatorskie III ptr., 61 
nu, olbrzymia loggia na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43042g.

„Foto - As" zatrudni fo 
t graristkę. Poznali, Gło-
gowska 73. 43671g

Ekspedientkę z praktyką 
do sprzedaży zatrudnię, 
wysokie wynagrodzenie^ 
Oierty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43770g.

Cebule pięknej frezji wiel 
kokwiatowej, większą i- 
iość sprzedam. Przeżmie 
rowo koło Poznania, UL 
Rynkowa 76 . 43067g

Telewizor kolorowy — 
gwarancja, dywan sprze­
dam, tel. 676-183. 43082g

Konstrukcję szklarniową 
składaną. Złotnik!, Gra­
niczna 26, tel. 67-27-85.

43385g

Passat - Combi rocznik 
1976 sprzedam. Tel. 633-35. 

43357g

Fiata 128-3p w idealnym 
stanie sprzedam. W roz 
liczeniu może być Fiat

Wynajmę dwa pokoje na 
rzemiosło lub sbulokato- 
rom. Luboń, tel. 130-318. 

43202g

126 Koszalin, 
po godz. 18.

tel. 313-05
43411g

Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43220g

Zakład konfekcyjny za­
trudni krawcową na bar 
dzo dobrycn warunkach, 
praca stała. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43769g.

Sprzedam sukę 15-mle- 
sięczną, czarny dog, me­
dalistka, z rodowodem. 
Ewa Ratczak, Konin, 22 
Lipca 24 m. 37. 43120g

Sprzedam duży złoty 
pierścionek. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43389g.

Prasowalnicę NRD. Tel.
130-377. 43398g

Cebulki superfrezji pre­
parowane tanio sprze­
dam. Jan Augustyn, 
64-530 Kaźmierz Wlkp.

43113g

Sprzedam nowego Fiata 
126p, odbiór Poimozbyt.
Tel. 323-264. 43414g

M-6 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43244g

Sprzedam fabrycznie no-
wą Syrenę 
714-87.

R-20. Tel.
43417g

Poszukuję samodzielnego
mieszkania telefonem

Kobiety do szklarń!, pra 
ca stara przyjmę. Skó-

Obrączki nowe 10 g. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43127g.

rzewo, 
jazd

Piaskowa 10,

(Ławica).
autobusem 107. 77 

43771g
Dwugryfową gitarę „Iba- 
nez-Custom-Double” z fu

Błam karakułowy czarny 
tel. 20-03-28. 434152

Sprzedam Vblkswagena 
Golf GLS rok produkcji 
1978. Ziemniewska Po­
znań, Szamarzewskiego 11

może być garaż na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa”.. 
Grunwaldzka 19 dla 43278g

terałem sprzedam. W 21-
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

43793g

ski, Matejki 56 m. 5.
43135g

Kamerę filmową Bauer 
30 XL dźwńękową tel. 
204-130 wieczorem.

ni 2. 42225g

Oddam 2 pokoje na rze­
miosło. Mogileńska 19.

43297g

Sprzedam pawilon kon-
Pracowników z praktyką 
do betoniarni przyjmę, 
lei, 525-61. 43436g

Przyjmę panią do sprzą- 
lama cukierni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka i9 
dla 43491g.

Przyjmę młodą, zdolną 
fryzjerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43510g.

Tapicer potrzebny na do 
brych warunkach. Grusz 
czynski, Syvaxzędz, Poz­
nańska J. 435Hg

Przyjmę murarzy, Koś­
ciuszki 74 m, 8. 43557g

Krawcowa z praktyką w 
konfekcji podejmie pra­
cę Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dia 43572g,
Szwaczkę do szycia kur­
tek skórzanych zatrud­
nię. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 ctla 4362ag
Ucznia przyjmie na dób 
rych warunkach pracy 
1 płacy, pracownia po­
krowców samochodowych
Poznań
Kordeckiego 46,

Górczyn, ul.
42757g

Robotników budowlanych 
zatrudnię tel. 67-15-97.

42934g

S Nauka
Angielski dia dzieci. Myl 
na 54a m. 10, Nowak.

4283 tg

Język angielski: naucza-

czenia. Rzejak. Telefon 
33-25-81 wewn. 351, godz.
8—10. 43133g

Asystent korepetycje
matematyki, fizyki. Głaz. 
Wyspiańskiego 10 m. 8 
________________ । 43392g

0 Kupno
Taksometr kupię. Oferty

Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40322g.

Kupię słomę żytnią lub 
nszem-ą (do 30 km od Po 
znania), Tel. 67-33-32

43002g

Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43109g.

Przyczepkę towarową do 
samochodu. Tel. 623-96.

43337g

Kupię kurtkę z lisa. Tel. 
469-41 godz. 8-18 43842g

Windę budowlaną, elek­
tryczną kupię. Edward 
Zdanowicz, Stęszew, Gro
bla 2. 43576g

Kupię komplet wypcczyn 
kowy Mieszko, Rubens 
dąb, mat. Tel. 22-20-41

435 79g

Kupię maszynę cik-cak 
przemysłową. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43626g.

Kupię cement, wapno O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19. dla 43631g.

Kupię cegłę, dźwigary, 
wapno. Tel. 20-70-77.

43642g

0 S przeraź
Stój zapewniony. Poznań, 
Os, Plewi*ka, ni. Łęko- i ...
wa «. 43419g I bary 4, m. 8.

Planisto spreedtum. Gar-

strukcji stalowej 
m, dźwigary DZ,

14X14 
piec

c.o. 12 ml, dźwigary sta 
lowe 30—50, Elki' tel. 
204-665. 43838g

0 Samochody
Sprzedani Ładę. stan 
idealny. Ul. Dąbrowskie-
go 437 m. 1. 435G8g

Fiata 1500 rocznik 1971 
sprzedam. Staniewski 
Chudoby 14, po godz. 18.

Fiata 125p — rocznik 1971 
sprzedam. Osiedle Ja­
giellońskie 33 m. 15.

43319g

Mieszkanie własnościowe 
4-pokojowe na Winogra­
dach sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43303g.

I eszno własnościowe
mieszkanie 48 mt, nowe

Sprzedam ciągnik ra­
dziecki. Grzegorzewicz 
Pałczyn gmina Miłosław. 

43873g

Fiata 1500 rocznik 1971. 
stan bardzo ’ do.bry sprze 
dam. Tel. 67-37-13 godz.
15—20. 42868g

Fiata 125p, 1974
dam. Osiedle 
Wieczorynki 6.

sprze- 
Ławica, 

43343g

budownictwo 
Tel. 58-18.

sprzedam. 
43355g

Sprzedani silnik i nową 
skrzynię biegów do Fia­
ta 125p 1300. Poznań, Te
re»pol®ka 13. 43874g

Sprzedam kożuch, płaszcz 
skórzany danwki, duży, 
tel. 07-27-95. 43138g

..Auto - Smar” zaprasza 
do antykorozyjnego za­
bezpieczenia podwozi i 
elementów zamkniętych, 
mycie podwozi, silników, 
smarowanie. Fabryczna 14 
Siekierski. 43678g

Fiata 126 rocznik 1976 
sprzedam. Marchie ,:cie- 
go 42 m. 6 godz. 1. 19.

H523g

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 43395g.

Samochód Fiat 125p, 1500, 
rocznik 1977 sprzedam, 
tel. 643-86, ul. Głogowska
S9A m. 19. 43938g

Bezdzietne małżeiistwo 
członkowie SM poszuku­
je nieumeblowanego po­
koju lub kawalerki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43454g.

Sprzedam wzmacniacz
FA-107, Garbary £5 m. 
3 43140g

Okazyjnle sprzedam BMW 
1602, stan idealny. Osied 
le Kopernika, Newtona 
1 G m. 23 po siedemna­
stej. 43677g

i Sprzedam VW lioo (no- 
■ wy silnik) w bardzo do- 
| brym stanie oraz części 
do Stara 25, Kasztelań­
ska 7. 42786g

Własnościowe M-3 Jeży­
ce zamienię na duże wła 
snościowe, chętnie stare 
budownictwo. Tel. 642-60.
godz. 12—17. 43448g

Przyczepę campingową z 
przystawką N-126 sprze­
dam. Poznań ul. Górczyń 
ska 13. 43183g

Okazja! Tanio sprzedam
Nysę osobowo - 
wą. Wysogotowo 
Ławicą.

towaro-
31. za

43109g

Sprzedam nadwozie „Za­
porożca” po wypadKU. 
Tel. 701-26 po godz. 16.

42996g

Gniezno! Pokój, kuchnią 
odstąpię na 3 lata, płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43679g.

Szczenięta owczarki nie­
mieckie sprzedam. Mosz­
czyńscy 60-631 Poznań. 
Dojazd 30 barak 4 m. 20.

43190g

Sprzedam taksometr, ul.
Jugosłowiańska 23a.

43201g

Sklep motoryzacyjny za­
prowadzony, towarern
Skwierzyna Rynek, sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43211g.

Sprzedam błam łapki ka 
rakułowe. Tel. 20-46-57.

43227g

Cebulki frezji iprzedam. 
Komorniki, Żabikowska 
12. 42725g

Sprzedam ściągacze do 
kurtek. Ściegiennego 139. 

43443g

Dwa kurniki 1900 mt, 0,5 
ha ziemi sprzedam. Cisejj, 
Kakownia, Murowana Go
ślina. 43501g

Sprzedam czarny dąb. 
Tel. 33-24-54, dzwonić pią 
tek godz. 18—20. 43519g

Witrynę brązową lata 
dwudzieste sprzedam. Te
lefon 77-65-85. 43527g

Błam karakułowy, czar­
ni/, wysokiej jakości sprze 
dam, tel. 220-631 po godz.
16. 43553g

Przyczepę campingową
N-126b z przedsionkiem 
sprzedam, tel. 22-06-31, 

43555g

Przyczepę do samochodu 
osobowego, 2 osie do wo­
zu konnego, resory „Sta­
ra”, „Żuka” sprzedam 
Głogowska 4ó4, telefon 
130-755. 43556g

Kożuch męski sprzedam, 
tel 20-79-68 godz. 18—20.

43561g

Sprzedam 14 nu niebres-
kich płytek
Tel. 22-20-44.

szklanych.
435782

Sprz*dam tanio bramki 
do goździków. Kurasz. Ro 
snówko, ul. 1 Maja 42e.

43639g

Sprzedam 10 mt wysuszo 
nej tarcicy z modrzew’a. 
Andrzej Śzwede] 64-540 
Pniewy, wl. Lwówecka 11. 

43650g

Żuka sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Hy- 
jek, 64-331 Uścięcice 77, 
woj. poznańskie 43114g

Sprzedam Moskwicza 412. 
Tel. 20-07-05 po godz. 15. 

43U5g

Zamienię Zastawę 1100 
białą — roczna eksploata 
cja na Fiata 125p rocz­
nik 1979. Oferty „Wasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74-B.

Sprzedam Trabanta com 
bi. rocznik 1978. Telefon
554-95. 43485g

Żuka sprzedam. Poznań, 
Szczepankowo, ul, Sowi-
ce 34. 43494g

Sprzedam Zastawę po dwu 
letniej eksploatacji. Tel. 
20-60-04 po godz. 16.

43511g

Sprzedam Fiata 125p 1500
rocznik 1975 nowym
nadwoziem. Tel. 20-34-55.

43523g

Sprzedam Fiata 126p. rpcz 
nik 1979. Poznań, Lesz­
czyńska 113A. 43531g

Sprzedam Ładę — listo­
pad 1977. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, (dla 
43136g.

Ładę rocznik 1979 sprze­
dam. Mchv, tel. 15.

43147g

Sprzedam mikrobus Ford
osobowo 
remontu.

towarowy do

godz. 17—19.
Tel. 728-93 W

43172g

Mercedesa 200 D. rocznik 
1970. stan Idealny, mały 
przebieg silnika sprze­
dam. Poznań, Konoonic-
kiej 3. 43158g

Sprzedam nadwozie Za­
stawy 750 po remoncie, 
orogi. błotniki nowe, la­
kier. Ostrów Wlkp., tel.
640-45. 43207g

Tarpana combi rocznik 
1978 sprzedam, tel. 67-67-51 
lub oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 4318! g

Żuka skrzyniowego, kry­
ty oraz przyczepę towa­
rowa do samochodu oso-
bowego sprzedam 
znań, Janickiego 
warsztat.

Po-

43188g

SpraedAm Fiata 126p — 
listopad 1975 f. Tel. 778-946 

43471g

Sprzedam Fiata 132 OLS.
1800 rocznik 1077. 
wana Goślina, 
4a. tel. 62.

. Muro- 
Łąkowa 

43049g

Sprzedam Fiata 126p, 
stan bardzo dobry. Ja­
błonkowska 27 (Dębiec). 

43059g

Września! Spółdzielcze 50 
m2 zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43480g.

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, produkcja listopad 
1978. Oglądać: Poznań, Bo

Pokoje dwuosobowe na 
Starołęce wynajmę. Płat 
ne rok lub pół z góry. 
Tel. 751-86 od godz. 17 —
19. 43492g

taniczna 14. 4j533g Poszukuję lokalu na ci-
chy warsztat Grun-

Syrenę. 1971, stan bardzo 
dobry sprzedam, telefon
20-70-94. 43539g

Sprzedam Fiata 126p, 650, 
rok 1978 w bardzo do­
brym stanie. Tel. 611-44.

43549g

Mercedesa 300D, przebieg 
17000 km sprzedam. W ri.z 
liczeniu może być „Ła­
da”. Poznań - Baranowo,
Wiosenna 47. 43560g

Volkswagena Bub sprze­
dam, ul. Obornicka 234.

43565g

Zastawę HOOp sprzedam.
tel. 20-47-27. 43571g

Zastawę HOOp fabrycznie 
nową, ciemna zieleń, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45588g.

Audi 100 GL, 1972 korzyst 
nie sprzedam. Poznań, 
Akacjowa 2, po godz. 16. 

43590g

Renault 4 GTL, rocznik 
1979 sprzedam. Tarnowo 
Podgórne, Okrężna 9.

43592g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1975. Grześkowiak, 
Karczewo 62, gmina Ka-
mieniec. 43508g

Kupię maskę Zastawy
HOOp. Tel. 32-55-56. 43609g

Ładę 1500 S sprzedam
Kurasz, Rosnówko, ul. 1
Maja 42e. 43540g

0 Lokale
Września! Potrzebny lo­
kal na ciche rzemiosło. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43654g.

Młode małżeństwo człon­
kowie Spółdzielni poszu­
kuje zaraz mieszkania 
M-2 lub M-3, Jeżyce lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka W dla 
43621g.

wald, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43300g.

Uczennicę lub Studentkę 
przyjmę na wspólny pv- 
kój. Poznań, Zgoda 30.

43514g

0 Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w stanie suro­
wym. Oferty Piła, tel. 
32-96 w godzinach wie­
czomych. 43429g

Sprzedam nowy dom 
(przy lesle). Gniezno, ul 
Dębińska 6, tel. 36-07.

434 76g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 690 mt w Kostrzy­
nie Wlkp., przy ul. Cho­
pina 23. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 43478g.

Sprzedam dom plęciopo- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, garaż, 537 mt ziemi 
w Suchym Lesle. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43«8g.

Budynek warsztatowy 200 
m2, wysok. 3.20 m, po­
mieszczenie gospodarcze 
100 mi, 2528 mi ziemi o- 
grodowej, siła, woda, c o., 
8 km od granicy Pozna­
nia sprzedam. Ofertv 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43489g.

Puszczykowo! Sprzedarn 
szklarnię 600 mt, opał o a 
2 lata, dom mieszkalny 
budynki gospodarcze, w;y 
dzierżawię 2 ha ziemi 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43509g.

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA I 
GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Poznaniu, Ul. 
Grobla 15, zawiadamiają wszystkich odbior­
ców gazu zamieszkałych wa Wschowie, te w dniu 
2 września 1980 roku o godz. 8 nastąpi wprowadza­
nia w miejsce dotychczasowego — gazu miejskiego 
gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8 (wg 
PN-71/C-96001). Przystosowania urządzeń gazowych 
— dokonają monterzy WZGiGNiG.

NIEODPŁATNIE
Terminy przystosowania urządzeń gazowych w 

poszczególnych posesjach będą podane do wiado­
mości mieszkańców przez specjalne ogłoszenia wy-
wieszone w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
nych urządzeń eksploatować.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia

żad-

ga-
żowego będzie jego dobry stan techniczny Urzą­
dzenia technicznie niesprawne będą plombowane 
do czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności sta­
łego utrzymania nagrzewnic grzejników wody prze­
pływowej (term piecy kąpielowych) w stanie czy­
stym. Będzie to również warunkiem zamontowania 
w tych urządzeniach nowego palnika przystosowa­
nego do spalania gazu ziemnego.

Wszelkich Informacji udzielać będzie
ma we Wschowie przy ul. Przemysłowej 2, 

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty 
Poznań ul. Grobla 15

Gazow- 
tel. 840.

i Gazu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE — za­
wiadamiają o zmianie z dniem 1 września 80 r. 
siedziby przedsiębiorstwa.
Nowy adres przedsiębiorstwa:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
KOZIEGŁOWY koło Poznania

telefony:
Dyrekcja — Poznań 76-231 

Dział Obrotu Towarowego 791-171 
telex nr 0413635

pocztowy;
60-900 Poznań 2 skrytka pocztowa 69

2726-Kl

Działkę pomieszczeniem 
na warsztat kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43562g.

Sprzedam zamieszkałą wil 
ię w Puszczykowie. Par­
cela 1200 mt. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
43468g.

Sprzedam okazyjnie dom 
dwurodzinny z wszelki­
mi wygodami oraz ogred. 
2 garaże w Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dia 
43801g

Nowy domek piętrowy o 
pow, użytkowej 76 m2 z 
działką 600 mt (Juniko- 
wo) sprzedam lub zamie­
nię na Fiata 125p. Wiado 
mość Poznań, Os. Pia-
stowskie 21 
godz. 16.

m. 13, od 
42914g

Kupię działkę do 0,50 ha 
ziemi, do 25 km od Poz­
nania. Tel. 20-90-42 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 42997g.

Ogrodnictwo szklarniowe
w Trzciance 
parkanione,

0,25 ha o-

350 mi, tunele 
mnożarka 35 nu

szklarnia 
360 mt, 

.2, budy-
rek gospodarczy z poko­
jem, kotłownia i pracow 
nią, całość ogrzewana (si 
la i woda) sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43008g.

Oddam w dzierżawę 2 ha 
ziemi blisko Poznania, 
względnie przystąpię <io 
spółki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43034g.

Działkę warsztatowo-budo 
wlaną kupię. Tel. 651-97.

431l2g

Chatę na wsi kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43119g.

Kupię ziemię nadającą 
się pod ogrodnictwo do 
0.50 ha lub ogrodnictwo, 
niedaleko Poznania. Tyl­
ko poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43129g.

Dom bliźniaczy w Pozna 
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43131g.

Kupię działkę budowlaną 
powyżej 1200 mt w Poz­
naniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43145g.

Kupię domek jednorodziń 
ny wolnostojący z ogro­
dem do wykończenia lub 
do remontu, najchętniej 
dzielnica Grunwald, Ju- 
nikowo. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dl^ 43159g.

Kuplę działkę do 0,50 ha 
z niewielkim stawem, mo 
że być z domkiem — o- 
kolice Poznania. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla. 43213g.

Dom czynszowy w Gnież 
nie sprzedam. A. Marczyk
Swidwowiec 
Trzciel.

25, 66-320
43286g

Sprzedam wyłączoną wil 
Ię z ogrodem, dogodna 
komunikacja, możliwość 
otwarcia warsztatu Poz­
nań, Miłósławska 18, cglą 
dać w niedzielę. 43300g

Działkę 0,5 ha pod zabu- ,------------------------  
dowę mieszkan'.owo-szklar Sprzedam dom, 
niową pod Poznaniem
sprzedam. Oferiy „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43554g.

Działkę 2500 m* z domem 
parterowym stan surowy 
15 km od Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43558g.

w rozli­
czeniu może być M-5 wła
snościowe Poznaniu.
Janowicz, Swarzędz Pol-
na 18. 43422g

Działkę budowlaną 1100 
mi przy E-8 w Barano­
wie sprzedam. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43352g.

iiupię działkę budowla-
na 
na

ferty

z prawem zabudowy 
warsztat, najchętniej 

okolicy Piątkowa. O-
„Prasa”,

dzka 19 dla 43318g.

0 Rożue
Polecam najnowsze wzo­
ry nagrobków, przystęp­
ne ceny. Przyjmowanie 
zamówień: Bartkowiak,
Śrem, Kołłątaja Poz-
nań, Os. Wielkiego Paź­
dziernika 4 m. 46, środy, 
piątki, niedziele, godz. 15

21. 43001g

Ostrzenie frezów pił tar­
czowych do 1200 mm 
przeciągaczy, szlifowanie 
na szlifierce kłowej i bez 
kłowej. Stercel, Poznań, 
Kościańska 43. 43037g

Cyklinowanie, Szaj, lei.
67-38-14. 43145g

Poszukuję wspólnika z u- 
prawnieniami mistrzow­
skimi do otwarcia tapi- 
cerni. Posiadam lokal i 
gotówkę. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43155g.

Poszukuję stałego poważ­
nego dostawcy kwiatów 
ciętych: róże, gerbery, 
goździki oraz inne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43321g.

Cy klinowa nie, 
Tel. 619-99.

Kupsch. 
43335g

Reno-Skór od 1 września 
zapraszamy do specjali­
stycznej pracowni czysz­
czenia, farbowania kożu­
chów, galanterii futrzar­
skiej, odświeżania płasz­
czy, marynarek skórza­
nych — lico. Solidne wy 
konanie do 3 tygodni. 
Zmitrowicz, Bułgarska 56 
godz. 10—18 z wyjątkiem 
poniedziałków i wolnych
sobót. 43350g

Cyklino w anie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67,
Moniuk. 433«8g

Poszukuję stałego odbiir 
cy goździków, Luboń 3, 
ui. Rejtana 15, tel. 130-206 

43420g

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań, dornków jedno
rodzinnych.
Płokarz.

Tel. 603-61
43430g

Bloczki fundamentowe be 
tonowe M-4, M-6 z trans­
portem poleca Betoniar- 
nia, Przybyszewski, tel. 
525-61. 43435g

Transport ciężarowy przyj 
niuje zlecenia na prze­
wóz. różnych materiałów 
budowlanych, Ryszczyn- 
Ski. Tel. 20-70-77, 43548g

Oddam garaż ogrzewany 
Grunwald. Oferty „Ptśś- 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
42392g.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 41838g

Cyklinowanie parkietów, 
malowanych desek, ukła 
danie mozaiki, lakiero­
wanie — wykonuje Za­
kład Usługowy Misiure- 
wicz, tel. 457-28. 43484g

0 Matrymonialne
Miłej prezencji młoda, stu 
dia, mieszkanie, sytuowa 
na, poślubi pana do lat 
40 Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19 dla 42046g

Pani 51-letnia, uczciwa — 
zgrabna, domatorka, po­
zna sytuowanego pana z 
mieszkaniem, chętnie sa­
mochodem. Cel matrymo 
nlalny. Oferty „Prasa”,



PRACOWNICY POSZUKIWANI
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA w 
Promnis gnilna Pobiedziska k. Poznania utrud­
ni nr «i

OWCZARZA x kwalifikacjami. 
Mieszkanie funkcyjne zapewnione.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
3U- 2607-K2

0 Praca
Ekipa murarska potrzeb­
na zaraz do wybudowa­
nia domu. Tel, 20-36-59 
gcdz. 18—20. 43725g

Pracownika do wszel­
kich prac w gospodar­
stwie rolnym przyjmę. 
Lech Suchorski Buk ul 
Grodziska 25 . 43751g

Piekarzy oraz uczniów 
przyjmę, ul. Dąbrowskie 
go 43/45 tel, 463-27.

43782g

Zatrudnię kucharza w 
Kostrzynie Wlkp., tel. 
405. 43786g

Pracownik fizyczny do 
pracy w pieczarkarni po 
irzebny, wynagrodzenie 
dobre. 62-081 Przeźmiero­
wo, ul. Dolina 49.

438llg

Uczennicę 1 rencistkę 
przyjmę do pracowni 
gorseciarskiej. Kłosinek 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 18. 43822g

Krawaciarka wykwalifi­
kowana na cały lub pół 
etatu może się zgłosić 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty, tel. 67-91-60 od 
godz. 18-20. 43875g 

Zatrudnię narzędziowca 
frezera, szlifierza oraz 
pracowników do niklowa 
nia, może być na pół 
etatu Czechosłowacka 8 
tel. 32-09-89. 44007g

0 Kupnp
Cegłę pełną kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43657g.

Kupię prasę balansowa 
nacisk 10 ton. Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43763g.

9 Sprzedaż
Piec Eska 40 m* sprze­
dam. Bogucln, Gnieżnicń 
ska 18. 40638g

Sadzonki chryzantem o- 
raz rozkrzewione goździ­
ków sprzedam. Poznań — 
Szczepankowo, ul. Skibo 
wa< 1. 43948g

Dogi arlekiny. Gniezno 
tel. 30-99. 4380dg

Krzewy róż szklarnio­
wych, gruntowych. Tel. 
2C-97-07. 4331>g

Sprzedam tunele foliowe 
ogrzewane i piec r.o. 
Eska 45 mt. Luboń 3 
Armii Czerwonej 101.

43831g 

Sprzedam kanapotapczan, 
szafę trzyczęściową, 3 fo 
tele i 3 krzesła wyścieła 
r.e. Poznań, ul.' Promie­
nista 101/103 m. 24.
____________________ 43805g
Sprzedani maszynę Pho- 
eulx do szycia kożuchów 
oraz taksometr. Luboń, 
Traugutta 30. 43833g

Deck kasetowy stereo 
Hi-Fi Panasonic, lampę 
błyskową Metz 45 CT-1 
nowe sprzedam. Tel. 
5C3-44 godz. 16—18.

438'8g

Nowy wzmacniacz WS- 
503 sprzedam. Tel. 426-27 

43897g

Cebulki tulipanów Apel- 
| dourm 1 Empire Tdute 
sprzedam. Marek Ahrends 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. 
Czarneckiego 11 m. 9, tel 
41-04-07 lub tel. 51-17-41

43905:1

Odstąpię ogródek działko 
wy, altanka podpiwniczo 
na. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 43906g.

Kawior czarny telefon 
206-370. 43153g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125p 
1500, 1974, 63.500 km, do­
datkowe wyposażenie,
stan dobry. Tel. 20-66-94

44019g

Sprzedam Trabanta limu 
zynę w dobrym stanie 
telefon: 449-03 od 16.

75-B

Sprzedam Syrenę 105 10 
cznlk 1975. Poznań, Osie­
dle Bolesława Chrobrego 

8 m. 19, 43899g 

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 12óp i Forda Capri. 
Tel. 33-01-64. 43844g

Sprzedam Stara 25 — wy 
wrotka 1 Fiata 131 Mlra- 
flori. Luboń 1, Trau­
gutta 30. 43832g

Sprzedam Renault — 10.
Tel. 79-02-32 . 438l8g

Sprzedam garaż blaszany 
Poznań, ul. Dojazd 30 bl. 
17 m. 7. 43800g 

sprzedam Peugeota 504.
Tel. 20-04-25. 43f57g

Tarpana 1977 okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Wielkopolska 34. 43755g

tiata 125p, 1500, rocznik 
I 1976 sprzedam. Wiado­

mość tel. 130-323 po 
godz. 18. 438Bg

Sprzedam Syrenę 105 z 
grudnia 1978, stan bardzo 
debry tel. 719-174 godz 
16—20. • 44014g

Stara 25 sprzedam. Tel 
602-80. 43876g

Fiata 126 p 650S 1978 rok 
sprzedam, tel. 461-84.

44')03g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-5 na Wino- 
gradach na dom jednoro 
dzlnny w Poznaniu h>b 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45804g.

Mieszkanie własnościowe 
2 pokoje z wygodami, w 
centrum Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
43853g.

Lokalu na mały zakład 
wytwórczy w Poznaniu 
lub okolicy poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 16 dla 44002g.

Poszukuję do wynajęcia 
M-3 na rok. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
43762g.

Poszukuję pokoju odpo­
wiedniego do nauki w 
pobliżu ulicy Chełmiń­
skiej, tel. 22-07-59.

437 97g

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe 3-pokojowe 
I lub II piętro chętnie z 
telefonem. Oferty z po­
daniem danych „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43656g.

0 Nieruchomości
Kuplę działkę pod budo­
wę warsztatu w Suchym 
Lesie, Podolanach, Ławi 
cy lub okolicy. Oferty
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 43655g.

Sprzedani działkę z zabu 
dowaniami i zapleczem 
warsztatowym — Solarz 
W rozliczeniu możliwość 
zamiany na mieszkanie 
własnościowe. Grobla 22 
m. 5. 439')9g

Segment domu z ogród­
kiem sprzedam, zamienię 
na warsztat branży me­
talowej, inne propozy­
cje. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43670g.

Sprzedam willę w Przeź­
mierowie, prawie Wykoń 
czoną, potrzebne mieszka 
nie własnościowe. Wiado 
mość Poznań, Czechosło­
wacka 19 m. 6. 43904g 

Kuplę pilnie komfortową 
willę Grunwald, Jeżyce 
dysponuję mieszkaniem 
własnościowym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43907g.

Działkę budowlaną 1000 
m* w Luboniu 3 sprze­
dam. Oferty „Prasa"
Grunwaldzka 19 dlą 
43666g,____________________

0 Różne
Transport ciężarowy po­
leca usługi. Jaworski, Po 
znań. Gwiaździsta 37a, tel. 
grzecznościowy 67-21-97.

UWAGA — absolwenci szkół podstawowych!
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„U N I V E R S U M” 
w Poznaniu, ulica Wielka 8

PRZYJMUJEZAPISY UCZNIÓW
na praktyczną naukę zawodu na rok szkolny 1980 81 

w zawodzie: KAMIENIARZ
NAUKA w ZAWODZIE

w Zespole Szkół Budowlanych w Poznaniu, ulica Ra- 
s/yńska 48.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
— posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawo­

wej,
— dobry stan zdrowia.

BLIŻSZYCH DANYCH UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Spółdzielni Pra­
cy „Universum” w Poznaniu, ulica Roosevelta 1, te­
lefon 595-21 wewn. 6 lub 509-03. 2362-K1

Unieważnia się zagubio­
na pieczątkę firm iwą 
Przedsiębiorstwo Przemy 
siu Betonów „Prefabet" 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego nr 1 (2), 60-957
Poznań Ostrzega tlę 
przed jej użyciem.

2757-K1

Przewóz żwiru 1 materia 
łów budowlanych. Wit­
kowski. Tel. 20-04-25 

437 >6g

Warsatat Mechaniki Po­
jazdowej nowo otwarty 
w Luboniu 4 ul. Dworco 
wa 26. Kryś (przy trasie 
na Puszczykowo naprze­
ciw Zakładów Fosforo­
wych) poleca remonty 
pojazdów samochodo­
wych w krótkich termi­
nach. 43779g

Telewizory
Specjalność: 
Elektronika, 
67-13-94 po 
inż. Plank.

naprawiam, 
radzieckie — 
Junost, tel. 
siedemnastej 

40627g

W dniu 26 sierpnia 1980 roku zmarła nasza 
długoletnia pracownica

JANINA SKRZETUSKA

Dnia 27 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babcia 1 prababcia

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają

wyrazy głębokiego współ-
JADWIGA BUDYCII

z domu Kwiatkowska

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
Miejskiego Zakładu Weterynarii 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 wrze­
śnia o godz. 10.10 na cmentarzu junlkowskim.

1864-K3
W smutku pogrążona

rodzina

Dnia 27 sierpnia 1980 r. zmarł mój najdroższy 
i troskliwy mąż. kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek i brat

Ul. Kilińskiego 3 m. 24, 43953g

EDWARD KOWALIK
emeryt ZNTK

Dnia 24 sierpnia 1980 roku zmarł w Bogu, 
nasz najukochańszy i drogi nam sercu mąż, 
tatuś, dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 78

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 wrześ­
nia o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

STANISŁAW STANISZEWSKI

W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

żona z rodziną
Ul./Sielską 45 m. 2 43903g

W smutku pogrążona 
żona a dziećmi 1 rodzina

Poznań, Pleszew, Londyn. 43543g

Dnia 27 sierpnia 1980 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 55, namaszczona Olejami św., moja
ukochana żona, nasza najukochańsza 
sia, teściowa, babunia, siostra, bratowa

■ gierka

mamu-
i szwa-

Dnia 28 sierpnia 1980 roku zakończył swoje 
pracowite pełne dobroci ' '

IRENA URBAŃSKA
z domu Okoniewska

nasz najukochańszy mąż, 
wujek, siostrzeniec oraz 
lat 55, śp.

i poświęcenia życie, 
tatuś, teść, dziadziuś, 

kuzyn, przeżywszy

ZDZISŁAW PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 30 bin.

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.
o godz Pogrzeb odbędzie

15.10 na cmentarzu
się w sobotę 30
juniko wskim.

bm. o godz.

Strapiona W głębokim żalu pogrążona

Osiedle Lecha 122 m. 5, 
dawniej: Długa 10. 43902g

Z bardzo głębokim żalem zawiadamiamy, że
20 lipca 1980 .roku po 
zmarła we Wrocławiu 
matka, śp.

długich cierpień! ".cli 
nasza najukochańsza

ul. Gąslorowskich 5a m.
rodziną

। 4395Bg

Dnia 27 sierpnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 83 nasza ukochana matka, te­
ściowa 1 babcia

KAZIMIERA KRECZKO
STANISŁAWA SAWICKA

x domu Lewińską

nauczycielka, długoletni pracownik szkoły 
w Ląkiern

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 wrześ­
nia o godz. 9.30 na cmentarzu junlkowskim.

CÓRKI W smutku pogrążona
1858-K3

ul. Grodziska 61

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
jedynego, najukochańszego i nieodżałowanego 
syna, śp.

Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 43979g

EUGENIUSZA MAJORA
tDnia 27 sierpnia 1980 roku amarła opatrzo­

na Sakramentami św. moja najukochańsza 
żona, mama, teściowa 1 babcia, przeżywszy 63 

lata, śp. ।

4- Dnia 26 sierpnia 1980 r. po ciężkiej choro- 
I bie, przeżywszy lat 75, opatrzona Sakra­
mentami św., odeszła od nas na zawsze kocha­
na i nigdy niezapomniana żona, siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

tDnia 27 sierpnia 1980 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach moja naj­
droższa żona, kochana ciocia i bratowa

KAZIMIERA PICHET
TEODORA MENDELSKA

z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 wrze­
śnia br. o godz. 13.10 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

43866g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 25 sierp­
nia 1980 r. po krótkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., odeszła od nas na 

zawsze, w 80 roku życia, nasza ukochana ma­
ma, teściowa, siostra, bratowa, ciocia, babcia 
i prababcia, śp.

AGNIESZKA PYSZKOWSKA
z domu Stasik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. ,p go­
dzinie 9.30 na cmęhtarzu jdnikówskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 38 m. 3. 43947g

4- Dnia 26 sierpnia 1980 roku po długich 1 
I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-

tami św. zakończył swoje pracowite 
przeżywszy 55 lat mój najukochańszy 
syn, ojciec, brat, zięć, teść, szwagier, 
1 dziadek

ZYGMUNT GOLA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1

życie, 
mąż, 

wujek

wrześ-
nia o godz. 11.50 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

ul. Świerczewskiego L8c
Prosimy o nleskładanie

żona z rodziną

m. 21
kondolencjl. 43953g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 
sierpnia 1980 roku zakończyła nagle, opa­
trzona Sakramentami św. swoje pracowite, 

pełne poświęcenia i ofiarności życie w wieku 
72 lat nasza najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa, babcia, siostra 1 ciocia, śp.

JADWIGA MICHALSKA
x domu Lehmann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu Junlkowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zyn, synowa, 

zięciowie i wnuki

z domu Piechowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o godz.

12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążony

mąż z rodziną
Os. Przyjaźni 11 m. 207 (Winogrady), 
dawniej: ul. Bonin 6. 439102

tDnia 27 sierpnia 1980 roku odszedł od nas 
na zawsze mój najdroższy mąż. nasz ta­
tuś, dziadziuś, teść, brat, szwagier, wujek 

śp.i zięć przeżywszy 63 lata

FRANCISZEK NORBERT
Pogrzeb odbędzie się w 

10 na Miłostowie.

W głębokim smutku

ul. Hetmańska 108 m.

sobotę 30 bm. o godz

1 żalu pogrążona

RODZINA

16. 4396 Ig

tDnia 26 sierpnia 1980 roku zmarła po dłu­
giej chorobie opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia, , pra­

babcia, siostra, szwagierka, ciocia, i kuzynka 
przeżywszy lat 78, śp.

JANINA SKRZETUSKA
Pogrzeb odbędzfe się w sobotę 30 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim żalu

ul. Śniadeckich S m. 11. 1659-U3
MMBKT’

tDnia 27 sierpnia 1980 roku zmarła prze­
żywszy lat 85, opatrzona Sakramentami św

śp.

HELENA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junlkowskim.
O czym zawiadamiają

439392
■MKm

tDnia 26 sierpnia 1980 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. nasza ukochana siostra, 
ciocia, bratowa i kuzynka przeżywszy lat 84 

śp.

zostanie odprawiona msza św. w sobotę. 30 bm. 
o godz. 13 w kościele św. Michała przy ulicy 
Stolarskiej,

o czym zawiadamiają życzliwych Jego pamięci

IRENA MROCZYŃSKA
z domu Michalak

ul. Findera 32 m. 2. 43978g LEOKADIA JARMARK

RODZICE

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 wrześ- 
hia o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
43577R

X Dnia 28 sierpnia 1980 roku zmar|a nagle 
I opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa żona, matka i babcia

CECYLIA WITUCKA
z domu Hilszer

Wszystkim, którzy wzięli 
stości pogrzebowej naszego 
ża i ojca

mąż x rodziną
43964g

udział w uroczy- 
najdroższego mę-

Pogrzeb odbędzie się 
nia br. o godz. 15.10 
skim.

W smutku pogrążeni

na
poniedziałek 1 wrześ- 
cmentarzu junikow-

FRANCISZKA KANI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

ul. Fiołkowa
mąż, dzieci i wnuki

43999g Mosina ul. Długa 20.
żona z dziećmi

43936g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki

koledze Czesławowi Ostrowskiemu

Przewielebnemu Duchowieństwu, Powstań­
com; Członkom ZBoWiD-u, Przedstawicielom 
Cechu Rzemiosł Różnych z Nowego Tomyśla 
i Grodziska oraz pozostałym Delegacjom, Har­
cerzom. Krewnym, i Znajomym, Społeczeństwu 
miasta Grodziska i okolicy za wyrazy szcze­
rego współczucia, kondolencje, szczególnie zaś 
za uczestnictwo w uroczystości pogrzebowej, 
czcząc pamięć drogiego mego męża i ojca, śp.

+ Z
I 26 
tami 
teść, 
śp.

ppor

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
sierpnia 1980 roku opatrzony Sakramen- 
św. zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 93

STANISŁAW CZAJKA
Powstania Wielkopolskiego,

Krzyżem Kawalerskim Orderu
odznaczony 
Odrodzenia

Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
oraz innymi odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 2 września 

br, o godz. 13.60 na cmentarzu Junlkowskim.
żona, córka i wnuk z rodzina

ul. Pamiątkowa 7 m. 18
Prosimy o nleskładanie kondolencjl
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
O godz. 12.50 . 43787g

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie, 
udzielili pomocy i wzięli udział w uroczystoś­
ciach żałobnych 1 w pogrzebie naszego męża 
i ojca

PROF, DR. HABIL.
ZDZISŁAWA KACZMARCZYKA

Pogrzeb odbędzie 
nia br. o godz. 12

ul. Palacza 123 ni.

się 
na

2.

tZ głębokim żalem
28 sierpnia 1980 i

lat 89 
bunia,

w poniedziałek 1 wrześ- 
cmentarzti górczyńskim

siostra z rodziną
440092

i zawiadamiamy, że nnia 
roku zmarła przeżywszy

moja ukochana mama, teściowa i ba- 
śp.

KAZIMIERA WÓJCIAK
z domu Smolarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 
nia br. o godz. 10.50 
skim.

Pogrążeni w smutku

ul. Łąkowa 18 m. 20.

w poniedziałek 1 wi i- 
na cmentarzu junikow-

syn, synowa i wnuki
44028g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym. Przy­
jaciołom 1 Lokatorom, którzy okazali nam 
żo serca i pomocy w tak bardzo bolesnej 
nas chwili oraz uczestniczyli w ostatnim 
żegnaniu naszej ukochanej siostry, śp.

du- 
dia 
po-

składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — 

współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ul. Żmigrodzka 41/49

STANISŁAWA JAKUBOWSKIEGO

W60-K3 -4343Rg

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
tona z synami

a w szczególności Księdzu Biskupowi i towa­
rzyszącemu Mu Duchowieństwu, PP Rektoro­
wi, Prorektorom i Senatowi UAM. Prodzieka­
nowi i Radzie Wydziału Prawa i Administracji 
oraz Krewnym, Przyjaciołom i Zn-ajomym

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

TEODOZJI BORNA
z domu Borowikk

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ

składają

SIOSTRY

SB
4-3752 43M»g
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Piątek 29 VIII

Sobota 30 VIII
PROGRAM 1

15.05 — Wojskowy program histo­
ryczny — „Żołnierska wier­
ność (kol.);

15.30 — Dla młodych widzów: 
„Wojna planet” — „Smok mor 
ski"\— film animowany (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Albrecht Duerer — „Swię

Niedziela 31 VIII
PROGRAM 1

07.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (koi.);

08.10 — Emerytury dla rolrfików 
kol.)-

03.20 — Telewizjada — Sport dla 
wszystkich (<kol.);

9.00 — Dla młodych widzów — Te 
leranek TDC (kol-.);

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — Republiki radzieckie: „Re 

publika słońca — Uzbekistan” 
(kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.25 — Poczet aktorów polskich

Poniedziałek 1 IX
PROGRAM 1

15.00 — NURT — Pedagogika — 
„Inauguracja”;

15.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”;
16.50 — „Polskie drogi”, ode. 1 pt.

Wtorek 2 IX
PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

— „Mysz”;
17.40 — „Skarbiec”;
18.10 — „Struś Pędziwiatr przedsta 

wia” — film animowany;
18.30 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.);

Środa 3 IX
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Matematyka — 
„Przykłady funkcji”;

15.55 — Obiektyw; ,
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Jana z dżungli”, ode pt. 

„Wyścig o życie” — film ani­
mowany (kola;*

16.50 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny” (kol.);

17.10 — „Tele-gol” — program 
sportowy (kol.);

Czwartek 4 IX
PROGRAM 1

15.25 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek TDC: „O mnie, 

o tobie, o nas" (kol.); w pro­
gramie film fab. TV angiel­
skiej z serii „Dick Turpin”;

Piątek 5 IX
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapowia 
da (kol.);

16.25 — NURT — Porozmawiajmy 
— „Wychowanie jako zjawisko 
społeczne i społeczna odpowie 
dzialność;

15.55 Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste” (kol.);

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HiLlORIl M. POZNANIA 1 RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne.

ARCHR-' OGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g- 10—16.

MliZEu i FORTU VII - g 9—17, 
niedz. i św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g. 10-15 fc i
12—16, soboty i dni przedsw. za­

PROCH*AM 1

15.36 — Redakcja SwkoltM »apo- 
wlada;

16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym" (kol.);
16.55 — Dzień d-obry, w kręgu ro­

dziny” (kol.);
17.23 — Małe kino (kol.);
17.35 — „Daleko od szosy”, ode. 4 

pt. „Oczekiwanie” — polski 
film obyczajowy (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

to różańca” — film dokumen­
talny (kol.);

17.05 — „Milion pogodnych nut” — 
program rozrywkowy (kol.);

17.25 — „Świat, który nie moće za 
ginąć” — „Bogactwo wód Za­
toki Kalifornijskiej” — film 
przyrodniczy;

17.55 — I liga piłki nożnej;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Studio Telewizji Młodych;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Komedianci” — ez. 2 pt. 

„Romans pajaca” — melodra­

— Mieczysława Ćwiklińska
(kol.);

13.15 — Dla dzieci: „Przygody
Sindbada” — japoński film a- 
nimowany (kol.);

13.40 — Piękne głosy — Ewa Pod- 
leś (kol.);

14.30 — „W gościnie u Węgrów” — 
nieznane dotychczas materiały 
ukazujące węgierską pomoc 
Polakom w czasie II wojny 
wojny światowej (kol.);

15.00 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

15.45 — Losowanie Dużego Lotka
16.00 — Reportaż filmowy;
16.25 — „Pieśni z rodowodem” — 

Album serdeczny (kol.);
17.05 — „Sandokan” — ode. 5 wło­

skiego filmu przygodowego

„Misja specjalna” — film TP;
18.15 — „Równoleżnik 51” — repor 

taż filmowy (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.10 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Jarosław 

Iwaszkiewicz — „Lato w No 
hant”;

21.50 — „Horyzont” — program pu 
blicystyczny (kol.);

22.20 — Warszawa Fryderyka Cho

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Wystąpienie ambasadora 

Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu;

19.10 — Dom 1 my;
19.30 — Dziennik (kol.); .
20.10 — „Historia Salamandry” — 

■;’m TV francuskiej; .
21 Reduty Września” — pro 

wojskowy;
2' ■ Śledztwo zostało wznowio

(kol.);
22.25 „Pilot Maresz” — film dok. 

o najstarszym pilocie LOT-u 
Tadeuszu Henzlu (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.);

17.45 — Losowanie Małego Lotka 1 
Express Lotka (kol.);

17.55 — Klub Dobrej Książki (kol.);
18.20 — Turystyka i wypoczyTfek 

(kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.);
19,30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Jeremy” — amerykański 

film fabularny (kol.);
21.45 — Trybuna literacka (kol.);
22.15 — Program muzyczny;
22.30 — Dziennik (kol.).

17.30 — Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego (kol.);

17.50 — „Marszałek Michał Rola 
Żymierski” — film dok.;

18.25 — Turniej reporterów (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Sonda — „Sztuka latania” 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
30.10 — „Van der Valk” — film 

kryminalny TV angielskiej 
(kol.);

21.05 — „Pegaz” (kol.);

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny” (kol.);

17.20 — „Daleko od szosy”, ode. 5 
pt. „Pod prąd” — film TV 
(kol.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Studio Telewizji Młodych 

— tygodniowa porcja lektury 
— magazyn publicystyczny 
(kol).;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Program rozrywkowy 

(kol.);
21.15 — Studio 8 i sprawozdanie z 

mknięte. „Wyzwolenie 1 odbudo­
wa Poznania w dokumentach ar­
chiwalnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9—17, 
niedz. i św. 10-^18; wystawa „Ernst 
Thaelmann”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-y 
NYCH (St. Rynek) — g. 9—15, śr 
i piąt g. 11—16, niedz i św. g. 
10—15. od 5. VIII — codziennie g. 
9—18, niedz. i św g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej Malar 
stwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18 niedz. i 
św. g 10—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. i pląt. 9—15, pon., śr. 
g. 12—16, niedz. ’ śr.dęta g 10—15, 
soli., dni przedśw. zamknięte, wol 

dobi — pedsk^ fifan dokutnon- 
taSny;

31.10 — Mistrzostwa Polski w lek­
ki* j atletyce;

31.45 — Dwie strony medalu — 
„Sport a sztuka”;

23.15 — Program muzyczny;
23.20 — Wieczór profesorów;
22.® — Dziennik (koł.).

PROGRAM 3

14.00 — „Daleko od szosy” — ode. 
4 fiitau obyczajowego TP;

11.15 — „Dwie strony mkdalu” — 
„Sport a sztuka”;

11.46 — Dziennik (kol.)f

mat prod. francuskiej;
21.35 — Mistrzostwa Polski w 1* 

(kol.);
21.10 — Magazyn reporterów (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Co dalej laureacie — Jo­

anna Turska (kol.);
23.35 — Kino Nocne.

PROGRAM 1

17.10 — „Cudowne ubranie” — ra 
dziecka komedia filmowa 

. (kol.);

(kol.);
17.55 — I liga piłki nożnej (kol.);
18.50 — Małe kino — film animo­

wany (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Gdziekolwiek jesteś, pa­

nie prezydencie” — polski film 
v fabularny;

21.45 — Sportowa niedziela — 
sprawozdanie z mistrzostw Pol 
ski w la (kol.);

22.20 — „Brahms — nowy roman- 
tyzm” — koncert fortepiano­
wy d-moll (kol.);

PROGRAM 1

10.20 — Teatr Telewizji: Jarosław 
Iwaszkiewicz — „Lato w No- 
hant”;

plna” — film muzyczno-doku- 
mentalny (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 1

10.00 — „Warszawa Fryderyka Cho 
plna” — film muzyczno-doku- 
mentalny (kol.);

10.40 — Film fabularny TP;
11.50 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język rosyjski — lekcja 31;

17.00 — Studio Bis;

PROGRAM 2

10 .00 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” (kol.);

10.30 — „Skarbiec” (kol.);
11 .00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kpi.);
11.20— „Pilot Maresz” — filni do 

kumentalny;
11.45 — Dziennik (kol.);
16.45 — Język rosyjski — lekcja 28 

(kol.);
17.15 — „David Copperfield” — 

ode. 2 angielskiego filmu. Ekra 
nizacja powieści Karola

PROGRAM 2
10.00 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
10.25 — „Muzyka w kwiatach” — 

program rozrywkowy TV NRD 
(kol.);

10.55 — Sprawy młodych: „Za 
szklanymi drzwiami" — radź, 
film obyczajowy (kol.))

12.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — Język rosyjski — leteeja 29 

(kol.):
17.05 — Program publłcystycany;
17.30 — Sprawy młodych: „®a 

szklanymi drzwiami" — 
film obyczajowy ękoS.M

21.50 — Planeta Ziemia — J®o»- 
miczna oaza” (kól.)j

22.20 — Program rozrywkowy 
(kol.);

22.40 — Dziennik (kolj»

PROGRAM I

10.00 — Sonda (kol.);
10.25 — „Perypetie wynalazcy”, 

ode. 1 pt. „Bieriezkow wymy­
śla koło” radź, film telewizyj­
ny (kol.);

indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Wojna domowa” — ode. 7 
„Polski joga”;

10.30 — Mówić nie mótvić: „Ojciec 
nieznany” — program publicy 
styczny (kol.);

11.05 — „Daleko od szosy”, ode. V 
pt. „Pod prąd” — film TP 
(kol.);

12.15 — Dziennik;

ne sob. g. 10—15. Wystawa „Rze­
miosło i przemysł artystyczny” 
(do 30. X).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16, niedz. 1 św. g. 10—18.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16, niedz. i św. g. 10—18.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY — g. 8—19 — 
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu — g. 1—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Ryne* 
34) — g. 10—Ił.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

M.M — „Z koszar 1 poligonów”;
14.00 — Język francuski — lekcja 

30 (kol.);
16.30 — Poradnik domowy (koŁ);
17.00 — „Brahms — nowy roman­

tyzm";
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Lato w Dwójce;
30.20 — Mieszkańcy laguny” — 

ode. 1 hiszpańskiego filmu o- 
byczajowego (kol.);

31.16 — 24 godziny (kol.);
31.30 — „Z czego śmieją się Angli­

cy”;
M.10 — „Trzy deszczowe dni” — 

film kryminalny;

17.50 — Telekino sprzed lat: „Woj 
na domowa”, ode. 6 „Trójka 
klasowa”;

16.15 — „Cyrk Knie” — francuski 
film dokumentalny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Lato w Dwójce;
20.15 — -Kabaret Gwiazd — pro­

gram rozrywkowy (kol.);
21.05 — „Wszystko za wszystko”;
22.25 — „Opowieść kaukaska” — 

cz. 2 pt. „Mariana” — radziec 
ki film obyczajowy (kol.).

13.30 — „Czary mary” — program 
rozrywkowy (kol.);

14.25 — .Popołudnie fauny i flory" 
(kol.);

15.10 — „Pechowa kamienica” — 
czechosłowacki film krym.;

16.15 — Wszystko już było;
16.55 — I liga piłki nonżej;
17.50 — „Wielka gra";
18.35 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Lato w Dwójce;
20.15 — Puszcza Białowieska” — 

film dokumfentalny;
20.25 — Młodzi mistrzowie tańca — 

program baletowy;
21.05 — „Dalida” — program roz­

rywkowy;
21.45 — „Wielka wędrówka” — 

film przygodowy;
22.45 — Recital Hanny Banaszak.

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przemówienie sekretarza 

Komitetu Ludowego Biura Lu 
dowego Libijskiej Arabskiej 
Dżamahirijl Ludowo-Socjali- 
stycznej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

„Pamięć tamtych dni”
20.10 — Operacja Himmler;
21.35 — 24 godziny;
21.50 — Teatr Telewizji — „Armia 

Poznań”.

Dickensna (kol.);
18.10 — Program publicystyczny;
18.35 — „Paweł i Wirginia", ode. 

12 francusko-szwajcarskiego fil 
mu przygodowego (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Wtorek melomana — spot 

kanie z Jerzym Maksymiukiem 
i Polską Orkiestrą kameralną 
(kol.);

21.15 — 24 godziny:
21.25 — „Błękitny krzyż” — film 

wojenny.

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Ekran reporterów: Boli­

wia (kol.);
20.40 — Sensacje z przeszłości — 

„Testament Zygmunta Augu­
sta” (kol.);

21.10 —14 godziny (kol.);
21.20 — „Matejko, Matejko" — do­

kument fabularyzowany (kol.);
22.00 — Próba w Dwójce: Czeka­

my na opinie — -wieczorne roz 
mowy w kręgu rodziny;

22.30 — „Muzyka w kwiatach” — 
program rozrywkowy TV NRD 
(fcoL).

— „Komoi WJ
12.15 — Dziennik;
16.30 — Język rosyjski — lekcja 20 

(kol.);
&.00 — „Kosmos IWWtf
19,10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.X
20.10 — NURT — Pedagogik* — 

„Inauguracja”;
20.40 — NURT — Matematyka — 

„Przykłady funkcji”;
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Wieczór filmowy.

17.15 — Dla młodych widzów: 
„Wielka niebieska kula” — 
angielski film dok (kol,);

17.40 — 90 minut z muzyką;
18.50 — 100 minut z muzyką- c.d.;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Mieszkańcy laguny” — 

ode. 2 sagi TV hiszpańskiej 
(kol.);

21.10 — Mówić nie mówić: „Ojciec 
nieznany” - program publicy 
styczny (kol );

21.45 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Studio — 8.

WOJSKOWE (St. Rynek) — 9—18 
niedz. i św. g. 10—15, wystawa: 
„Ułani karpaccy” do 31 VIII.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17, niedz. 1 św 
g. 10—16.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smi łowię) — g. 10—16. 
niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM b. obozu karno-śled 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIET (W 
Koszutach) — g 10—14.30 piąt 
10—17, sob. 10—12. niedz. 10—13.

RTF — Paderewskiego 7 — We- 
nus-77 — od 23. VIII. de M. IX.

XIII runda żużlowej ekstraklasy

Start - Stal Gorzów na torze w Gnieźnie
Żużlowa ekstraklasa finiszu 

je. Jak nas poinformował 
przedstawiciel kierownictwa 
leszczyńskiej Unii, pojedynek 
lidera tabeli z Wybrzeżem w 
Gdańsku, został przełożony na 
termin późniejszy.

Wydarzeniem XIII rundy, 
będzie niewątpliwe pojedynek 
w Gnieźnie, pomiędzy miejs­
cowym Startem a zespołem 
s ze ś ci o'k ro tnego drużynowego 
mistrza Polski — gorzowską 
Stalą. Gorzowianie, rozstrzyg 
nęli zdecydowanie na swoją 
korzyść, zaległe spotkanie z 
Wybrzeżem Gdańsk (72:36) i 
powrócili na pozycję wicelide 
ra ligowej tabeli.

Po efektownym zwycięstwie 
podopiecznych trenera A. Pogo 
rzelskiego w Toruniu, wśród 
licznych rzesz sympatyków re 
welacyjnego beniamiinka, przed 
trudną konfrontacją z renomo

W niedzielę na Bułgarskiej

Piłkarze Lecha podejmują Zagłębie
W najbliższą niedzielę roze­

grana zostanie czwarta kolej­
ka spotkań piłkarskich o mis­
trzostwo I i II ligi. Piłkarze Le 
cha po swoim udanym wystę­
pie z Ruchem w Chorzowie 
tym razem spotkają się na wła 
snym boisku przy ul. Bułgar­
skiej z Zagłębiem Sosnowiec. 
Zespół trenera Andrzeja Strej 
laua uzyskał z groźną na włas­
nym terenie krakowską Wisłą 
hezbramkowy remis. Należy 
więc przypuszczać, że i w Poz 
naniu Zagłębie zechce dobrze 
wypaść.

Lechiei po przyjeździe z Cho

Puchar Polski

Ostrovia - Cracovia
W PZPN oabyło się losowa­

nie III rundy piłkarskiego Pu­
charu Polski, której mecze ro­
zegrane zostaną 3 września br. 
W rywalizacji tej nie uczestni­
czą jeszcze zespoły ekstrakla­
sy, które włączą się do walki 
dopiero w IV rundzie. W III 
rundzie zespól Ostrovii podej­
mować będzie Cracovię i ma 
spore szanse na awans do dal ­
szych gier, (ahe)

Piłka nożna
Poznańska klasa okręgowa

Lecnia — Orkan Konai zewo 2:0
Unia — Orkan Kcźmin 4:0
Orkan Sokołowo — Warta II 1:1
Sparta — Promień 6 0
Olimpia II — Orkan Objezierze 0:0
Przemysław — Lech II 6 1
Grunwald — Warta Śrem 3.0
Admira-Teletra — Polonia 0 0 

4 7:1
4 6:2
4 6:2
4 5:3
3 5:1
4 5:3
4 4:4
4 4:4
4 3:5

4 3:5
4 3:5
4 3:5

4 3:5
4 2:6
4 2:6
3 1:5

10 1
10: 4

6.
5: 2
4. 1 
7; 6 
8 11
5: 6 
9. 7

3: 4
2: 4
6: 9

4: 8
2: « 
4:10 
2. 4

Nieudane mistrzostwa w tenisie ziemnym

waną drużyną gorzowskiej 
Stali, panuje uzasadniony op­
tymizm. Mimo kłopotów kadro 
wych (kontuzjowany Stani­
sław Gała nie wystąpi już w 
tegorocznym sezonie, a rekon­
walescent Romuald Łoś dopie 
ro wznowił treningi i ni’e 
mógł być brany pod uwagę 
przy ustalaniu składu na naj 
bliższy mecz), młody i ambitny 
gnieźnieński zespół może za- 
inkasować kolejne punkty, pod 
warunkiem że wzniesie się na 
wyżyny swoich umiejętności. 
Goście awizują najsilniejszy 
skład z finalistami1 IMP — Je­
rzym Rembasem, Bogusławem 
Nowakiem i Markiem Kowal­
skim na czele. W niedzielne 
popołudnie emocji na stadio­
nie przy ul. Wrzesińskiej z 
pewnością nie zabraknie. Po­
czątek interesującego meczu o 
godz. 1'6. (jp) 

1. Unia
2. Sparta
3. Olimpia II
4. Admira-Teletra

5. Lechia
6. Lech II
7. Warta Śrem
8. Grunwald
9 Przemysław

10. Orkan Sokołowo
U. Warta II
12. Orkan Konarzewo
13. Orkan Kaźmierz
14. Orkan Objezierze
15. Promień
16. Polonia

19 bm. w Poznaniu rozpoczę­
ły się mistrzostwa okręgu w 
tenisie ziemnym juniorów i se­
niorów. Zakończono tylko gry 
pojedyncze. Gier podwójnych 
nie rozegrano. W turnieju ju­
niorów całkowicie z nich zrezy 
gnowano, a wśród seniorów do 
kończenie mistrzostw przełożo­
no na czas bliżej nieokreślony. 
Poza tym wiele spotkań turnie 
ju juniorów nie odbyło się z 
powodu walkowerów. Jednym 
słowem zawody <e trudno okre 
ślić mianem mistrzostw okrę- 
ku.

Zrozumieć można opóźnienia 
i kłopoty, które spowodowała

rzowa już w czwartek rozpo­
częli intensywne przygotowa­
nia do niedzielnego spotkania. 
Mimo kilku dr<?Qnych urazów 
(Marchlewicz, Kasalik i Choj­
nacki) zawodnicy są sprawni i 
gotowi do przedłużenia dobrej 
passy, tym bardziej, że w me­
czu, który odbędzie się w nie> 
dzielę o godz. 17 przy ul. Buł­
garskiej wystąpią wszyscy ci, 
którzy tak dobrze zaprezento­
wali się w Chorzowie.

Piłkarze poznańskiej Olimpii ro- 
zeg-ają w sobotę drugą kolejkę 
spotkań. Wyjeżdżają na mecz do 
POW-u Rybnik, (kar)

Biegi na orientację

Calisia prowadzi
Zweryfikowano wyniki I 

rundy drużynowych mis­
trzostw Polski w biegach 
na orientację. Oto kolejność 
drużyn w I lidze: 1. Calisia — 
230,5 pkt., 2. OKS Otwock — 
224 pkt., 3. Warszawianka — 
173 pkt. 4. Stait Olsztyn — 156 
pkt.., 5. Start Leszno — 156 
pkt., 6. Syrena Warszawa — 
'54 pkt., 7. Zarnonit Katowice 
— 153 pkt., 8. Stal Warszawa 
—150 pkt., 9. Start Sława — 
128 pkt., 10. Bnrza Wrocław 
— 95 pkt., 11. Start Łódź — 59 
pkt., 12. Start Namysłów — 15 
pkt. (ahe)

Szybowcowe MP 
juniorów

Uczestnicy trwających w 
Lesznie VIII szybowcowych 
mistrzostw Polski juniorów 
przeprowadzili czwartą konku­
rencję. Dla klasy „Club”, był 
to orzelot prędkościowy na tra 
sie docelowej powrotnej dłu­
gości 140 km zwyciężył An­
drzej Żukowski przed Mirosła 
wom Czarneckim i Jarosławem 
Sobczykjem. Piloci klasy „Stan 
dard” rozgrywali przelot pręd­
kościowy na trasie długości 208 
km. Pierwsze miejsce zajął pi­
lot z RFN Kar) Scholz przed 
Piotrem Samulem i Piotrem 
Kowalskim. (PAP) 

niesprzyjająca aura, ale jedno­
cześnie trzeba pamiętać, że ta­
kie potraktowanie turnieju za­
sługuje na ostra krytykę. Prze 
cięż nawet w turniejach rekrea 
cyjnych wyłania się zwycięz­
ców? we wszystkich konkuren­
cjach Żadne wyjaśnienia nie 
mogą wytłumaczyć ttekiego zle- 

cew lżenia tegorocznych mis- 
irzostw okręgu

W uzupełnieniu podajemy, że 
w konkurencj’ chłopców naj­
lepszym okazał się R. Józefo­
wicz (AZS), a wśród dziewcząt 
zwyciężyła M. Witczak (Olim­
pia). (leg)


